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K O N FE R E N C JE  P. PR E M . BARTLA.
(Telefonem od naszego  koresponden ta .)

W arsz a w a ,  12. m arca ,  (ab) P. Prc-  
m je r  B arle l  przyją ł  dz iś  posła  a m e r y ­
kańsk iego  S le lsona,  a  n a s tęp n ie  k o n fe ­
rował z m in. S k ła d k o w sk im  i min. S ta ­
n iewiczem

OBCHODY SZKO LN E IM IE N IN  MARSZ.
PIŁ SU D SK IEG O .

(Telefonem od naszego koresponden ta .)
W arszaw a , 12. m arca ,  (ab) Min. o- 

św ia ty  Świta lsk i  w yda ł  okó ln ik  p o leca ­
jący  w szy s tk im  szkołom  ś redn im  i p o ­
w szechnym  o rg an izo w an ie  w d n iu  im ie­
n in  M arsz . P iłsu d sk ieg o  p o ra n k ó w  p o ­
łączo n y ch  z p o g a d an k ą  pośw ięco n ą  p r a ­
cy  i zasługom  M arsz . P iłsu d sk ieg o . Dzień 
1‘J. m a rc a  m oże  być n a w e t  zu p e łn ie  w ol. 
ny  od za jęć  szk o ln y ch , o ile tak ą  decy­
zję pow ezm ą poszczególne k u ra to r ja .

DELEG A T MIN. R EFO R M  ROLNYCH 
W  K O M ISJI R E Z E R W  ZROŻ.

(Telefonem od naszego koresp o n d en ta .)
W arszaw a , 12. m arca ,  (st) W  kołach 

m ia ro d a jn y c h  ro zw ażan y  jest p ro jek t  
w prow adzen ia  do  m ię d z y m in is te r ia ln e j  
ko m is ji do  sp raw  reze rw  zbożowych  d e ­
leg a ta  m in . re fo rm  ro ln y ch . Min. to jest 
—i jak  w ia d o m o  —  w ładzą  n adzorczą  
P ań s tw .  B a n k u  Rolnego, k tó ry  p row adzi  
akc ję  reze rw  zbożowych

ROBOTNICY POLSCY DO FR A N C JI.
(Telefonem  od naszego ko respondenta .)

W arszaw a , 12. m arca ,  (st) Ze s t ro n y  
p raco d a w c ó w  fran cu sk ich  zgłoszone zo ­
stało z ap o t rze b o w a n ie  na  2.575 ro b o tn i,  
ków  p o lsk ich , k tó rz y  zna jdą  p racę  w gór 
nictwio, hu tn ic tw ie ,  p rzem yśle  i ro ln i ­
ctwie  f r a n c u sk im i .  R obotn icy  ci w y em i­
g ru ją  d o  F r a n c j i  w c iągu m iesiąca  
m arc a .

MIŁOŚĆ NA NARTACH.
(Do a r ty k u łu  na str.  9-tcj

Rada Ligi Narodów
RAZ W ROKU ZRM.RAĆ SIR 

Ił» ryż, 12. m arca . (Tc). G. P .) J a k  I 
podaje  „K xcetaior“ , członkow ie R a- i 
dy  Ligi N arodów  jporozormiieli się co | 
do  lego. żc na przyszłość corocznie 
1 sesja  Piady odbyw ać się będzie po

R U R /IŁ  POZA GEM óW Ą. 
za G enew ą. W  ilein siposóib po ses ji 
beirliiir.sikiej Rada zbierze się w  Pra­
dze i sto licy  jednego z ipańisilw m a ­
łej cwtenly. Planowanie jest rów nież  
zebran ie  R ady w  O ławie i  Algierze.

RADA SPOŻYW CÓW  M E  OBRADO 
W ALA.

(Telefonem od naszego k oresponden ta ) .
W arsz a w a ,  12. m arca ,  (st) Zwołane  

n a  dz iś  posiedzenie  pańs tw ow e j  Rady 
spożyw ców  nic przyszło  do  sk u tk u  z po ­
wodu b ra k u  q u o ru m .  T erm in  n a s tę p n e ­
go zeb ra n ia  nic został oznaczony .

  -o------
PIE N IĄ D Z E  NA „PO M N IK  Z JE D N O ­

CZENIA PO LSK I".

(Telefonem od naszego korespondenta .)
W arszaw a , 12. m arca .  (st) A kcja 

zb ió rk o w a  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  ,,Z jed 
noczen ia  ziem  p o lsk ic h '1, k tó ry  m a s ta ­
nąć  w m orzu  u w ejśc ia  do p o r tu  g d a ń ­
skiego w y da ła  już  w sp an ia le  rezu lta ty .  
Z ebrano  do tąd  około  200 tys., tj. połow ę 
p o trze b n e j sum y. N a jw yb i tn ie jszy  udzia j  
w d o tychczasow ej  akcji  w y k a zu je  w o ­
jew ództw o śląsk ie , gdzie a k c ja  z b ió rk o ­
wa zak reś la  b a rd zo  szerokie  kręgi.

  o-----
KREDYTY NA Z A SPO K O JE N IE  G ŁO ­

DU W ĘG LO W EG O ,
(Telefonem od naszego ko responden ta .)  

W arszaw a , 12. m arc a ,  (st) J a k  się 
! dow iaduje  Ag. ,,P re s s11 m in. sp ra w  wewn. 

udzie liło wszystk im  w o jew ództw om  ze 
spec ja lnego bud że tu  s łużby ap row izacy j-  
noj now ych  k re d y tó w  n a  ro zp o czętą  już  
i p ro w ad zo n ą  a k c ję  w k ie ru n k u  zao p a ­
trze n ia  lu d n o śc i w w ęgiel.

- — O -
ZGON W Y BITN EG O  DZIAŁACZA CZE 

SK IEGO.
(Telefonem od naszego k o re sponden ta ) .

W arszaw a , 12. m arca ,  (st) W  P rad ze  
zm a r ł  n e s to r  l i te ra tó w  i d z ie n n ik a rz y  
czeskich g o rący  stow ianofi l  i dz ia łacz  
n a ro d o w y  Józe f  Holeczek w 76 r. życia. 

•--- -o — M
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akoiF budowlane .
CHWILOWA KONJUNKTURA ŹRÓDŁEM ROZRZUTNEJ GOSPODARKI. — ILE OSZCZĘDZIĆ 

I SAMORZĄDY? — APEL O POSKROMIENIE „SZEEOKICH GESTÓW".
MOŻE SKARB

Lwów, 18 marca.
Zanim szukać będziemy środków n.a 

akcję budowlaną, poza Polską i poza 
wspólczesnern pokoleniom, należy za­
dać sobie pytanie, czy bodaj częściowo 
to olbrzymie zadanie nie dałoby się wy 
konać wrasnemi siłami. Projekt rządom 
wy rozwiązuje sprawę prosto i podnosi 
podatki, zapom inając'o  tem, że dalsza’ 
zwyżka obciążenia czerpałaby już nie 
z nadm iaru, ale z  samej ^substancji" 
społeczeństwa. Istnieje aksjonat ekono­
miczny-, stwierdzający, że najwyższa 
racjonalna gnanica opodatkowania nie 
może przekraczać 10 procent ogólnych 
dochodów. U nas t.a granica już została 
przekroczona dwukrotnie, a jeśli chodzi 
o pewne gałęzie produkcji, nawet trzy­
krotnie. Próby dalszego obciążenia by­
łyby już nie tylko „gospodarką rabun­
kową", ale precyzyjnie i szybko działa- 
jącem narzędziem zguby.

Natomiast istnieją zasoby, które 
możnaby uzyskać i wykorzystać w  pla 
nie budowlanym, a to przez oszozęuno- 
ści budżetowe Budżet nasz wzdęty zt>- 
stał ze swemu pozycjami „pośredniemi" 
do 3 miljaiddw, z czego — przy bardzo 
ostrożnym rachunku — trzecia część 
dałaby się zaoszczędzić. Nie jest to ty l­
ko nasza opinja; podzielają, ją osobi­
stości bardzo kompetentne i wszech­
stronnie oLznajumionc z potrzebami 
państ r/owemi. Jest bowiem faktem, że 
nagłe polepszenie się konjunkfury go­
spodarczej po przewrocie majowym, wy 
wołane przedewszystkiem przez angiel­
ski strajk węglowy, spowodowało z ko­
lei gwałtowny rozrost agend państwo­
wych. Restytuowano zniesione m inister 
stwa i stworzono nowe. Administracja 
wyposażona żosttua w szereg „dobudó­
wek" bardzo kosztownych i niezawsze 
potrzebnych. Po restrykcjach personal­
nych doby poprzedniej nastąpiło po- 
wi^aszen.e etatów. Inwestycjom 'towa­
rzyszy gest szeroki, a R ada 'Ministrów 
z całą szczodrością oddaje nadwyżki 
kasowe na nowe kredyty, niezawsze u- 
igprawiedliwione „elem entarnem i klę­
skami". Wśród w ydatkowanych w za- 
wrotnem tempie miljonów dwie tylko 
pozycje pozostały martwe: podwyżka 
uposażeń urzędniczych i interesująca 
nas w tej chwili rozbudowa. A jeśli pe­
wne, znikomo drobne sumy oddano Ban 
kowi Gosp. Krajowego do rozdziału, to 
80 procent przyznanych przez ten bank 
kredytów pochłonęła stolica; 20 procent 
zaledwie otrzym ała reszta miast.

Że nasze zarzuty co do zbytniej 
rozrzutności nie są gołosłowne i że rze­
czywiście ogromne kwoty dałyby się 
zaoszczędzić, o tem świadczy chociaż­
by głośna dziś dyskusja nad posnodar- 
ką Min. Poczt i Telegrafów. M inister­
stwo to wprost „dusiło się" pod nadm ia 
rem pieniędzy, w yrzucając je w spo­
sób wprawdzie bezinteresowny, ale i 
'bezprzykładny.

Zarzut szafowania groszem publicz­
nym rozciągać również należy na wię­
kszość budżetów samorządowych. Tu 
również chwilowa konjunklura wywo­
łała  formalną gorączkę w;elkich pla­
nów i bezplanowej rozrzutności. Przy­
pominamy niektóre projekty p. Strze­
leckiego, pełne lantastycznego rozm a­
chu i zupełnego nieliczenia się z  rze­
czywistością. Sa w Polsce miasta, któ­

rych „ojcowie", pragnąc zdobyć sobie 
nieśmiertelność, zamknęli w jednorocz­
ny m planie budżetowym zadania, kló- 
rycni wykonanie odbywa się normalnie 
w  latach i dziesiątkach lat. Są miasta, 
budujące w styczniu rzeźnię, w lutym 
gazownię, w marcu elektrownię, la w 
kwietniu nowy, m onum entalny ratusz. 
Rezultat łatw y do przewidzi nia

Oczywiście tam, gdzie samoiząd nie 
istnieje, a obowiązki jego wykonuje za­
rząd komisaryczny, luźnie związany t. 
interesami ludności, stosunki przedsta­
wiają się najgorzej. Dotyczy to w pierw

szym rzędzie Małopolski i jej rozwią­
zanego samorządu powiatowego. „Sta­
rostowie pisze krakowski „Czas" — 
ulrzymują na koszt budżetów pp-wiato- 

f y c h  samochody i szoferów . Aparat 
biurowy rozbudowany został nadm ier­
nie. Czynności, dawniej spełniane przez 
jednostki, wykonuje azis sztab dobrze 
płatnych „sit pomocniczych" i „km! 
ceptowych".

Te wszystkie pozycje tworzą w re­
zultacie sumę olbrzymią. Nie miljard 
rocznie, ale więcej przyniosłoby ska­
sowanie ich i ograniczenie wszystkich

budżetów do ram koniecznych, z  prze­
rzuceniem nadwyżki na konto budo­
wlane. Nie p rz e c z y m y  że wstrzym a­
nie i cofnięcie dzisiejszego rozpędu wy, 
maga wielkiego wysiłku. Jakąż ofiarę 
musiałoby ponieść pewne ministerstwo, 
które otrzymało miljon 200 tysięcy na 
budowę gmachu centralnego, i zużyło 
tę sumę na nieekonomicznie prowadzo­
ne... roboty ziemne! A jednak zawrócić 
trzeba.

Cytowany powyżej „Cz.as“ nie wi­
dzi poza Marsz. Piłsudskim innej siły 
zdolnej do wtłoczenia „rozhuśtanych 
budżetów" w tryby racjonalnej dyscy­
pliny. I apeluje do Niego,, aby wystąpił 
i poskromił rozrzutność. Prawdopodo­
bnie jest to jedyny właściwy adres we­
zwania.

Oszczędzanie grosza publicznego jest 
podstawą uruchomienia akcji budc wla­
nej. Inne spodki, choć często ważne, 
spełnią tu tylko rolę drugorzędną i  po­
mocniczą

Paziuk sprawca zamachu
na konsuta polskiego w Pradze

ZASĄDZONY NA PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA I WYDALENIE Z GRANIC, CZECHOSŁOWACJI.
Rraqa, 12 marca. (Tel G. P.) Dziś 

popołudniu odbył się przy bardzo sła­
bym ndziale publiczności proces prze­
ciw  sprawcy zamachu na konsula Lu- 
baczewslciego, Mikołajowi Paziukowi, 
narodowości ruskiej, urodzonemu w  r. 
1809 w powiecie koloinyjskini. Z o- 
skarż'eniem występowała jedynie pro­
kuratoria. Oskarżonego bronił adwokat 
dr. Prohaska.

W akcie oskarżenia zarzuca się 
podsądnemu, te -  31 października 1928 
zapalił przed drzwiami konsnlatu pol­
skiego flatzkę 7. benzyną, przez co po­
w stała możliwość w zniecenia pożaru, 
oraz strzelił do konsula Lnbaozewskie- 
go. Na podstawie tego oskarżenia, pod- 
sądny oskarżony jest o zbrodnię gwał­
tu publicznego, niedokonanego cięż­
kiego uszkodzenia ciała oraz przestęp-

Proces generała Kul ńsklego.
WYROK SPODZIEW ANY W E 811,CDII.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W  arszaw a, 12. m anca. (isit.) W  lto~ 

czącej 'się dd  kii,liku w  sądzie w oj 
sików vim ro zp raw ie  pirzooilwko gtui- 
nera łcw : w  iMtairaic spoczynku Alie- 
czyslaw ow i K ulińskiem u, b. dtawóld- 
cy O. K. "w Wainsiziawie a Kraikoiwie, 
dsikanżoiuaimi o  iniodbaJsliwo słwżibo- 
'\ve i 'Mjjfe p rzew in  i einiiai, odibyiwa się 
s ię  d'ziiś od 'chwilli rozipoozęcia iposie 
dzeinia odczytyw anie znacznej ilo ­

ści dokum entów, zawartych w  k il­
kunastu tom ach i  stanow iących do­
wody rzeczowe. N a odparcie w ięk ­
szości tych dokum entów  generał 
daje wyczerpujące w yjaśn ien ia  prze, 
pilatelne rówinkiż w y ja śn ie n ia m i je ­
go obrońcy. Dziś rozpoczęły  się prze 
m ó w ien ia  stron . W yrok spodziew a 
my jest jutro.

zaRii na i ń  pti m m
CUDEM UNIKNIĘTO KATASTROFY, — 2 GRANATY RĘCZNE NA TORZE,

e -u W naszego «Wespo;Ken:a 
Warszawa, 12. marca, (at) Wczoraj wieczorem na szlaku IjuMin—Dę­

blin 10 km od Dęb/lina omal nie doszło do strasznej katastrofy z  powoda 
uszkodzonych szyn. M aszynista jednak nooią gu osobowego w porę zau­
ważył niebezpieczeństwo i pooiąg zatrzymał. Podczas naprawy toru zn a ­
leziono, dwa granaty ręczne Stwierdzono, że granaty te posiadały nie­
zwykłą siłę wybuchową. Na miejsce zjechała specjalna komisja śledcza. 
Kilku podejrzanych osobników zostało zatrzym anych. Po naprawie toru 
pociąg ruszył w diafezą drogę.

Bron słRtu tcuslcna ostoja KutmisKs
z a o p a trz o n a

Z PA W L IK O W SK IC H  
l -v u to  d e  G ro lle  

|[ -v o to
nrodz. w r. 1849, z m a r ła  po d ług ich  i ciężkich c ie rp ien iach ,  

św. S a k ra m e n ta m i ,  d n ia  12. m a rc a  1929 roku .
Pogrzeb  odbędzie  się w c c zw ar tek  d n ia  14-go m a r c a  19.29 r. o godz. 3.30

p o n o tu d n iu  z k ry p ty  ko śc io ła  OO. B e rn ard y n ó w  n a  c m e n ta rz  Ł yczakow ski ,
n a  k tó ry  to o b rzęd  zap ra sz a ją  w n ie u tu lo n y m  żalu pogrążeni

C órko, synow ie, synow e i w n uk i. 
N abożeństw o  ża ło b n e  odbędzie  Się w sobotę  d n ia  16. m a rc a  o godz. 7.30 

ra n o  w  kościele  p a ra f j a in y m  św, E lżb ie ty  we Lwowie.
Lwów, d n ia  12. m a rc a  1929 r. 22?

słwo nieprawnego noszenia broni 
palnej.

Oskarżony Paziuk zeznał, że nie 
miał zamiaru ani wywoływać pożaru, 
czem byłby spowodował szkodę dla o- 
sób postronnych, ani nie chciał zabić 
konsula Lubaczewskiego.

Jako świadkowie występowali kon­
sul Lubaczewski, woźny Klimek oraz 
robotnik Ticby. Po trwająoem S godzi 
ny postępowaniu sądowem ogłoszono 
wyrok, mocą którego Pa*duk został 
skazany na półtora roku ciężkiego wię 
Zienia, zaostrzonego postem co 3 mie­
siące, z zaliczeniem więzienia śled­
czego oraz na wydalenie z granm repu 

1 bliki czechosłowackiej.
Przeciw wyrokowi obrońca zgłosił 

skargę nieważności oraz skargę odwo­
ławczą. Przemówienia prokuratora i 
obrońcy trwały po kitka minut.

WYMIANA W IĘ Ź N IÓ W  PO LIT Y C Z ­
NYCH Z L ITW Ą .

(Telefonem od naszego koresponden ta .)
W arszaw a , 12. m arca ,  (st) Do W a r­

szawy pow róc iła  d e legac ja  p o lsk a  Czer­
wonego Krzyża, k tó ra  bawiła  w  Kownie  
celem p rz ep ro w a d z en ia  ro k o w a ń  o  w y ­
m ian ę  w ięźniów  p o lity czn y ch  m iędzy  
P o lsk ą  a  L itw ą . R o k o w an ia  te  m ia ły  
przeb ieg  pom y śln y .  L i tw a  m a  lyydać 
Polspe p ew n ą  ilość w ięźn iów  pol i tycz ­
nych  w zam ian  za  co P o lsk a  m a  uw oln ić  
k ilk u d z ies ięc iu  w ięźn iów  litew sk ich  o d ­
byw ających  k a rę  za  dz ia ła lność  a n ty ­
pańs tw ow ą ,  a częściowo za  a k c ję  szpie­
gowską.

— ■ O
] IT W A  PO D PIS Z E  PRO TO K Ó Ł L IT W I­

NOW A.
K ow no, 12. m arca .  (Teł. G. P.) R ząd 

litew sk i w y raz ił sw ą  zgodę n a  p o d p isa ­
n ie  p ro to k o łu  L itw in o w a , P o d p isa n ie  
n a s tą p i w na jb liższy ch  d n iach .

 O -
NOW Y REKORD SZYBKOŚCI AUTA.

L o n d y n , 12. m arca .  (Tel. G. P.) D o­
noszą  z D ay tou-B cach  n a  F lorydzie ,  że 
z n an y  a i i lom ob il is ta  ang. m a jo r  Seegra- 
vo zdobył n o w y  św ia tow y  re k o rd  szyb­
kości  n a  swoim au to m o b i lu  —  231.5 mil  
ang., to je s t  oko ło  375 k ilo m e tró w  na  
godzinę. Osta tn i  re k o rd  św ia tow y  w y­
nosił  333 k i lo m e try
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Przyc^ynu swego ustąpienia
przedłożył b. minister Czechowicz iistuwnte

Komisji budżetowej.
Prezes N a jw yższe j Izby Kontroli uważa przekrocze­

nia budżetu za  niehgalnc.
BUDŻET PREZYDJUM RADY Md PRZEKROf.ZO/MO 8 MILJON. ZŁ.

^Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 12. m arca. (aib). Dziś 

obradowała sejm ow a kom isja bu ­
dżetowa pod [pirzowodmicilwom jp. 
Byiitki d la razipataem a wnffiosku 
tirzech stroinniictw lew icy polskiej o 
postaw ienie w  slan  oskarżenia m in.

skarbu Czecitoiwieza. R eferent poseł 
L iebenm an (P P S .) odczyilał p ism o 
nadeslliaine przez  'b. nnim. C zechow i­
cza ;w odpow iedzi m.a sk ierow ane 
doń  zapyUania kom isji.

List b. min. Czechowicza dc komisji.
„W  odpow iedz’' :na pytainie, za- 

koimiuiikowaine m i liblcm  Parna M ar­
szalka  Sejimu z  9. m arca  Br., anam  
zasztczyd p rzesiać odpis listu  mego 
do Pana Prezesa Rady M inistrów z 
dn.ua 12. luitego br. L is t lem,, zaw ie- 
ra jftc.y uzasadni rinic podania mego 
o dym isję św iadczy o stosunku m ym  
do spraw y legalizacji kreldytow d o­
datkowych za r. 1927/28 W ymierni o 
ne w liiiście poprzedn ie  poidanic rnoje^ 
o d y m is je  złożone zostało 16. listo ­
pada 1928 na skutek różnicy zdańf. 
Irwajacej od dłuższego czasu. Gdy 
Pain Promujer B arto l uzależniał t e r ­
m in  przędłożeiiia  u staw y  o d o d a t­
kow ych k red y tach  od zam knięć  r a ­
chu n k u  wyich za r. 1927/28, ja  ze

sw ej stromy ja k o  'M inister S k arb u  
uw ażałem  przyspieszenie legalizacji 
dokonanych w ydatków  iza koniecz­
ne, 'n iezależnie od iprae mad zamiknie 
eiaimi rachumfkowemi Jeżeliby K o- 
m ią ja  budżetow a, a maisrtgpróe Sejm  
nie iprzyjęly d o  wiadoimośici o św iad ­
czenia P a n a  P re m ie ra , to decyzja  
rnioja co dio d y m is ji byłaby nieedw o  
brlmy. Korniproimisowc zaś slam owi - 
sbo S ejm u rnie m ogło  miie w płynąć  
na  m ó j 'sitoisuneik do  te j sp raw y , a to 
tem bandzloj, że w grę w chodź’ly, jak  
riaduniiemiłem już w ośw iadczeniu  
sw om  z dtfiia) 8. bm., poważne wizglę 
dy gospodarczej natury".

(ipodlp.: Czechowicz).

31 marca 1928 otrzymał prof. Wró­
blewski odpowiedź p. min. Czechowi­
cza tej treści, że przekroczenia nastę­
pują jedynie w razie konieczności oraz 
zawiadomienie, że projekt nstawy o 
kredytacn dodatkowych znajduje się 
w  opracowaniu. Mimo to przekrocze­
nia budżetowe dalej miały miejsce, a

z drugiej strony Sejmowi nie przedsta­
wiono ustawy. Wtedy świadek wysto­
sował

ponownie pismo
do Min. skarbu, z daty 15 czerwca 
1928, ponawiając swoje żądania. NIKP 
do grudnia 1928 nie otrzymała żadnej 
odpowiedzi.

W listopadzie i grudniu kwestja 
przekroczeń budżetowych była przed­
miotem obrad komisji budżetowej i 
wtedy p. Wróblewski otrzymał re la­
cję, że ustaw a o kredytach dodatko­
wych będzie przedstawiona po wygo­
towaniu zamknięć rachunkowych. We­
dle obliczeń NIKP przekroczenia budzę 
towe stanuwią sumę 562 milj., przy- 
czem przek-oczenia te vw aia prot. 
Wróblewski za nielegalne. NIKP zaj 
mowała się temi przekroczeniami 
jbudżetowemi w  konkretnych w ypad­
kach i wyniki tych nadań są uwiecz­
nione w protokołach, które p. Wró­
blewski składa komisji.

Prezes Wróbfewski daje w fjai nienia.

List do o. Premier? Bądla>
Następnie odczytano odpis listu p. 

Czechowicza do Premjera Bartla. Od­
pis ten opiewa:

„W arszawa, 12 m arca 1929. W iel­
ce Szanowny Panie Premjerze! Przed 
trzem a miesiącami, 16 listopada 1928, 
miałem zaszczyt złożyć na ręce Pań­
skie podanie o dymisję wraz z listem 
uzasadniającym  stanowisko moje w 
sprawie kredytów dodatkowych za. r. 
1927/28, Upewnił mnie wtedy Pan Pre- 
mjer, że uieprzedłozenie dodatkowych 
kredytów nie pociągnie za sobą powa­
żniejszych konsekwencyj, jakie już 
wtedy przezemnie były przewidywa­
ne. Obecnie spraw a ta przybrała naj­
bardziej drastyczny charakter.

Zapowiedziany bowiem przez kilka 
klubów poselskich wniosek o postawie­
nie m inistra skarbu w stan oskarżę 
nia, mający nadto niewątpliwe widoki 
przyjęcia, spowodować może daleko 
idące korsekwencje dla koniunktury

finansowej państwa, a w szczególności 
dla pudjętych przezemnie krokow w 
celu uzyskania ziemskiego kredytu 
długoterminowego na rynku Iranous- 
kim.

■Wytoczenie ministrowi skarbu pro­
cesu o nielegalne wykonywanie budże­
tu i o nieprzedkładanie Sejmowi usku­
tecznionych ponad budżet wydatków 
do legalizacji, byłoby faktem niesły­
chanie sensacyjnym i o ile mi wiado­
mo niespotykanym w dziejach Europy 
w ostatnich czasach.

Łatwo więc sobie wyobrazić, jak 
ten fakt byłby wyzyskany przez wrogą 
oninję tak wewnątrz krajn jak i za­
granicą. Powyższe względy zniew ala­
ją mnie do wniesienia ponownie proś­
by o dymisję. Niezależnie od tego 
stwierdzić muszę, że wytoczenie pro­
cesu byłemu ministrowi będzie mniej 
szkodliwe w skutkach dla państwa jak 
czynnemu. — G. Czechowicz".

Po tych wyjaśnieniach prof. Wró­
blewskiego nastąpił szereg zapytań 
referenta posła Liebermamna oraz in­
nych posłów. I tak na pytanie p. Lie- 
berm anna p. prof. Wróblewski oświad 
czył, że NIKP nie badała przekroczeń 
budżetowych ze stanowiska icit nie­
zbędności oraz konieczności państwo­
wych, albowiem NIKP niema dla tycb 
badań podstawy prawnej. Do kompe­
tencji NIKP należy tylko stwierdze­
nie, czy dara pozycja odpowie da od­
nośnym nchwaiom Rady Klin., a czy 
Rada Min., względnie Minister skarbu 
m id i podstawę do wydatkowania, to 
nie jest rzeczą NIKP, to należy do 
Sejmu.

Na dalsze pytania, czy Min. skar­
bu zastosowało się do żądań NIKP, 
aby w  wypadku wydatkowania sum 
pozabudżetowych, kaiżdy taki kon­
kretny wypadak był komunikowany 
NIKP, p. Wróblewski oświadczył, że 
Min. skarbu nie zastosowało się, jak 
również; żc nie protestowało przeciw­
ko temu żądaniu NIKP. Następnie p. 
Wróblewski stwierdził na zapytanie 
p. Liebermamna, źe budżet Prezydjnm 
Rady Min. uchwalony przez Sejm w

wysokości 1.840 tys. zł., zastał prze­
kroczony o 8 milj. zł. Owe 8 miljorów 
zł. przypadają na fundusz dyspozy­
cyjny Prezydium Rady Min,

Wio pos iada jąc  a k tó w  nie mógł 
s tw ierdzić  p rzyczyn ,  d la  k tó ry c h  n a s t ą ­
piło  to nag łe  ta k  silne  zw iększen ie  się 
fu n d u szu  d y spozycy jnego . O s ta tn ie  p y ­
tan ie  r e fe re n ta  czy  św iadek  wic, d lacze­
go m in is te r  sk a rb u  zw leka ł  m im o  swej 
ob ie tn icy  z p rzed łożen iem  Sejmow i us ta  
wy o k re d y ta c h  d o d a tk o w y ch ,  zosta ło  
u ch y lo n e  przez  przew odniczącego  k o ­
misji.

Na dalsze  p y tan ia  p os łów  R a ta ja  
(Piast), R y b a rsk ieg o  (Klub n a r . ) ,  C za­
p iń sk ieg o  (PPS.), p. W ró b lew sk i  w y ­
jaśnił ,  że k a żd e j p o zy cji w y d a tk ó w  poza  
budżeto w y ch  o d p o w iad a  k o n k re tn a  u .  
ch w ała  R ady  m in . Je s t  k i lk a  w ypadków , 
gdzie k re d y ty  w y d a tk o w a n o  bez tak ie j  
uchwały ,  ale  odnosi  się  to do  spe łn ien ia  
szeregu  zo b o w iązań  w y n ik a jący ch  z 
u staw . NIKP. n ie  b a d a ła  celowości k a ż ­
dego w y d a tk u ,  bn  to n ie  na leży  do jej 
zak re su  d z ia łan ia .  N IK P. s tw ierdzi ła  kil 
k a  w y p a d k ó w  p rz en ies ien ia  n iek tó ry cb  
pozycji b u d żetow ych .

Uchwały Komisji.
Na tom p rzes łu ch an ie  p. W ró b le w ­

skiego zostało  zakończone .  Kom isja  po 
s tan o w iła  n a  w n iosek  re fe re n ta  zeb rać  
się  n a  o sta teczn e  p o sied zen ie  w  czw ar­
tek , n a  k ló re m  m a ją  być  za ła tw ione  
rzeczow e w n io sk i w  sp ra w ie  sam ego 
o sk a rżen ia . K om isja  p o s ta n o w i ła  po/.a- 
tem  o d n ieść  się  do  b, m in , sk a rb u  Cze-

ehow ieza, ab y  p o d a ł te k s t sw ego p ism a 
o d y m is ję  z 10. l is to p a d a  t!)28 r., o raz  
od n ieść  się d o  p. P re m je ra  B a rtla , aby  
zech c ia ł k o m is ji d o sta rczy ć  od p isu  p o ­
szczególnych  u ch w al R ady  m in ., n a  p o d ­
staw ie  k tó ry ch  p rz ek ro c ze n ia  b udżetow e 
n astąp iły .

J—— o

Przesłuchanie Prezesa Najwyższej 
Izby KontroPF Państwa,

Po odczytaniu tego pisma przystą­
piła komisja do przesłuchania prof. 
“Wróblewskiego, prezesa NIKP. W swo­
ich zeznaniach prof. Wróblewski bada­
ny  w charakterze świadka podał, że 
na przekroczenia budżetowe IIKP 
zwróciła uwagę jnż w listopadzie 1927 
r.,' a to na podstawie miesięcznych 
sprawozdań kasowych. Wobec tego 
NłKP wystosowała pismo 10 stycznia 
1928 r. do Min. skarbu, wytykając 

przekroczenia budżetowe 
jako nielegalne. Zarazem zażądano od 
M inistra skarbu, aby w razie przekro­

c z e n ia  budżetowego, o każdym kon­
kretnym wypadku zawiadomił NINP 
co do wysokości sumy jak i przytocze­

nia z-arządzenia uzasadniającego prze- 
k to cze r:e budżeoowe.

Wziwt unit nie kontroli młynów
i ptekatrń*

W arszaw a , 12. m arc a .  (Teł. G. P.) 
„ K u r je r  W a rsz .“ donosi,  że ze s t ro n y

IttłtftóH tośWMC flllM.
„OSTMARE ENVEREIN“ PRZEMYCAŁ DO POLSKI ANTYPOLSFIE DRUKI.

.Telefonem od naszego ks/rgsponden.a

Warszawa, 12. marca, (st) Władze 
ro ln e  na Śląsku zakwestionowały na 
stacji granicznej w Ilcbziu wagon, 
zawierający surowiec przeznaczony 
dla pewnej papierni na Górnym Ślą­
sku. Okazało się, że na dnie wagonu 
znajduje się olbrzymia masa anty­

polskich broszur propagandowych w 
języku niemieckim, wystanych przez 
Ostmarkenyerein do Polski. Odbiorcą 
lej bibuły miała być filja Volksbm.du
w  miejscowości, w której znajduje si<M 
papiernią. Władze wdrożyły śledztwo. 
Zawartość wagonu uległa konfiskacie.

Zw iązków  m ły n a rsk ich  n a p ły w a ją  do 
władz zażalenia ,  że w iele m ły n ó w  nio 
s to su je  się  do  o b o w iązu jąceg o  ty p u  m ą ­
k i ży tn ie j, o ra z  d o  p rz em ia łu  pszenicy . 
Z po lecen ia  MSW. w zm ocn iono  k o n tro ­
le m ły n ó w  i p ie k a rń  w  n iek tó ry ch  dziel­
nicach pań s tw a .  K o n t ro la  ta  obe jm uje  
zwłaszcza m niejsze  m ły n y

WIELKI POŻAR W REDAKCJI.
Buenos Aires, 12. marca. (Tel. G. 

P )  W gmachu zajmowanym przez re­
dakcję dziennika „Argentłśchcs Tagc- 
b latt" wybuchł pożar,f który wyrzą­
dził szkody, obliczane na pół miljor.ą 
plastrów.
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Sensacyjne rewelacje
o transakcjach „Polminu“.

POSEŁ LANGER STAWIA POSTOWI TOWARiNICKiIEMU POWAŻNE ZARZUTY, ŻĄDAJĄC ZBADA-
MLA ICH PRZEZ SĄD MARSZAŁKOWSKI

(TeIcfonen7 od naszego korespondenta}.
W arszawa, 12. m arca . (ab ). Na 

posiedzeniu  k o m isji handl. przem y­
słow ej, k tó ra  obradow a la nad s p r a ­
wą nabycia przez „Polmin" nowych  
terenów naftow ych, iposct L anger 
wyistąipił z niesłychanie rcw elacyj- 
nem i w iadom ościam i, odinoszącenri 
się do  tej1 'Iranisakcji. Jeżeli te ón-
for-macjc, podaine iprzez tego posła 
są zgodne z rzeczyw istością, to n a ­
leżałoby osoby te. o k tó rych  p. L a n ­
ger -w kom isji zailcoimoniikowak na­
piętnować w  sposób jak najhardzie j 
stanowczy. Mia.nowicie p. L anger -o- 
zna jm ił, że na tle lej Irantsakcji p o ­
w sta ł ca ły  szereg legend, a obok nich  
szantaże. Do ra d c y  p raw nego  k o n ­
so rc ju m  sprzedaw ców  p. sen. Mikla 
szewskiego, zw rócił ®ię poseł Towar 
nrcki, żąda jąc 6 tys. dolarów za nie 
czynienie przeszkód dla kom isji 
przem ysłow o-handlow ej przy o m a­
w ianiu projektu transakcji, p r z y ­
rzekając  w zam iain za lo załatw ienie  
pom yślne. P. M iklaszew ski doipatry 
w ał się w lem  w szys tkicm  szantażu, 
ale ab y  sp raw a została zała tw iona, 
ofiarował 3 tys. dolarów. R ów no­
cześnie pow iad o m ił o łom  w szy st- 
kiom posła Langera., zap raszając  go, 
aby  był oibccny w czasie rozm ow y, 
jaka się toczyć będzie w gabinecie 
p . Młikłasze w.sflk i ego.

O godz. 9 z ja w ił się p. T o w ar- 
nicki i zakom un ikow ał p. M ikła- 
szawslkłemu, że posiada akcje „Ga­
zów' W schodnich", żąda ażeby te 
akcje były  również zakupione przez 
rząd i żąda 6 tys. doi. P. M ik la- 
szewslki odmówili, a w ów czas p. T o- 
wairnicki zagroził: „Będzie pan ża­
łował!". Cala .roainclwa zakończyła 
się w ystaw ieniem  — jak u trzy m u je  
p. M iklaszew ski — zaświadczenia  
na 4 i pół tys. dok, które zostaną w y  
płacone p. Towairniićkiemu.

Poseł L anger kom un ik u jąc  o 
lem  wiszysflkiem kom łsji\ żąidał zha 
dania sprawy przez sąd m arszał­
kow ski tego rodlzaju bowiem  fakt 
może rzucić cień na Sejm  i na po­
słów , iż stairają się zarobić na skar­
bie państwa.

_ Przciwodniiczn.cy kom isji iposel 
Diaimand w  odpowiedzi na le sen ­
sacyjnie brzm iące rewelacje do­
niósł. że niezw łocznie zwróci się do 
Marsz Sejmu Daszyńskiego, abv ca ­
łą sprawę d la  zbadania je j skiero­
wać do sadu marsza-lkowyilriego.

Poseł Towainicki podniósł, że wca-

NIEPRZEJEDNANI UCZENI NIE­
MIECCY.

Paryż, 12. marca. (Tcl. G. P.) Pa­
ryska Akaaemja Umiejętności prze­
słała Akademji Umiejętn. w Berlinie 
sprawozdanie, dokumentując w ten 
sposób, że jest skłonina do podjęcia 
kontaktu przedwojennego. Charakte­
rystyczne, że Akademja berlińska nie 
przyjęła rrzesyłki iranenskiej i ode­
słała ją z powrotem do Paryża.

le nie chodziło mu o jakieś odszkodo­
wanie dla siebie tytułem wynagrodze­
nia za pomoc na terenie Sejmu, -a je­
dynie o objęcie akcji znajdujących się

w jego posiadaniu przez syndykat, któ­
ry obejmie 60 prc. „Gazów Wschod­
nich", a sprzedanych rządowi.

O nowe tereny dla „PoSminu“»
W posiedzeniu brał udział min. 

Kwiatkowski. F. Szydłowski rozpatry- 
wai pfobtem kupna objektów kopalnia­
nych przez rząd pod kątem widzenia, 
cży kupno jest umotywowane wzglę­
dami państwowej polityki naftowej^ 
czy knpno to leży w  interesie „Pohni- 
nu" Przy tej sposobności poruszył po­
litykę naitową rządu, domagając się 
o udzielenie przemysłowi naftowemu

jak najdalej idących ulg we wszyst­
kich dziedzinach. Imieniem komisji 
przedstawia wniosek, iż kupno objek­
tów omówionych we wniosku rządo­
wym jest celowe.

Nad sprawozdaniem lem wywiąza­
ła się obszerna dyskusja. P. Zalewski 
(Klub nar.) wypowiedział się przeciw­
ko wnioskowi i  projektowi rządowe­
mu. P. Rosmarin (Klub żyd.) domagał'

się względu na drobnych akcjonarju- 
szy. którzy mogą być poszkodowani. 
L’. Wojciechowski |BB • poruszył bar­
dzo obszernie problem polityki naRo- 
wej rządu, której glównem zadaniem 
jest obecnie problem podtrzymania 
produkcji, a zwłaszcza drobnych kra­
jowych producentów ropy, dla których 

, „Polmin" powinien się stać ostoją, 
i P>p. Wojciechowski i Zarański 

(BB) apelowali do Minłulira, ażeby 
starał się obniżyć cenę objektów.

Min. Kwiatkowski bronił projektu 
rządowego, tom bardziej, że transakcja 
leży w interesie „Polminiu'1. Cena kup­
na kopalń Schodnicy i Harklowej od­
powiada ich wartości. Przez nabycie 
nowych kopalń, fabryka państwowa 
powinna stanowczo -podnieść swoje, 
dochody.

W glosowaniu wniosek referenta 
uzyskał większość (BB, Piast i socjafl ). 
Przeciw wnioskowi glosowali posłowie 
z Klubu Nar., Wyzw., Str. Chłopaki® 
go i Klubu żyd. Komisja przeszłe swo­
ją cpinję komisji budżetowej, która 
poweźmie ostatnie wnioski.

SENSACYJNA WIADOMOŚĆ O USTĄPIENIU GABINETU MUELLERA. — NASTĘPCĄ JEGO PRZEJŚCIOWYM BYŁ­
BY DR. LUTHER. — GEN. GROENER DYKTATOREM?

na gen. Groenera.
Berlin, 12 marca. (Tel. G. P.) Prc

zydent Banku Rzeszy dr. Schacht, 
który dziś nad ranem  przybył do Berli-

Berlin, .12 marca. (Tcl. G. P.) Hu- 
genborgowska „Njederdcuische Zci- 
lung“ przynosi alarmujący artykuł, w 
którym powołując się na rzekomo wid? 
rygedne źródła berlińskie, donosi, iż 
Ilindcnburg niezwłocznie po świętach 
udzieli rządowi kanclerza Mullera dy­
misji, powołując do steru nowy gabinet

0 charakterze prawicowym z drem 
Lutherem na czele. W skład gabinetu 
wejść mają: gen. Groener, dr. Schacht
1 dr. Kaas. Prezydent po uzyskaniu 
kontrasygnaty ze strony nowego gabi­
netu ma zam iar ogłosić na podstawie 
art. 48 konstytucji weimarskiej dykta­
turę i przenieść władzę wykonawczą

Litwa proponuje Polsce
B EZPO ŚR ED N IĄ  W Y M IA N Ę TOW ARÓW .

Kowno, 12. m arca .  (Tel. G. P.) P ism a  
miejscowe k o m u n ik u ją  w iadom ość  p o ­
chodzącą  ja k o b y  od Z aun iusa ,  k tó ry  
przed k i lku  dn iam i  powrócił  z Genowy, 

.że rząd  litewski zam ie rza  w cia.gu n a j ­

bliższych dn i  przesiać  sw em u posłowi 
w Berlin ie  S idz ikauskasow i dla wręcze­
n ia  posels twu po lsk iem u  p ro je k t re g u lu . 
j acy  b ezp o śred n ia  w y m ian ę  to w aró w  
ip iedzy P o lsk ą  a l.itw ą .

D ii idea Br. Czesi
na zawodach międzijnar. w  Helsingfors.

RODAK NASZ UZYSKA!, W 
H elsing fo rs, 12. m arca .  (Tcl. G. P.) 

Dziś ro zeg ra n y  został  w I tc ls ingforsic  
m ię d z y n a r .  k o n k u r s  w skokach ,  w k t ó ­
rym  wzięli udz ia ł  dw a j  n a rc ia rz e  polscy, 
B ron isław  Czech i K aro! S zo stak , p o ­
w raca jący  7. m is trzo s tw  w Lahti .  Z aw o ­
dy p rz y n io s ły  w sp an ia łe  zw ycięstw o B rn 
u is ław a  C zecha, naszego  na jlep szeg o  
n a rc ia rz a , k tó ry  z a ją ł  d ru g ie  m iejsce, 
m a ją c  jednocześn ie  na jw y ższą  n o tę  za 
s ty l 18 p u n k tó w . W ynik i  k o n k u rsu :

SKOKACH DRUGIE M IE JSC E.

P ie rw sze  miejsce  Walił  (Norwcgja) n o ta  
119.20, d ru g ie  B ro n isław  Czceh (Polska) 
n o ta  149.00 p k t., K aro l S zo stak  z a ją ł 
ó sm e m ie jsce  (136.30). Ogółem s t a r to ­
wało  27 zaw odników . Licznie  z eb ran a  
publiczność  n a g ro d z iła  zn ak o m ite  w y ­
n ik i p o lsk ich  n a rc ia rz y  d łu g o trw a ły m i 
o k lask am i. Obecni byli p rzedstaw ic ie le  
k o rp u su  dypl. z po lsk im  posłom I la r -  
wa tem

Utaili przybędzie da Tyrols.
Rzym , 12. m arca .  (Tcl. G. P.) Musso- 

Iini polecił  p rzed s taw ić  sobie k a n d y d a ta  
na  posła  T y ro lu  Połud. b a r  R adio  i w 
rozm ow ie  z n im  da ł  w yraz  sy m p a ti i  dla  
ludności T y ro lu  Połud,,  z a p o w ia d a ją c

sw ój p rzy jazd  do  T y ro lu . W iz y ta  la jes t  
u w a ża n a  za  począ tek  now ej e ry  w s to ­
su n k u  do lu d nośc i lego k ra ju  w zw iązku  
z u g o d ą  m iędzy  W a ty k a n e m  i Kwjry- 
iia łcm

na, przyjęty został na audjencji przez 
Hindenburga, któremu złożył sprawo­
zdanie z przebiegu narad repara-cyj 
nycli w Paryżu. „Yossische Zeitung" 
zwraca uwagę, iż -dziwnym zbiegiem 
okoliczności bawi jednocześnie w Rzy­
mie delegat włoski na konferencję pa­
ryską Pirelli, który przyjęty został na 
audjencji przez Musholinifego. Oko­
liczność la, jak podkreśla dziennik, 
mogłaby uprawniać do przypuszcze­
nia, że konferencja reparacyjna znala­
zła się obecnie w najważniejszem 
stadium swych prac.

WAŻNA NARADA W BELWEDERZE.
Warszawa, 12. marca. (Tcl. G. P.) 

Wczoraj o godiz. 8 wieczorem odbyła 
się w Belwederze narada, w której 
uczestniczyli pp.: Prezydent Rzeczy­
pospolitej, Marsz. Piłsudski i Premjer 
Bartel. Narada przeciągnęła się do 
godz. 9.30. Konferencja ta  wzbudziła 
w tutejszych kołach politycznych du­
że zainteresowanie w związku z obe­
cną sytuacją polityczną

 o------
KOM ISJA UCH W A LIŁA R A TY FIK A C JĘ 

PR O TO K O ŁU  LITW IN O W A .
W arszaw a , 12. m arca .  (Tel. G. P.) Ko 

m isja  sp raw  zagr. u c h w al i ła  p ro je k t 
u s taw y  o ra ty f ik a c ji  p ro to k o łu  L itw i­
now a.

HEINE PLAGJATOREM CONAN- 
DOYLE‘Ą

Antwerpja, 12. marca. (Teł. G. P.)
Trybu-nal tutejszy skazał Frank Hei­
nego na zapłacenie tytułem  odszkodo­
w ania 1000 franków za plagjat po­
wieści Conan Doylego

o -
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Wyrok w  procesie
Dr. KoiniK skazany na półtora roku wiiiifitiia
co powoduje utratę dyplomu doktorskiego.
Kurzera skazano na 8 miesięcy c. w ięzienia , dyr. Lewickiego na 3 mie­
siące9 Fenza na 3 miesiące. — Wecker i P istyner uwolnieni. — Proku­

rator zg łosił zażalenie nieważności.
Lwów, 13 marca. 

v—) Sensacyjny proces dra Kolnika 
i tow., którego przedmiotem 'były mi­
lionowe oszustwa na szkodę Banku Go­
spodarstwa Krajowego, trzym ający w 
naprężeniu przez szereg tygodni opinję 
publiczną, został wreszcie wczoraj 

zakończony wyrokiem.
•luż dawno nie widziało się tak ol­
brzymiego zainteresowania szerokich 
ster publiczności, która w wielbieni 
napięciu oczekiwała ogłoszenia w yro­
ku, a sala sądowa TÓwnież już dawno ' 
nie była widownią lak masowego naj­
ścia ciekawych.

Jak już zapowiedzieliśmy, ogłosze­
nie wyroku miało nastąpić o godzinie 
1-ej w południe. Już o godz. 12. w po-, 
iudnie m ała sala* sądu karnego, w któ­
rej odbywała się ta sensacyjna rozpra­
wa, wypełniła się szczelnie przybyłą 
publicznością, a o godz. J-szej , przed 
ogłoszeniem Iwyroku zapanował taki 

ścisk na korytarzu, 
że formalnie nie można się było prze­
cisnąć, a dostęp do samej sali był już 
uniemożliwiony. Sprawozdawcy dzień 
nikarscy, którzy o tej porze przybyli 
do gmachu sądowego, nie mogli dostać 
się. już na salę i tylko dzięki uprzejmo­
ści p, Prok. Hryniewieckiego, zostali 
wprowadzeni wejściem przeznaczonem 
dla członków sądu i obrońców.

Wśród niesłychanego napięcia ze­
branych przewodniczący radca Bajo­
rek rozpoczął

odczytywanie wyroku, 
które trwało do godz. 2.45.

Trybunał uznał głównego oskarżo­
nego dra Ado/lfa Kolnika winnym zbro­
dni sprzeniewierzenia kwety 10 tys. 
złotych oraz zbrodni lekkomyślnej kry- 
dy i  za to zasądził go na

półtora roku ciężkiego więzienia 
obostrzonego co kwartału postem i 
twardem łożem. Trybunał zastosował 
amnestję w wysokości jednej trzeciej 
kary, natomiast nie wliczył zasądzo­
nemu aresztu śledczego, uznawszy a- 
reszt ten za zawiniony. Wobec powyż­
szego wyroku dr. Adolf Kolnik, który 
automatycznie traci tytuł naukowy, 
miałby jeszcze do odsiedzenia cały rok. 
Od innych zarzutów aktów oskarżenia 
został on zwolniony.

Następny oskarżony
Marek Kurzer

został uznany winnym sprzeniewierze­
nia kwoty 10 tys. zł. i za to został za­
sądzony na 8 miesięcy ciężkiego w ię­
zienia z amnestją oraz z wliczeniem  
aresztu śledczego. Kurzer przebywał w 
areszcie śledczym 10 miesięcy, wobec 
czego kara została całkowicie umo­
rzona.

Oskarżonego dyr. Bolesława Le- 
wiokiego uznał Trybunał winnym  
zbrodni lekkomyślnej krydy i  zasądził

go na
i 3 miesiące ścisłego aresztu 

z  zastosowaniem amnestji.
Oskarżony Fenz został uznany win­

nym zbrodni lekkomyślnej krydy i za­
sądzony został na 3 miesiące, również 
z zastosowaniem amnestji.

Oskarżeni Pistyner i Wecker zosta­
li całkowicie uwolnieni od winy i kary.

Ponadto zasądzi! Trybunał oskar­
żonych na zapłacenie kosztów prze-

| wodn sądowego, oraz kosztów zastępcy 
prawnego Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w kwocie 1800 zł.

Po ogłoszeniu wyroku, który wy. 
warł

duże wrażenie,
rozpoczął przewodniczący odczytywa­
nie motywów, co trwało pólLorej go­
dziny

Motywy wyroku.
Objaśniając wyrclc, przewodmi - 

cząey ,s. 1 Sa joa elk zazna-ozył, żc w lo ­
ku śledztw a zastało sówie.rdzcine, że 
dr. Kolnik, Fenz i Lewicki prow a­
dzili fa łszyw e księgi przez założenie 
.'koinll faltezyiwyrh, '\v fclórj ch ukry­
wali operacje. Hurhallci- .njc jósit 
wiimoh, gdyż 'wykomy Wal tylko -ich 
ipolecettiia.

Liwolinki.no d r. K olnika i K urzera 
zltarodiiii G&zuslwa., ale  stw ierdzoci;

oto popelinkme przez nich sprzenie­
wierzenie 10.000 r/ił.. 'Pod je.lyr.h w 
pczcddizicń w yjazdu Kooinika z kom- 
i[a „Brmainuei i\mrzer". P ien iądze.te  
soda i c zatrzyma, Ii w ten sposób, że nie 
uw iadam iając dyr. Lewickiego, z ja 
kiego źródła te pieniądze pochodzą, 
pożyczyli mu je, obojątaie czy jako 
..clv\vi.ló\\ika“. ozy jako pożyczka 
dluigolormiinawa

Dr. KoBmk uwolniony od zarzutu 
oszustwa.

oiem  w iedzieli i są współ -W dalszym  ciągu uzasad n ia jąc  
w yrok , iprzowodiiiwząicy istwientlzWi, 
że zarzu t oazuskwa w stetsunku do 
d r. Kdlmika mnisi odpaść, gdyż Kuil- 
•rrilk 'nie dzia.lail r&zmyśłnie aim ma 
szkody .A lazagi". am i na sakedo 
Bainkiu Wzaij. K red., tylko ch-oiał rwz 
wojm ty ch  iimstykuicji. G dyby chciał 
•popełnić •c®zjuisI'iw % nióigllby w z i ą ć  
ła tw o  k iłk ad z iesią t tylsiecy dola,rów 
i mając. paszport, w y jechać  za gira- 
imicę. W  istosuiniku do Bankiu Goapo- 
darsłiw a Jńiąjwweigio także -nic było 
cismuistw a, gdyż Kołmiik nie mógł i 
n ie  m ia ł otticlwialzlku sądzi,ć. że zło!v 
się załamie i z lego powodu nie może 
ponosić  ,viiny, a  .na podistóiwie kem u 
.nikailów m ógł isądaić. że źŁoly po­
w róci d:o p a ry te tu . D ow odu na oszu 
•śliwo nie m a  żaidlneigo,. Ldklkoanyślma 
kryida leży w fakcie, że zdecydow ał 
'się mdizielać ,,'Ma<zad,ze“ k red y tu , 
gdyż pożyczka za gramie zna by ła  
nicipowma,, a  p o d staw y  finansow e 
ibankn słabe. N icw ąliplłw ie F en z  'i

Skazany na dożywotnie wiezienie
za napad rabunkowy na kupca.

16-LETNI SPÓLNIK ZBRODNI DOSTAŁ 5 LAT WIĘZIENIA.

Lewiick i 
wi.mn i.

Dalej Kolnik został uwolniony: 
od zarzutu siprzeniewierzenia złożo­
nych w depozycie Uankti Ziemi Pol­
skiej akcji i dolarów, gdyż Trybunał 
znalazł tylko podejrzenia .a nie istot­
ne dowody winy. Od zarzutu przy­
w łaszczen i/ sobie sumy 450 dok, jako 
części spłaconej przez Juargmana po­
życzki, gdyż zeznania Jungmann są 
rażąco sprzeczne — mimo posiadanych 
przezeń zapisków — zarówno co do 
terminów spłat, jak i wysokości kwot, 
wobec czego zeznania le nie zasługi­
wały na wiarę. Od zarzutu sprzenie­

wierzenia 85.000 zł., które zaginęły 
między Ma z agą a Rankiem W zajemne­
go Kredytu, gdyż Trybunał nie ma pe­
wności, kto i na co wziął le pieniądze. 
Są tylko podejrzenia. Czas był bardzo 
„gorący", -— olbrzymie płatności mno­
żyły się, więc mogli niedokładnie w 
Banku zaksięgować. Od zarzutu w y­
dania bez pokrycia zawinknlowanych 
towarów, gdyż nie została stwierdzo­
na zmowa między Rolnikiem a firm a­
mi, które towar pobrały. Co do tego 
punktu może ponosić odpowiedzialność 
cyw ilną, a nie karną. Od zarzutu li­
chwy na „Mazadze" przez pobieranie 
9 p-rc. od udzielonego jej w  r. 192-4 
kredylu, gdyż'Pistyner nie był w przy- 
musowem położeniu, co zarówno jest 
widoczne z jego zeznań, jak i ze stanu 
interesów. Od zarzutu lichwy popełńLo 
nej przez pobieranie nadmiernych pro­
centów, gdyż w żadnym wypadku nie 
zostało stwierdzone bezwzględnie przy 
musowe położenie, wysokość zaś pro­
centów w tych wypadkach mic jest w y­
stępkiem, lecz przekroczeniem, za co 
mógłby być skazany na kilka dni are­
sztu, podlegających i tak .amnestji.

Na tychże podstawach Fenz został 
uwolniony od zarzutów lichwy od.no-' 
śnie do trzech osób.

Pistyner i Wecker.

Lwów, w marcu. 
v_^) Przed sądem przysięgłych w 

Sanoku odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko 20-letnienni Józefowi Gin- 
dzie oraz Stefanowi Batniakowi, liczą­
cemu lat 10, oskarżonym o popełnienie 
napadu rabunkowego przed kilku mie- 
siącarr i na kupca Izraela Segala z Lu­
kowa oow. Lisko, Po przeprowadzonej

rozprawie sędziowie przysięgli polwier 
dzili winę oskarżonych, poczem Try­
bunał zasądził Gindę na dożywotnie 
więzienie a Batniaka na pięć lat cięż- 
kiyeo więzienia.

Rozprawie przewodniczył wicepre­
zes sądu Mysiewicz, osk. prok. Rukict,
bronili
czycki.

adw. dr. Tenzig dr. W‘>ń-

Pi-atyncr, właściciel ,,Mazagi“ i We- 
cikeir, dyr. techniczny tej fabryki, a 
zarazem jego zięć bylki oskarżeni o to, 
że przez niedbalstwo spowodowali nie­
wypłacalność „Mazagi", że lekkomyśl­
nie w zbyt dużej mierze korzystali 
z kredytów, że zawierali interesy ry ­
zykowne i że nieponządnic i fałszywie 
prowadzili księgi.

Przewodniczący motywując wyrok 
uwalniający od tych zarziuitów stwier­
dził, że Piistynerowi nie można robić 
zarzutu niedbalstwa, bo saimo, zorga­
nizowanie takiego olbrzymiego przed­
siębiorstwa i fakt osobistych starań o 
kredyt w  całej prawie Europie, dowo­
dzi wielkiej energji i zapobiegliwości. 
Jeśli chodzi o zarzut nadmiernego ko­
rzystania z kredyku, to J(,Maizaga“ 
przedstawiała wartość półtora miljona 
dolarów, mogła, więc wytrzymać kre­
dyt udzielany jej .przez Bank Wiz. Kr. 
Skąd zaś bank len kredyt czerpał, to

mogło ich nie obchodzić. Pozatem zaś 
ba.nk wziął pod tym względem na 
siebie pełną odpowiedzialność. Zarzut 
fałszowania ksiąg jest także bez­
przedmiotowy, bo oba.j na księgowości 
się nie znali i jc-j nie prowadzili.

*
Po umotywowaniu wyroku za­

brał głos prokurator i zgłosił zażalenie 
nieważności odnośnie do wszystkich 
oskarżonych Obrońcy Komika i  Kur­
zer zgłosili również zażalenie nieważ-' 
ności, a obrońcy dyr. Lewickiego i 
Fenza zastrzegli sobie 3 dni do na­
mysłu.

P O P lE K A JC IE  
TOW ARZYSTW O O P IE K I NAD Z W IE ­

RZĘTAMI!
Z APISUJC IE  SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY UEŻYĆ 001,1 
Z W IE R Z Ę C E J!
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„ K o p e r n i k "  
„ M a r / S ie n k a “

Rewelacyjna N ajgroźniejszy ryw a JA ^ N JM G S A  ■* 
H enryk G eorge, F ee M alton i Lu- 

PREMIERA. dw ik Larch w ystą p ią  jako *

_ _  ̂ _ we i.lane przearyzszajątym sum- 
W I b I ^ O & V  na ,.VttRfETE“ p. t. ARŁEKIHJADA 

L I  J M  O L .  f  * ' ' Sensacja. - Variete.■ fiaju/ieltszy arlwzm gry.

w  obliczu nowej katastrof/.
5000 mieszkań będzie delozowanych w woj. Iwowskiem

PRiZYGOT Ol W  AlNI A DO ZA PO B IEŻEN IA  KlL^SCE POiWOJDiZI. — T E C H N IC Z N E  PO G O T O W IE  K O ­
L E J!  PA Ń STW O W Y CH .

IN SPE K C JA  M OSTÓW  K O LEJO W Y C H .

Lwów, 13. marca.
Z dniem 11. bm. na terenie Mało­

polski Wsch. rozpoczęła się odwilż,
która narazie m a charakter łagodny 
z przymrozkami w nocy.

Z polecenia woj. Gołuchowskiego 
W ydział Bezpieoz. Buibl. ustawicznie 
kontroluje wydane przez Starostwa 
zarządzenia przeciwpowodziowe. Na 
powiały odleglejsze wydelegowany zo­
stał iniż. Śniadowski, emerytowany 
pułk. saperów. Według dotyehczaso- 
spostrzeżeń wszyscy starosto.wie wy­
konali należycie zarządzenia. Patrole 
minerskie i saperskie wyruszyły jnż 
na upatrzone stanowiska.

Niezależnie od funduszów powia­
towych, w ydał -wojewoda lwowski do­
tychczas na tę aikcję 37.000 złotych. 
Według prowizorycznych obliczeń na 
teranie wojewdóztiwa lwowskiego bę­
dzie musiało być delozowanych razem 
około 5.000 mieszkań z najbardziej 
zagrożonych budowli nad rzekami. 
Przygotowania już się rozipoczęly i 
spotykają się n ludności z dużem zro­
zumieniem.

Na akoję doraźną pomocy p. Wo­
jewoda zapewnił sobie również odpo­
wiednie fundusze i z ministerstwa 
opieki społ.

13. bm. W ydział Bezp. puibl. wy- 
szle na tereny najbardziej zagrożone 
odcięciem 6 stacji radioaparatów na- 
dlawozo-odbiorczych (krótkofalowych). 
Na ochotnika zgłosiło się do dyspozy­
cji wwjawdóztwa kilkunastu członków

Warszawa* 12. marca., (sl.) Jak 
się W asz kareisipcinidemt dow iaduje, 
Mim. K om un iika c ji rozesłało do
wlszyistlkich dyrdkcyj kolejow ych cyir 
kuilaune depesze w  spraw ie nad z wy  
ozajnych zarządzeń podczas pow o- 
dizi. Polecono usunąć z  wykop ów  
Wzdłuż torów  w iększe m asy śniegu, 
przeczyścić rury odwadniaj ąlcc Łiicl'. 
Nadto zarządzono rozsadzanie d y -  
namiEtem lodu w  pobliżu filarów  mo 
stowyoh i  czyiszicizan ie z lodu w ody  
na pnzeBlir.zcni 100 m. przed i za  L -  
laram i miostów.

Min. Komun iikaojł poHeciło dalej 
utworzenie ma w iększych stacjach  
w ęzłow ych specjalnego pogotowia. 
Nadto polecono pnzygiótoiwać w ięk ­
szą : iii ość 'kamieni, piaslku, okrągla­
ków i  podkładu. Pociągi z iym  m a- 
Iobjąłem (będą fllalc w pogotowiu w  
każdej ch w ili do drogi., a; w  p o­
szczególnych Slacjach w ęzłowych  
będą również przygotow ane w ięk ­
sze pairfje robotników wykiwał i f iiko - 
waynoh, aby je można było przenzu 
cić jak najszybciej w  zagrożone 
m iejsca. U trzym yw ane będą d y ­
żury na większych silacjach k o lejo ­
w ych i Slałc dyżury w dzień i w  n o­
cy w  poszczególnych dyrekcjach. 
Uinzędimicy dyżurni m ają telefon icz­
nie zaw iadam iać o wiszyslkiich więk  
szych uszkodzeniach torów  Mim. 
Komuiniikacji, lakżc w  nocy dyżur­
ni będą .zawiadamiać o większych  
wypadkach dyrektora deipar lam en ­
tu w Mim Kom unikacji Giechainow- 
skiego. Min. Kom unikacji przygoto­
wane jest na wypadek większych u ­

szkodzeń iorów  w ysy łać  z  W a rsz a ­
w y specja lne  ekspedycje tech ­
niczne.

STAN TEMPERATURY.
(Tclefom i i i  od nnszegi> k o rc sn o iu len ln j  

Warszawa, 12 marca, (st) Dziś 
w całej Polsce dosyć pogodnie. Tempe­
ratura  w  W arszawie o godz. 8 rano 
— 10 stopni, w Pińsku — 1!), w Gdyni i, 
Krakowie 8, W ilnie 7, Poznaniu 1, 
Lublinie 13, Białymstoku 12, w Brze­
ściu 15, w Bydgoszczy plus 1, w Zako­
panem — 1, w Tarnopolu 21, w Su­
w ałkach 1 stopień.

Lwów. .13. marca.
(— ) Dnia 1-1. lutego ub. r. miał 

się odbyć w Pasiekach Z ubrzyck ich  
ślub Franciszka Pławiaka z narzeczo­
ną jego Zofją Lasterówną. O godiz. 3 
Pławiak w  towarzystwie swój siostry 
Bronisławy, która m iała być dirużką, 
wsiadł na wóz, by pojechać po narze­
czoną. Z tyłu za miim w dalszych wo­
zach jechali goście weselni. Gidy wóz 
ruszył z miejsca, przysiadł się z ty łu  
niojaki Jan Kulczycki i na drodze po­
czął z rewolweru

strzelać na wiwat.
Dziwnym sposobem strzały jego za- 
raiaet iść w pow ietrze,'  ugodziły Pło- 
wiakównę w prawą nogę, a Plowiaka

Wiedeń, 12 marca. (Tel. G. P.) Do­
noszą z Meksyku, że wojska powstań­
cze pod dowództwem gen. Aguirry pod­
dały się i zostały rozbroojone. Sądzą, 
że rewolucja na połndnin została w ten 
sposób zlikwidowana. Wojska rządowe

czyi sitt* trag iczny  w ypadek, k tó ry  
(pociągnął za sobą ofiarę -w życiu  
ludzikiem . Oto gdy  o lej porze  ru -  
szu ł z m ie jsca  pociąg  osobowy,, zdą-

SZÓSTY D Z IE Ń  5. KLASY L O T E R JI 
PA Ń ST W .

W arszaw a , 12. m arca .  (Teł. G. P.) W  
szóstym  d n iu  c iągn ien ia  5-tej  k lasy  lo- 
terj i  Pańs tw ,  pad ły  g łó w niejsze  w y g ra ­
n e  n a  n a s tęp u jąc e  n u m ery : 50.000 z ł, — 
60490, 10.000 zł. nr. 22319 36340 79908 
9643ly 5.000 zł. n r .  15612 55467 117466,

SYTUACJA K O LE JO W A .
L w ów , 13. m arca .

L w o w sk a  d y rek c ja  k o le jo w a  in fo r ­
muje ,  że 12. bm. p o d ję to  ru c h  pociągów 
n a  lin ji  S a p ieżan k a -K ry s ty n o p o l 1 B ork i 
W ie łk ic -G rzyn ia łów . R ów nież  p ra w d o p o ­
dobn ie  p o d ję ty  zos tan ie  ru c h  n a  l in j i  
D ro h o b y cz-S teb n ik , W  ten  sposób  dla 
ru c h u  zam k żn ię te  b y ły b y  jed y n ie  lin jc  
Itad z iee liów -S to janów  i ł.u p k ó w -C isn a .

S tac ja  M eteoro log iczna  p rz y  O b ser­
w a to r iu m  n a  lwowskiej P o l i techn ice  in ­
fo rm u je ,  że w d, 12. bm . o g. 7-mej ra n o  
n n to w an o  — 12.4 C., o  g. 1,I - te j — 3.6. 
W ia lr  po łu d n io w o -zach o d n i,

w prawą łopatkę, pnzyczem slnzat ten 
był śmiertelny, Pławiak bowiem zgi­
nął na miejscu.

Natychm iast po tym  cizyntó Kul­
czycki zeskoczył z wozu i począł n- 
ciekać. Jak się okazało, strzelił on 
celowo do Płowiaka, do którego od- 
dawna już czuł nienawiść i w swoim 
czasie odgrażał m u się. t Jadący za 
Płowi akiem w następnym  wozie druż­
ba Józef Lorenz pobiegł za uciekają­
cym Kulczyckim, a dopadłszy go, po­
czął go okładać

biczyskiem po głowie 
aż do nieprzytomności. Zawiadomiono 
o zajściu władze policyjne aresztowały 
Kulczyckiego i odstawiły do więaie-

wstrzym aly dalszy pochód.
„United Press" donosi z Arisony, 

że marsz meksykańskich wojsk rządo­
wych przeciw powstańcom jest ukoń­
czony. Cały front arm ji rządowej roz­
ciąga się na przestrzeni 700 kim.

(Telefonem  od naszego  koresponden ta .)
W a rsz a w y  12. m arca , (ab) D y re k to r 

d e p a r ta m e n tu  m in . k o m u n ik a c ji p. Cie­
chanow ieck i  u d a je  się w  na jb liższych  
dn iach  w p o d ró ż  in sp e k cy jn ą  m o stó w  

I k o le jow ych  n a  Wiśle, n a s tęp n ie  n a  K re ­
sy W schodn ie ,  a w reszcie  do  M ałopolsk i. 
W  czasie  tych  p o d ró ż y  w y d a  o d p o w ie d ­
nie za rz ąd z en ia  d la  o c h ro n y  ob jek tó w  
k o le jo w y ch  zag rożonych  e w en tu a ln ie  po 
wódzią  i z a to ram i  w  czasie ru sz en ia  lo ­
dów.

O -
OJCIEC ŚW. ZAPROSZONY DO 

OŁOMUŃCA.
Praga, 12. marca. (Tel. G. B.) Ar­

cybiskup Ołomuńca wyjeżdża w naj­
bliższych dniach do Rzymu celem za­
proszenia Ojca Sw. do odwiedzenia 
Ołomuńca w związku z podróżą Pa­
pieża do Wiednia i Częstochowy.

nia karnego przy ul. Kazimierzów 
tłkiej. Tułaj w kancelarii więziennej 

.Kulczycka zmarł.
Sekcja zwłok wykazała, że zgon n a ­
stąpił wskutek zakażenia krwi, po­
wstałego od uderzeń otrzymanych od 
Ferenza. Wobec tego Ferenza aresz­
towano, a wczoraj stanął on przed 
Senatem Y oskarżony o zbrodnię za­
bójstwa. Po przeprowadzonej rozpra­
wie został on zasądzony na

6 miesięcy więzienia 
z zastosowaniem amnestji, mocą któ­
rej zmniejszono mu karę do trzech 
miesięcy i tę zawieszono m u na la t -i.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Makuch, bronił adw. dr. Batycki.

  o------

Lustracja Iwowsk. 
D y r  kolejowe].

L w ów , 13. inairca.
, W  m yśl p ro g ram u  p racy  G łów ­

niej In spekcji Komuiniikacjii, roizpoczę 
Ty je j ougaina z d n iem  12. bm . lustra 
cję okręgu lw ow skiej D yrekcji kole­
jowej. Prace potrwają około 2 ty ­
godnie.

» o-----

W ybory do Izby 
taandg. i przemysł.
Trudności w przeprowadzeniu wybo­
rów na prowincji wskutek przerw 

komunikacyjnych
Lwów, 13. marca, 

(jp) W dalszym ciągu wyborów do 
lwowskiej Izby handit.-przom., których 
wyniki podajemy sulkursywnie, w y­
brany został jako deiegait z Kołomyi 
prezes stów. kuprów dr. Adolf Bahr, 

|  zaś jako delegat ze Stanisławowa p. 
E. Weinfeld. W kilku miejscowościach 
m. i. w Stryju wybory musiały byó 
przełożone na termin późniejszy w sku­
tek trudności komunilkucyjnyeh.

Wczoraj odbyły się w sali lwow^ 
skiej Iżby handlL-przem. wybory w 
Stowarzyszeniu budowniczych. W y- 
brany został prezes Stowarzyszenia 

1 architekt Hipolit Śliwiński.

14-letni chłopak pod k o M  pociago
PRZERAŻAJĄCY W YPADEK NA DWORCU ŁYCZAKGWlSKlIM.

Lw ów , 13. imairca. 
(-—) W czoraj o godz. 20.30 wiec-z. 

n a  d w o rcu  Ł}Vizoiko'vvwk<iim w y d a -

iwiisitaw Gul z  Wiima:i'k(, tak inieisizezę-

żający do Wiininilk, do będącego w  rn 
ehu pociągu w skoczył 14-letn i Bro-

'śliwie, że doisdał się  poicl koia wozu, 
które przecięły imu ołnie -nogi'. N ie- 
'SZ(«ęśJ'iiw1ra ipociąg jpoc.iąig»iął je ­
szcze .ki:lika.d,zieiS'i.ąj( m etrów, dw zczęl 
tnie go m asakrując. Jeszcze przed 
(przybyciem Pogotowia railHdkawe 
wieisizwzęśjiwa, ofiara wlaismej nie- 
oistcroiżniości zmairłs

! 3.000 zł. nr .  10753 30062 72977 93562 
97C5G 109-147 111632 153663. ,

-  ■ o----
B ELG JA  ItA T Y łThO W A L A  PA K T 

KELLO GA.
B ru k se la , 12. m arca .  (Tel. G. P.) Se­

n a t  ra ty f ik o w a ł jed n o m y śln ie  p a k t Kel- 
!o«a.

t a w m r a w  strzału pedczas jazdy aeselnei
ugodziły pana młodego i jego siostrę.
SPRAWCA ZOSTAŁ ZMASAKROWANY BICZYSKIEM I ZMARŁ WSKUTEK ZAKAŻENIA KRWI

Pogrom powsteńców meksyk.
WOJSKA GEN. AGUIRRY PODDAŁY SIĘ.

i
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i  hIśoie Bcsiiż^ce m r o l
dla zwolenników ,Neige fieuts 
Czytelników „Gazety Porannej",

KULTURA CIAŁA NIEODZOWNYM WARUNKIEM POWODZENIA. — „KWIAT ŚNIEŻNY" WIEDZIE NAS DO TE­
GO CELU NAJKRÓTSZĄ DROGĄ. — DWA REWERSY „NEIGE DE FLEUF.S" I 10 KUPONÓW „GAZETY PORAN­

NEJ" DAJĄ PRAWO DO WZIĘCIA UDZIAŁU W TURNIEJU O 12 WSPANIAŁYCH NAGRÓD.
Lwów, 13 marca, 

(jp) Któż z  nas nie chce zyskać suk­
cesu w życiu? Komu nie zależy na tern, 
aby czynić jak najsympatyczniejsze 
wrażenie na otoczeniu?

W współczesnym życiu prezencja 
zewnętrzna jest nieodzownym warun­
kiem powodzenia. To też wszyscy, ko­
biety i mężczyźni, młodzi i starzy, sta­
rają się. przez

kulturę ciała, 
i odpowiednie zabiegi kosmetyczne wy­
glądać jak najkorzystniej.

Zniznął już niemal zupełnie czło­
wiek zaniedbany, n iestaranny w ubio­
rze, wyglądający jak gdyby rzadko tyl­
ko spotykał się z mydłem i szczotką.

'''Ńawel praktyczna Ameryka, w której

zasada: „czas to pien;ądz“ znalazła jak 
najszersze zastosow anie, w której szko 
da każdej chw ili straconej w  pościgu 
za dolarem, nie uważa pielęanacji cia­
ła za stratę cizasn. Typ Am erykanina, 
żującego p to ń , ubranego ntodbale,'o  
cerze zgrubiałej i świecącej, który od­
bija jaskrawo od w ypielęgnowanei żony 
i córki, należy już dzisiaj do przeszło- 

j ści i zachował się tylko w starych po­
wieściach i karykaturach. Współcze­
sny Amerykanin umie ocenić 

wartość nienagannej powierzchow­
ności,

a męskie Salony piękności nie są mniej 
liczne w Nowym Świecie, niż damskie 
Instytuty tego rodzaju.

Nagadajmy ■'mktyaauc amerykańska.
A my w starej Europie, dumnej ze 

swojej wielowiekowej kultury, ni® jycB 
żerny także pozostać w  tyle za mie­
szkańcam i Nowego Świata. Chcąc zy­
skać powodzenie, musimy dbać o kul­
turę ciała. Nienaganna cera, gładkość 
i białość skóry, twarzy i rąk ssą tutaj 
warunaiem pierwszorzędnego znacze­
nia. Praktyczny zmysł nowoczesnego 
życia zaś nakazuje nam zmierzać do 
teao celu jak najszybszą, jak najbar­
dziej niezawodną drogą. Użycie odpo- 
w.iemWgo kremu d ia  pielęgnacji twa­
rzy i rąk jest przed^wszystkiem wska 
zane. A jakiż preparat może tu być od 
powiedniejszy, nad znakomity, uznany 
przez pierwszorzędne powagi lekarskie 
i kosmetyczne w kraju i zagraricą, pa­
ryski krem „Ncige de Fleurs"?

Wielokrotne odznaczenie tego kremu 
ziotemi medalami na Międzynarodo­
wych Wystawach kosmetycznych, w 
których wystąpiły do współzawodnict­
wa z nim pierwszorzędne marki świa­
towe, najlepiej dowodzi, że jest to pre­
parat zaiste dotychczas nieprześcignio- 
ny.

Ten udowodniony takt skłonił „Ga­
zetę Poranną" do wejścia w porozumie 
nie z firmą Seiiert, posiadającą jenerał- 
no przedstawicielstwo i wyłączne pra 
wo eksploatacji na ca łą  Polskę tego 
znakomitego kremu, celem urządzenia 
naszego

wielkiego konkursu wiosennego.
Firm a W ilhelm Seifert wypuściła 

obecnie w obieg 
nowe tuby krtmu „Neige de Fleurs" 

dwa razy większej objętości, niż znaj­
dujące się dotychczas w handlu. Każda 
.tuba jest opakowana w osobnym orygi­
nalnym  kartoniku, który zaw iera 

rewers premjowy 
konkursu „Gazety Porannej'". Posiada- 
nie dwóch takich rewersów stanowi 
pierwszą część uprawnienia do wzięcia 
ndziałn w naszym konzursie. Drugim 
warunkiem konknrsn jest wycięcie dzie 
sieciu kuponów, które już w najbliż­
szych dniach ukażą się w  „Gazecie 
Porannej".

Pc wyjściu wyżej wymienionych 
iz> sięriu  kuponów, zostanie ogłoszony 
termin ich nadsyłania. — Kto nadeszle 
dziesięć kuponów „Gazety Porannej" i 
dwa rewersy premjowe, otrzymano

przy zakupnic kremu „Neige dc Fleurs ' 
w raz ze swoim dokładnym  adresem der 
redakcji naszego pisma, weźmie udział 
w rozlosowaniu

dwunastn cennych premij, 
przeznaczonych przez firmę WilhAm 
Seifert dla dwunastu szczęśliwych zwy 
cięsców w Konkursie wiosennym „Ga­
zety Porannej".

Firma 'Wilhelm Seifert chcąc uczy­
nić miłą niespodziankę zwolenniczkom  
i zwolennikom sw ::qo znakomitego pre­
paratu, przeznaczyła na premje kon­
kursowe iście książęce nagrody.

Pierwrzą nagrodę stanowi wykwin­
tny zegarek złoty damski na rękę, 
pierw sizorzędnej marki,

Dalsze c en n e . nagrody są następu­
jące:

2) zegarek męski srebrny „Omega",
3) ćwierć tuzina srebrnego nakry­

cia stołowego,
4) ćwierć tuzina posiehrzanego na­

krycia stołowego.

5) pierścionek damski złoty zbry- 
lantem „Simili",

6) wspaniała kaseta do manienie 
w ozdobnem jedwabnem wykończeniu 
z  lustrem i cśmir instrumentami,

7) druga taka sama kaseta,
8} kaseta do manicure w pi oknem 

wykończeniu bez lustra,

9) druga taka sama kaseta,
10) ozdobny flakon, zawierający 

1 litr wody kolońskiej o wytwornym 
zapachu kwiatowym,

11) i 12) po 3 flaszecnki perfumy 
najszlachetniejszej jakości.

O prawdziwie zdumiewającej wspa­
niałości tych nagród mogą się przeko­
nać naocznie wisaysoy nasi Czytelnicy, 
gdyż zostaiy one jnz wystawione na 
widok publiczny w oknie wystawowem  
Cukierni Zaleskiego przy ul. Akademic­
kiej

— o—

M i l a  m tzs  I M  D Etiu rtL
STARANIEM KOMITETU OBYWATELSKIEGO POLEK.

Lwów, 13. marca. • 
( jp )  Celem  złożenia ho łdu  p a ­

m ięci w ie lk ie j P olk i u ta len to w an e j 
a r ty s tk ’ i zn ak o m ite j działaczki 
społecznej, śp. Marji Dulębianki w  
d z iesią tą  rocznicę Je j tragicznego 
zgonu, będącego następ stw em  o fia r 
nej służby  p a rtjo ty czn e j, odby ła  się 
s ta ra n ie m  K om itetu  ob y w ate lsk ie ­
go P o lek  w  sa li M uzeum  P rz e m y ­
słow ego w  n iedzielę d n ia  10 m arca  

uroczysta Akademja.
P ro g ram  u trz y m a n y  n a  w yso ­

k im  poziom ie a rty s ty czn y m  rozpo­
częły p ro d u k c je  Chóru szkolnego 
pud batutą prof. Adamczaka. N a­
stępnie  Luna Drexlerow na w  p ięk ­
nym  odczycie p rzed staw iła  tw ó r­
czość a rty s ty czn ą  śp. D ulęb iank i, 
k tó ra  zn a laz ła  p rzep iękny  odblask

także w  calem  życiu znakom itej 
patrjotki i działaczki społecznej. 
PradziwGe natchnione duchem  w iel 
kiej czci dla Dulębianki jako bojo- 
wniczki idei niepodległościowej by 
ło przem ów ienie p. W andy Tynikó  
w ny.

W zastępstw ie chorej p. Leonji 
Barw ińskiei, m łoda utalentowana  
artystka p. K ipeniówna w ygłosiła  
z w ielką ekspresją i uczuciem  
„Dzwony" Ujejskiego. P. Kielanów  
ski piękną deklam acją poezji Ka­
sprowicza z „Ksiągi ubogich" oraz 
„Polska" Królińskiego zyskał so­
bie również żyw y poklask audyto­
rium . Zakończyła ppogram kanta­
ta, odśpiew ana przez Chór szkolny 
pod batutą prof. Adamczuka.

trzsirewiercenie czy niedb ils *■*
w hurtowni tytoniowej Spejns‘‘.

WNIÓSŁ ZAŻALENIE NIEWYROK UWALNIAJĄCY. — PROKURATOR
WAŻNOŚCI.

Lwów, 13. marca.
(—) Przed sędzią Ły Dzikowskim 

odpowiadał Wezera,] pod zarzutem

Mcihmi taetii p. N u t e n
POSTERUNKOWY W POŚCIGU UŻYŁ 3R0NI. — JPDLN Z Ba NDYTÓW

UJĘTY.
Lwów, 13. marca.

(—) Wczoraj wieczorem na  drodze 
miiędizy Nowym Miastem pow. Dobro- 
mdł a stacją kolejową został napa­
dnięty przez trzech nieznanych spraw­
ców i raniony tępem narzędziem w 
głowę Michał Romański, mieszkaniec 
ro sad ’v pfowomiejskiej. Na krzyk na 
padniętego przybiegł będący w pobliżu

post. W ładysław Łoś, który rzucił się 
w pościg za sprawcami i użył broni 
palnej. Rezultat użycia broni był ne­
gatywny. Natomiast udało mu się 
ująć jednego ze sprawców, a to Mi­
chała ZmkiewicziŁ z Przydzjełnicy. 
Za dwoma zbiegłymi jego towarzy­
szami zarządzono dalsze pnszuiki 
wania.

®  iu2 k u  i Miii M y
grożąc© idrow iu  i życiu p n ech rd nió w

WE7.WANIE STAROSTWA GRODZKIEGO DO WŁAŚCICIELI DOMÓW.
pieczyc robotników przed upadkiemLwów, 13. marca.

(—) Lwowskie Starost,wo Grodzkie 
wzywa właścicieli i zarządców rea l­
ności, by nasypy śniegowe i sople lo- 
duwe, grożące upadkiem z dachu 
sprzątnęli przez od] owitdnich robot­
ników. Przy zrzucaniu śniegu i lodu 
z duchów należy dostatecznie zabez-

zapomocą pasów, lin itp. Nadto naje­
ży ustawić na chodnikach znaki ostrze 
gające publiczność. Dla informacji po­
daje się, że odpowiednie do tego celu 
pasy i liny są do nabycia po przy­
stępnych cenach w Pogotowiu ratun- 
kowem przy pi. Strzeleckim.

zbrodni sprzeniewierzenia Emil Todt, 
zam. w Kileparowie. P. Todt od dnia 
1. sierpnia do dnia, 11. grudnia 1926 r. 
byl kierownikiem hurtowni tytoniowej,
należącej do wispółdzielni „Spójnia". 
Ponieważ nae nadaw ał się na to sta­
nowisko, został wydalony, a z ci uwillą 
jego odejścia przeprowadzono sakon- 
trum, które wymazało brak gotówki w 
kwocie 1.717 zł. Znawicy co prawda 
me stwierdzili, by brak tych pienię­
dzy spowodowany został izłą wolą, 
raczej wyrazili zdanie, że nastąpiło 
to z powodu niedbalstwa. Prokuratura 
mimo to oskarżyła go o sprzeniewie­
rzenie.

Wczoraj oskarżony bronił się tern, 
że brak gotówki powalał nie z jego 
winy. Oskarżonego bronił adw. dr. 
Nńcmkiewicz, oskarżał pirok, Ogonow­
ski, poszkodowane instytucie zastępo- 
war. por. dr. Kłak. Po przeprowadzo­
nej rozpraw',ie sędzia wydał wyrok n- 
waluiający oskarżonego od winy i ka­
ry. Prokurator wniósł zażalenie nie­
ważności.

RSBESSBSSSTa

K ażdy
winien zostać  
członkiem L *0,P .P ,
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Z  sa li koncertowej»

Koncert Very Schwarz, priiuadonny 
oper zagranicznych

Lwów, 13. marca.
To-przedzona. rozgłosem towarzy­

szącym tylko,,p(ienw;szoi'zędnym na fir­
mamencie rózfculki gwiazdom zjanjila 
się wreszcie o-cizck-iwana z niecierpli­
wością Vera Schwarz na lwowskiej e- 
stradzio, I jaikkoTwiok z inicrprclac ją 
pierwszej aiji operowej łączył się zby­
teczny prawdopodobnie wysiłek gło­
sowy, potęgujący wszystkie frazy do 
ustawicznego i maksymalnego fo-nbi-ssi- 
ma, to odniosło liczne audytorium 
wrażenie, że danem mu będzie; uozest- 
n-ie.zyć w nadzwyczajnie interesują­
cych i niecodziennych popasach ja­
kiegoś fenomenu wokalnego. Bo .feno­
m enalnym i są istotnie wszystkie 
czynniki współdziałające w tej elek­
tryzującej słuchaczów produkcji: i po­
tęga dram atycznie zabarwionego so­
pranu, i rozm iar jego skali, i wysoka 
na podstawie znakomitego wyszkole­
nia głosu kultura, i wytrzymałość a r­
tystycznie uregulowanego oddechu, 
dla którego najdłuższa na-wat fraza 
zdaje się być drobnostką łatw ą do w y­
konania. A gdy z ujawnieniem tych 
zalet połączą się jeszcze umiejętnie 
nagromadzone przez kompozytora da­
nego utworu ’.fekty (jak nip. rozmach 
frazy i błyskotliwość wysokich pozy- 
cyj w aijach Verdiego), wówczas im 
nonuijąca całość dzieła odtwórczego 
nietylko zachwyca słuchacza, lecz 
wywołać musi ogólny i niekłam any 
entuzjazm. Dla znawców sztuki znaj­
dą się w teij skarbnicy walorów inne 
jeszcze porywające plusy wówczas, 
gdy po nec plus u ltra  dram atycznych 
nastrojach aryj operowych Yerdi/ego 
zabierze głos czarująca pieśń Schuber­
ta, Brahm sa lub R. Straussa z tym nie 
dającym się opisać wdziękiem frazy, 
melodyki i deklamacji, które to zaloty 
dzieła talk świetnie 'uwydatnia wszech­
stronny widocznie artyzm  słynnej Ve- 
ry Schwarz. A popis wszechstronności 
jej odtwórczego talentu nie dobiegł je­
szcze do kresu, albowiem pod koniec 
produkcji rozlegają się w sali koncer­
towej też dźwięlbi walczyka .Tana 
/Straussa, w którym koloratura artyst- 
gK i‘' jej werwa i rozkoszny na tle sko­

cznej rytm iki temperament znajdują

F E JL E T O N y.G A Z . PO R >‘- 7, 14. III. 1929.
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I.E O N  LAFAGE.

Żona prefekta  
i warchlak.

Od s t rza łów  k a rab in o w y c h ,  jednego  
r .a d rug im ,  szyby w o k n a ch  zadrżały .  
Żona p re fek ta ,  uchyliw szy  brzeg f i rank i ,  
o tw orzy ła  okno.

—  C herunveau .  co się dzieje?
— To... lo w ard i! . . .  lo dzik, proszę  

pani — o d p a r ł  naćzeln ik  k an ce la r j i
— J u s ty n ?  Nie może być!
Na niego jed n a k ,  lak  j ą | t ,  na  niego 

rob iono  obławę!
Z k a ra b in e m  w garśof włosam i lśnią- 

cemi od gum y i słońca, nacze ln ik  k a n c e ­
la r j i  m ó w  i „dzień d o b ry "  żonie  p r e ­
fekta  w ita jąc  ją  z podróży.

Na t le  tu rk u so w e g o  nieba i z ło tych  li­
ści, posłań  ją sn e j  b lo n d y n y  o różowych 
od ba rw id ła  i w . iu śże i r rą  policzkach, r y ­
sow ała  się wdzięcznie  w ram ie  ok iennej ,

— Strzeżcie się! — w ołano  za  szpa le ­
rem grabow ym .

Dzik pędził  tam lędy ,  jak  t r ą b a  m o r ­
ska.

*
W  ubiegłym roku  podczas jed n e j  ?. o- 

błnw, myśliwi z T ru tju e -M alu ąu e  p o jm ą  
li w a rch lak a ,  k tó ry  robi) w rażen ie  b a r ­
dzo tow arzysk iego  s tw orzen ia .  Szedł za 
sznurem ,  iak zbieracz trufli  Myśliwi nie 
mięli se rca  zabić  go i b u rm is t rz  poda!

TRZY AM ERYKAŃSKIE GRACJE.
B rz y d k a  łifpln.. k ry je  czasem  p o n ę tn y  owoc. Św iadczy  o tern widok t rzech  u r o ­
czych A m ery k an ek ,  klór< w  s t ro ju  t r a m p ó w "  (włóczęgów) r u sz a ją  w św ia t  na  
—  z d o b ic ie  mężów. Je s t  to oczywis ta  ż a r t  fo tograf iczny ,  k tó reg o  t łem  jes t  s ło ­
n eczn a  F lo ryda ,  sk ą p a n a  w potokac łi  światłą,1, i ,Ciepła, gdy my d a rem n ie  ciągle

o c ze k u je m y  wiosny...

jak najszersze pnie do popisu. A per­
cepcja słuchacza oscyluje między te- 
mi rozmailami wrażeniami i wpada 
po jodnem ąnfiSsfoniiu w drugie: zmie­
nia się ich charakter, lecz ich inten­
sywność) nie madeje$?SB

Znyiteczneim byłoby dodać, że. za 
równo powaga i sjfa dramaityczna kan­
tyleny w ariach, jak rzewny liryzm 
w pieśniach, lub tanerany .rozmach 
w melodyce .T. Straussa wywołały 
mnóstwo niem ilknących oklasków,) 
których cząsteczka należała się lęj.. 
słusznie wybornemu i prawdziwie a r­
tystycznemu akompa-njatórowi, piani­
ście drowi H. Guensbergowi.

Chcąc jednak n ad a *  niniejszym 
słowom cechę sprawozdania bezstron­
nego, muszę — po nagromadzeniu ty­
lu superlatywów — poszukać też „pla­
my na słoń-ę:u“. Że ona*festnieje( za­
znaczyłem już poniekąd, nie poświę­
ciwszy ani słówka piękności głosu 
Very’\ Schwarz i jego matalicznemu 
brzmieniu. Sopran, któify dużo już
śpiewał i zdradza lak w yraźną ten­
dencję do forsowania, nie ińoże. od­
znaczać sięjj&wieźością swego dźwię­
ku Więc głos nie olśniewający swem 
brzmieniem i „.gloiTcejls które ■ świeci, 
i grzeje mimo swej malej „p lam ki"..

Sala Toiw. muzycznego byb%.zait)el-

myśl o f ia ro w a n ia  jeńca' ,p re fek tow i ,  M, 
C rab idon  n ie  mógł niczego odm ówić  
gm inie  r a d \  ka łn e j  i dobrze  głosującej,:  - 
puścił wiec. w a rc ł i iaka  do p rzes t ro n n y ch  
o grodów  p re fek tu ry ,  k tó re  na sku tek  te­
go ba rdz ie j  jeszeże w oczach obywateli  
urosły.

Ludz.ić p rzychodzil i  og lądać  dzika.  
Był jeszdze b a rd zo  m łody ;  kły zaledwie 
m u  się znaczy ły  jak. ,  w y da tek  zap isany  
do  budżetu  n a  przynętę .  Po k i lku  d n iach  
oswoił się nieco., d a ją c  się wabić s ło d y - ' 
ojcami. W  dni pogodne, podczas  p o d w ie ­
czorkow ej  h e r b a ty  podz iw iano  go co 
wieczora,  kwiczącego z zadow olen ia ,  r z u ­
ca jącego  się n a  gołębie, goniącego je 
sw ym  m ały m  jeszcze ry jem  i pa trzącego  
za sp łoszonemi p ta k a m i  m alcm i swemi 
oczkam i z k o m ic z n y m  w y razem  z aw o ­
du  — oczkam i wiep-rzh, tw ierdz ił  za- 
zastopea.

Ogrodnik  p om stow ał  n a ń  c o p raw d a  z 
powodu lu lku o b n a żo n y c h  korzen i ,  ale 
w a rch la k  był taki śm ieszny  ze swą sicr- 
ścią w prĄżki i łbom p o d o b n y m  den!Miń­
ski przec iw gazowej!  Żona p re fe k la  czę­
sto ’., a ła  go m igda low em i c ias tkam i,  a  M- 
C rab idou  rozsiał  n i e d b a le ,, tę h is lo r ję  w 
m in is te rs tw ie  sp ra w  wewnęlrznycli .

W y d a ła  owoce: m ów iono '  o n im, j ak o  
o k a n d y d ac ie  n a  s ta n o w isk a  t ru d n e  i 
pierw szorzędne.

„C rab id o n ?  Mistrz.. .1 A s ,. !  On o-
sw aja  dziki!".

Chrzcił  je n aw et :  w a rch la k  z Triupic- 
MalliiiUtąsfi p rz ez w a n y  zosta ł  Ju s ty n e m .  
Było to imię p rzec iw n ik a  politycznego.

Tej jesieni -ednakże -warchlak, wy-

niona po brzegi i cały świat m uzy­
kalny zjawił się onegdaj w komiplc- 
ciie. Mimowoli nasuwały się tu  re­
fleksje na tle porównań tego licznego 
udiziału publiczności z jej frekwencją, 
w ostatnich ozasaich. Podaje Czytel­
nikom zagadikę do nazwiązania: Dla­
czego jedna siła artystyczna działa

.lak atrakcyjnie, a kwartet złożony z 
wybitnych śpiewaków oratoryjnych 
(jak to było z okazji wykonania „Re 
ąuiem ‘4  Ye-rdi ego) popisuje się w sali 
niezapełnionej? To się nazyw a — 
prawdziwy kaprys publiczności za) 
wszo nieobliczalnej.

Tr Neuhausei.

O rdyński u Hanny 
Wolskiej.

N  .Jork, w m aren . _r 
( + )  lipy i ot JT  nasz reżyser sc e ji"  

czny i f iln io w j Ryszard Ordyiisk-' 
baw i obecnie w A m eryce. K u czci 
jego z n an a  m iłjo n erk a , p an i Hanna 
YCalska Mac Cormiek w ydala w  N. 
Jo rk u  w ie lk ie  p rzy jęcie , w  k lórcm  
w zięła u d z ia ł także nasza  gwiazefo 
film ow a, Gilda Gray (M ichalska).

P rzy jęc ie  odbyło  sic po p ierw  - 
szem  w A m eryce p rzed staw ien iu  
polskiego f ilm u  „Pan Tadeusz11, 
zrealizow anego w k ra ju  pod k ierun  
k icm  O rdyńskicgo. 1’ilm  len , w y ­
św ie tlan y  obecnie przed P o lon ją  a- 
m ery k ań sk ą , spełni należycie swe 
zadanie propagandowe, zważywszj, 
żeO dotychczas jed y n em . po lsk icm i 
film am i lam  p ro d u k o w an em i były 
różne „T ajem nice  p rzy stan k i tram  
\\a jo \vcgo“ ilp.

PRZECIĘTNY CZŁOWIEK ROBI DZIENNIE 15 KILOMETR.
N. Jork, w maren.

. (c) A m erykańsk i lygodnik  . jl ra 
v W “ opub likow ał bardzo  cieką 
w ą .^statystykę, w y k azu jącą  ile kilo 
m etrów dziennie robi przeciętny  
człowiek, sp e łn ia jący  tylko sw ój 
zaw ód i n icm ająey  czasu nu u p ra ­
w ian ie  sportów  i p rzechauzk i.

P rzecic lna  n o rm a  dzienna k a ­
żdego człow ieka, przekracza 13 
km. L ekarz  o rd y n u jący  v  szp ifa- 
lu puliiicznym , i-obi dz ienn ie  25 
km., nic liczącitdrogi, k tó rą  o d b y ­
wa poza sw ojen i zajęciem . K ażda 
pan i z a ła tw ia jąca  no rm aln e  sw oje 
sp raw nneczk i w  m ieście (przebiega 
20 km . O ile nie w ychodzi z dom u 
i jesl lyllyo zajęta  sp raw am i gospo

rósłszy z lal  dziecięcych. był IijEuFó bie­
li,a .gwałtownego' i n iespoko jnego .  Ostre 
jego kly a ta k o w a ły  róże ślazowe, a n a ­
wę l d rzew a .

W y s m u k l a  brzoza, c ienka  ja k  p rz ę ­
dza sreb rzys ta ,  przebita ,  aż do  miecza 
Uschła i pfóyopusz jej,, w k tó ry m  wie­
trzyk i  śp iew ały  “"(lak m ówił  C herum eau)  
w yglądał  n :by c za rn y  p a zu r  z a tk n ię ty  na 
t i r  G i n i e .

O becność łudzi d rażn i ła  J u s ty n a ^  — 
Wia.lT z poipul m u r u  p a rk o w eg o  p rz y n o ­
sił m u dziką woń przes t rzen i ,  legowiska
i m aciory .

—  Czuje się m ężczyzną  (nie ubliżając: 
panu) - -  o b jaśn i ł  og ro d n ik  — dlatego 
rolii sn; zły.

Nikł nie  ośm iela ł  się spacerow ać  Pn 
ogrodzić.  Od dw óch  tygodn i  już  s e k re ­
t a rz  g e n era ln y  i lufęzelnik k an ce la r j i  — 
f i la ry  u rzędu  —  c liM zjli  bocznemi 
d rzw iam i (i tak  m o żn a  trafić).

P re fek t  i pan i  C r a b d o u  wrócili  w wi- 
gilję tego d n ia  w ieczorem  z. B iarritz ,  

i k iedy  a la rm  dochodź  1 do zenitu  —  jak  
| p rzys ta ło  n a  wysokiego u rz ęd n ik a :  a s a '  

w śród u rzęd n ik ó w !
Skoro  świt Ju s ty n  zażywał kąpiel i  w 

sadzawce lak  .energicznie, że w idać  było 
na  sześć m e t ró w  w około  tuzin  złotych 
fcyprysów, rzuconych  ry jem  i łapiuni 
w a rc h la k a  na  t raw n ik ,  a k rz a k i  róż. jey 
s iennych  (róża je s ienna  jes t  różą  w k w a ­
dracie) zgwałcone  k o p y tam i  dz ika ,  sy ­
pa ły  spon iew ie ranem i p ła tk a m i  kw ia tu  
w o k o ło . .

W y rw a n a  nagle  zc snu. z włosam i we 
wdz;jęcznvm n ieładzie  na  p rze rażo n em

d aiczem Ę  przestrzeń  la  zm niejsza 
się o pięgi hm .

Dziesięcioletnie dziecko, chodzą 
ce do szk o ły ,i za jm u jące  się gim n i 
s lkyką , a  pozalcm  b iegające p° 
m ieszkan iu , przebywa codziennie 
"22 do 24 kilom etrów. Szef dużego 
m ag azy n u  fo lii dziennie , li ty lko 
na  lercn ie  b iu ra . 16 k ilom etrów , za 
w odow y tancerz  w  ciągu  czterech 
godzin przetańczy 16 kilom eirów, 
a lancerka  operetkow a, w  czasie je 
dnego ak tu , około trzech k ilom e­
trów .

R ekord oczyw seic zdobywa l i ­
stonosz. K urs„zrob iony  przez mego 
w ciągu  jed n eg o  dn ia  w ynosi 40 
kilom etrów.

czole, żona  p rró ck la  s łuchała  nacze ln ika  
kance la r j i ,  m alu jącego  jej  w  ja s k raw y c h  
b a rw ach  oslalnie.  k a ry g o d n e  cz.yny w a r ­
ch laka ,  w kracza jącego  w y i e k  młodzień  
czy.

. P a n  p re fck l  je s t  b a rd zo  przeję ły  
Sp raw a  nagła .  R yzyku jąc  o b raz ić  r a d y ­
k a ln y ch  m yśliw ych  z T n u ju e -M a lu ą u e  
(ale ,-zaprosi ich n a  łeb dz ika jyM . _Crab:- 
dou  w yda ł  rozkaz  zabicia  dzika.

Odźw ierny ,  jogo syn, m łody  lo lm k  na 
urlopie ,  o g rod ipk ,  szef oddz ia łu ,  m n h  
F h e ru m e a u  i loka j :  jed en  k a rab in ,  pi£ t  
sl rzclli uwzięło  się na  zwierza.

— Biedny Ju s ty n  - w estchnęła  żó­
łta  p re fe k ta  -—  laki I ©  m iły  dzieckiem!

k a z a ła  sob ie '  p rzyn ieść  p o duszkę  i o- 
pa rra  się o n ią  łokciam i,  by aśyśloMaó, 
łowom, gn iew na  nieco, że zd arzen ie  lo 
nie ppizv.ala jej rozesłać  k i lka  zaproszeń.

— Nic s trzelać  w s t ro n ę  okna ,  hej!
wołał Gheruineau.
—  Dzięki —  rzek ła  żona p re fek ta  7, 

j ed n y m  z tych uśm iechów, k ló ry  ta ał 
na jej  uslacli,  j ń k  cu k ie rek  — ale gdzfo

iąz.?
P a n  profek! jest- n a  dw orcu ,  p ro ­

szę pani.  Czeka n a  m in is t ra  Mabirol,  
k tó ry  te leg ra fow a ł  dziś  z r an a .  że p i .y -  
jeżdża incognito.  D y re k to r  poczty  włjb- 
suoręezn ie  przyniós ł  depesz .

—  Myślisz p an ,  i*; -M."Mabirol przy- 
jedzieTltu? —  spytała .

Ni(* w ą tp iła  o tern. m ając  wjzyląyjego 
ob iecaną  (incognito również) w B iarri tz .  
Ale C hcru ineau  — z ak o ch an e  n iew im ąt-  
ko —  nie  wiedział  nic. o tern.

— T ak  jest  — odpar ł  — pan m in is te r
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SP R A W Y  KO LEJO W E.

Now cif s ugodzi kolejarzy
i pracowników państwowych.

ZASTRZELENIE CO DO DODATKU MIESZKANIOWEGO NiWŁUZY WArtlOSĆ TYCH DODATK0W DLA KOLEJA­
RZY, A NAWET GROZJ IM POGORSZENIEM BYTU.

Lwów, 13 marca. 
Bezustanne, od miesięcy kierowa- 

a b  anele do Rządu o popraw-ę bytu 
pracowników państwowych — me od 
niosły, jak wiadomo, dotychczas po­
żądanego rezultatu.

Diożyzaa wzrasta z każdym dniem. 
Sroga tegoroczna zima spowodowała 
Twyżkę cer wszy stkich artykułów spo- 
ży wc zych i  codziennego użytku. Na to 
wszystko potrzeba, naturalnie, pienię­
dzy i jeszcze raz pieniędzy, a  Rząd1 na 
wszystkie rozpaczliwe w ołania praco­
wników państw owych o pomoc — po- 
zostaje głuchy

W prawdzie Rada Ministrów 20-go 
grudnia 1D28 uchw aliła „wyuatną“ 
podwyżkę uposażenia łunkcjonarju- 
szów państwowych z dniem 1 stycznia 
1923 r. w formie zwiększonego dodatku 
mie: zzaniowego, tj. dodatku w  takiej 
wysokości, jaka się z powodu wzrostu 
kom-urnego należy funkcjunarjuszom 
państwowym, a który to dodatek przez 
długi szereg miesięcy nie hył w ypła­
cany w tej wysokości.

Uehwale.ua przez Radę M ińsków  
podwyżka dodatku mieszkaniowego

W iedeń, w m arcu . 
( = )  Z nany  i p o p u la rn y  książę 

srebrnego  e k ra n u  Ilarry Liedtkc 
poślub ił n iedaw no  m łodziu tką  i 
p rzep iękną  a rty s ly k ę  film ow ą, Chri 
się Tordy, kuzynkę sław n e j Mady 
Christians. Do zw iązku  tego doszl0 
w  rom antyczny sposób:

Oto L ied tkc i p an n a  T o rd y  w y je 
obali n iedaw no  razem  do St. Mo-

będzie  pani  gościem i d la tego  właśnie,  
żeby m u  się żad n a  k rz y w d a  nic strtlaj 
widzi pani. ..

—  Uwaga! —  k rz y k n ę !  s ia ry  o d źw ier­
ny  swym  z ae h ry p n ig i  ni głosem.

Dzik. zc szczcCiną n a je żo n ą  od w ia ­
tru ,  wściekłości i b io ta ,  szarżował.  Ccla- 
don, opuśc iw szy  k a ra b in ,  zawisł u gzym ­
su ok iennego .  Rozległ się m eta l iczny  
trzask .  Dzik wsadził  w łaśn ie  kieł  lewy w 
ru rę  ściekową.

— Mój b ied n y  C h c ru m e au  —  mówi 
żona  p re fe k ta  —  myśl  o twoich  łyd ­
kach.

Myślała rów nież  o lem, że szkoda 
wielka, iż śc igany zwierz  nie jes t  ani l i ­
sem, ani bobrem . Chociaż  ze swoim m i ­
n is t rem ,  m og ła  być zawsze p ew na  
skunksa .

Kiedy n iebezp ieczeńs tw o m inę ło  — 
C h c ru m e a u  zeskoczył  na  żwir,  podniós ł  
rezo lu tn ie  sw ą b roń ,  sp raw d z ił  n a b ó j  i, 
z d ecy d o w an y  n a  zwycięstwo lu b  śmierćj,1 
poszedł w  s t ro n ę  zarośli  z k rzew ó w  bzu, 
gdzie dzik się ukrył .

D w aj chłopcy do  posyłek tym czasem  
— mali Sebalou — k tó ry ch  w ys łano  na  

rek o n en sa n s ,  w c isk a jąc  głowy między 
szczeble b r a m y  g łów nej  wołali  z a d y ­
szani:

—  Ju ż  są ko ło  poczty!
Za p i ę ć ł czy szcś.c m in u t  z p rofekiom  

p rzy b ęd ą .  Dzik wściekły  z p ow odu  ra n y  
między p ra w ą  ło p a tk ą  a kręgosłupom , 
mógł wywrócić;  MabiroTa i cały gabine t ,  
ro zp ru ć  w raz  ze swym  prezy d en tem ,  r a ­
dyka lizm  nierozdzielny,..!

jset, szczególnie o ile chodzi o tuak- 
cjonanuszon niższych stopni piać
(grup uposażenia) ' śmiesznie niska 
gdyż wynosi zależnie od miejsca za­
mieszkania, względnie pełnienia służ 
by •— cd kilkn do kilkunastu złotych 
miesięcznie. Ale i tej m inimalnej pod­
wyżki uposażenia pożałowano praco­
wnikom państwowym. Na tern samem 
bowiem posiedzeniu 20 grudnia 1928 r. 
wysunięto wniosek,, aby Rada Mini-

Rząc jedną
Urzędnicy państwowi popamiętają 

chyba na długo tę decyzję.
Min. komunikacji, do którego wy­

łącznej kompetencj? należy zarząd 
budynkami ikoJejaweroi, a które wszak­
że podlega uchwałom R ada Mimiiistirów, 
nie wydato do tej pory zarządzenia 
wykonawczego do rozporządzenia Ra­
dy Ministrów w iprawię podwyżki 
ozynszn w domacn skarnowych, tak, 
że pracownicy kolejowi płacą nadał 
komorne, opłacane przed dniem 1 -go 
stycznia 1929 i. Łatwo sdbie jednak

ritz, gdzie m ieli na lic zim ow ej 
p rzy ro d y  górsk iej udegrać kilka 
scen d la  nowego film u  klórcgo ob° 
jc  bvli bohateram i. M iędzy - a r ty s ta  
m i n aw iąza ła  się od p ierw szej cb w 1 
li

nić serdecznej sym patji, 
k tó ra  jed n ak  n ic  zapow Jadała n ua. 

zic gon efliszej ileunpc.raituiry miło.- 
snej.

  Apeluje  do  o byw ate lsk ich  uczuć
kftżdcgo z obecnych  — p rzem ó w ił  naczel 
nik kancc lar j i .

Myśliwj zacieśnili  koło.
  P rzy jech a l i  U — o z n a j m i a  żona

p re fe k ta  radośn ie .
/ '•U dała ,  że się chowa, ale już  Mabirol 

podniósłszy  w zrok ,  uczcił  różow ą  b lo n ­
d y n ę  u k łonom  swego jasno-popic la lcgo  
kapelusza  pi lśn iowego.

P an  p re fek t  sam o tw orzy ł  bram ę.  
Gdzież odźw ierny ,  do d jab ia ?

Salwa sześciu w y s trza łó w  z a t rze ­
szczała  nagle  w  z łocistym bukiec ie  .liści 
i s trzelcy ustawili  się do  linjj zwycięzcy. 
C h e ru m ean  by ł  o f icerem  rezerwy." .

Mini s ter  s p r a w w e wn ę t r z ny c h  zbladł ,  
zagubi ł  się pr zez  chwi lę  w p u k a n i n i e  o 
raz dymie  i .  oc hł on ąws zy  zwróci ł  się do 
p a na  Crabidou n i ez ad ow ol on y k r zy nę  zc 
sio wami :

— Cóż to, m ó j  drogi  p refekc ie ,  z a d a ­
ję  sobie t rud  te leg ra fow ać  c i , ( ’że p r z y ­
jeżdżam  „ in-co-gni-to‘‘1 a iy mi u r z ą ­
dzasz owacje!

. Z w yczajne  polowanie ,  pan ie  m in i ­
s t rze"  — ! *9. C rab idou  m ia ł  w ie lką  ocbo- 
lę powiedzieć.  Me nie  z rob ił  tego, b ro ń  
Boże, m ając  sw ą sławę „osw ajacza"  na  
w idoku,  io  icż d w u z n ac z n y  i przebiegły  
— o tyje , o ile wysoki u rzęd n ik  może 
n im  byfjt nachy l iw szy  się k u  Mabiro- 
lowi, szepnął:

—  Będzie się zap iera ła ,  ale —  między 
nami m ów iąc  —  jest  to n iesp o d z ian k a  
od m oje j  żony, pa.i  c m in istrze!

T łu m .  F.  M.

strów w paragrafie <?. swego rozporzą­
dzenia z dnia 1 pażdz. 1924 i\, doty­
czącego opłat za m ieszkania skarbowe, 
skreśliła sława „w rozumieniu art. 4. 
i 6. ustawy o ochronie lokatorów".

W spomniane skreśfenie ma len 
skutek, .że funkcjonariusze uaństwowi, 
którzy do 1-go stycznia płacili komor­
ne nd każdego metra kwadratowego 
tylko za powierzchnię użytkową poko- 
jow, ofl tego dnia muszą płacić taką

można -wyobraź® jak przyjęłaby za­
rządzenie, uozb irwiające ich z takim 
trudem zdobytej riodwy ztu dodatku 
mieszkaniowego. Niektórzy z mich mu 
sieliby nawet co miosiąc dopiacac 
jeszcze do tej podwyżki.

Zaznaczyć musimy, że olbrzymia 
ilość pracowników kolejowych ma

ty m czasem  do Si. M orilz p rzy - 
In l  z W ied n ia  m iody przem ysło­
wiec, bardzo  bogaty  F ran c iszek  1> 
Od dłuższego czasu ub iegał sic. on 
na ta rczy w ie  o w zględy p ięk n e j a r -  
ty s lf i , choć la  w  stanow czy sposób 

dała mu kosza.
Mimo to pojechał za n ią, gdv u fn y  
w po legę, swego m ą ją ik u  m ia ł n a ­
dzieje, iż ostatecznie zdobędzie jej 
rękę.
’ - Ale. a r ly s lk a  dale j okazyw ała m u 
lodow ata obojętność. W ów czas n a ­
trę tn y  amunL poslanow il przem ocą 
zdobyć je j w zględy. Pew nej nocy 

w largnal podstępnie do pokoju,H1 
ffcajm ow anego p rzez p an n ę  T ordy  w 

m iejscow ym  pensjonacie . P an n a  
T ordy  zdołała jed n ak  zaalarm ow ać 
służbę, k tó ra  brutala w yrzuciła za 
drzwi.

Dow iodzial sięfi o tym  w ypadku  
L ied tkc i

nikczem nika  
P rzyszło  do pojedynku w k tórym  
L iedtkc odniósł ranę, w ym agającą  
kilkutygdniowc j kuracji. Piękna 
C hrisie p ielęgnow ała  obrońcę sw e­
go honoru . A kicd,\ L iedtkc m og1 
już opuścić pokój, począł w  low a- 
lzyslw ik , a r h  sik i o d b rw ać  

przejażdżki narciarskie 
celem  zupełnego pow ro tu  do zd ro ­
wo a...

Podczas tych przejażdżek  doszło 
m iędzy a rty s tam i do ostatecznego 
porozum ienia. O św iadczyli sobie, 
iż k o ch a ją  sic i bez siebie żyć nm 
mogą...

W  krótki czas polem  połączyli się 
węzłem  m ałżeńskim,

samą należność również od każdegt 
metra kwadratowego przedpokojów i 
kuchen.

JęSLi się zwaiży, że w mieszka­
niach, szczególnie na prowincji, po- 
w icrzchniąj pnzedpokojćw i kuchen 
osęsto równa się powierzchni dwóch 
lub nawet Uzech pokojów razem, do­
niosłość ucliiwałonogo przez Radę Mi­
nistrów wniosku sianie się odraza 
zrozumiałą. Pracownik państwowy, 
mający iiiicsizlkanie z dużemi uhika"ja- 
mi — płaci od 1. stycznia br. za takie 
rmestkauie dwa razy tyle. ile płacił 
dotychczas. Ale nawet i w tedf, gdy 
m a m ały przedpokoik i kuchenkę, ko­
morne jego wizrasta o tyle, że z tak 
ciężko zdobytej, na -wstępie -wspom­
nianej podwyżki uposażenia w formie 
zwiększonego dodatku mioszlkatniorwc- 
go mc albo prawie nic mu nie pozo 
staje.

mieszkania w buaynkacŁ kolejowych,
na stacjach lub na linji tak, że do 
nich wszystkich omawiane rozporzą­
dzenie Rady Ministrów miałoby za­
stosowanie. O jflęby ono miało być 
przeprowadzone także wzg!ędem tych 
pracowników kolejowych — Miin ko­
munikacji powinno być przygotowane 
na to, że oni nie dopuszczą, do jego 
wykonania.

Złota róża papiesko  
dla ki ólc w ej w łoskiej

Rzym, w  morcu. 
(c ) W  R zym ie k rąży  p o g ło sk ę  

że w  roku  bieżącym  „Złota Róża“ 0 
D arow ana będzie p rzez O jca św. 
królowej w łoskiej Helenie, z po\v» 
cłu dojścia do porozum ienia pom ię­
dzy rządem  w łoskim  a Stolicą A po­
sto lsk ą . W ciągu  la t osta tn ich  „Zło 
lą Różę" o trzy m ały  od Papieża kró 
Iowo: belg ijska i łiiszpań.ska.

Początki lej u lży  m ają  sięgać śre 
dniow ieeza. Podczas W ielkiego P () 
stu , Papież i w iru j zb ierali się w ko 
ściele rzym sk im , k tó ry  stąd  olrzy 
rnał nazw ę „C ollccla“ i ciągnęli w 
procesji d o 'k a te d ry , gdzie o d p ra ­
w iano nabożeństw o uroczyste.

W  w iekach  średnik li papieże u- 
daw aii się do bazylik i Św. Krzyża 
trzym ając w  ręce Złotą Różę, k tó ­
rej znaczenie m istyczne  w yj; .dali 
w e rn y m . Po nabożeństw ie róża la 
daf-jow-ywana ln  la p refck low i R zy­
m u, następn ie  jed n ak  pow stał zwy 
czaj p rzesy łan ia  je j jednej z kró lo ­
wych katolickich

W łaściw e w szakże pochodzenie 
uroczystości „złotej róży“ nic jest 
znane N iektórzy tw ierdzą , żc w 
R zym ie było zw yczajem  obrzucać 
podczas Z ielonych Św iąt Papieża i 
kardynolów  płatkam i róży na pa­
miątkę języków ognistych, klorc u- 
kazaly się nad  g łow am i Apostołów 
i to m iało  być począlkicni owel 
„Z łotej llózy“ .

R zym ian  zaciekaw ia py tan ie , 
(;'xy Papież w znow i s ta rą  u roczy­
stość Złotej Róży. Być może, iż bę-V, 
dz 'e  to p ierw sza  uroczyslośę t r a d y ­
cy jn a , pow ołana na nowo do życia 
W  tak im  razie  odznaczenie róż) lą 
królow ej H eleny  n ab ra łoby  znacze­
nia specjalnego.

Miłość na nartach.
JAK H A f R V LII D TK E POZNAŁ SM Ą OBECNĄ zO N Ę. -  NATRĘTNY AMANT. — ROMANTYCZNY

POJEDYNEK.
(Do ryciny na str. 1)

ręka dał, s drucie wziął.

m m  I b  firm)
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Reforma studjów prawniczych.
DOTYCHCZASOWY SYSTEM EGZAMINÓW NA WY1DZIAJJE PRAW  NICZYM JEST

L w ów , 13 marca.
(e) Rady w ydziałów  prawnych  

uniw ersytetów  w  Polsce złożyły de 
partam enlow i szkół w yższych pro­
jekty w  sprawie zreformowania  
studjów  praw niczych w  Polsce.

Projekty te m ają iść w kierunku  
zw iększenia ilości przym usow ych  
sem inarjów  i wprowadzenia p e­
w nych ulg w  system ie egzam inów.

Inicjatyw a rad w ydziałow ych  
jest ze w szech m iar godna uznania. 
Dotychczasow y bowiem  system  za 
równo nauki jak i egzam inów  poz° 
staw ia w iele do życzenia.

Dotyczy7 to zwłaszcza niższych  
lat studjów, w  szczególności zaś ro 
ku pierwszego, na którym  system a  
tycznie ścina się przy końcow ym  e 
gzami nie po 50 prc. i w ięcej studen  
łów , którzy tracą cały rok nauki.

Przyczyną tego jest przedewszy  
stkicm  system  studjów7, zm uszający  
młodzież w stępującą na u n iw ersy­
tet wdrożoną w  rutynę szkolną, i 
przyzw yczajoną do system atycznej 
nauki pod stałą kontrolą nauczycie 
la, do zupełnie sam odzielnej pracy, 
która dopiero po upływ ie całego ro 
ku poddawana jest w czasie końco' 
wego egzam inu surowej ocenie.

Brak jakichkolw iek sem inarjów  
o charakterze przym usow ym , brak 
kollokw iów , któreby co pew ien czas 
pozw oliły sprawdzić skuteczność 
nauki, sprawia, że n iezw ykła do od 
powiedniego rozkładania czasu nau 
ki m łodzież, gros m alerjału odkła­
da na koniec roku, przystępując d° 
egzam inu z niedostatecznem  przy­
gotow aniem  i zdając go z wyni" 
kiem  ujem nym .

Odpowiedniej roli nie m ogły tu 
odegrać t. zw. ćw iczenia, będące 
w łaściw ie jedynie repctycją przera

W SZYSTKICH, 
bianego m alerjału i nic m ające cha 
rakleru obowiązującego.

Jeśli chodzi o system  sam ych e" 
gzam inów, to jest on na w ydziale  
praw nym  bodaj najcięższy wśród  
w szystkich w ydziałów  uniw ersyte­
ckich.

NAJCIĘŻSZY ZE

Podczas, gdy na w iększości w y ­
działów egzam in zdawrać można 
w7 dwu term inach, pozatem ilość  
zgłoszonych przedm iotów uzależ­
niona jest od decyzji zdającego, to 
na w ydziale praw nym  słuchacz 
zm uszony jest w7 jednym  term i­

nie w roku, w  czasie jednego dnia
oznaczonego przez radę w ydziało­
wą, zdać w szystkie przedm ioty ob­
jęte programem danego roku slu - 
djów  do następnego egzam inu m a­
jąc m ożność przystąpić dopiero po 
upływ ie roku.

W  tych warunkach ukończenie  
w ydziału prawnego w  ciągu przepi 
sanych czterech lat należało do rze 
czy bardzo trudnych.

■ m

Zmarły attullysta sclireocaiitzńo Mm alt
TĘSKNE OCZEKIWANIE SPIRYTYSTÓW CAŁEGO ŚWIATA. — DWUKROTNE ZJAWIENIE SIĘ, ALE... NA PŁY­
CIE FOTOGRAFICZNEJ! — CUDOWNE ZDJĘCIE SPIRYTYSTYCZNYCH FOTOGRAFÓW. — ODROBINA SCEPTY-

Londyn, w marcu.
'(—) Zaledwie kilka tygodni minęło 

od śmierci sławnego uczonego okultysty 
dra Schrenk - Notzinga. W związku 
z tym faktem zaprzątało ustawicznie 
spirytystów całego św iata pytanie, cay 
zmarły oknltysta przyśle swoim przy­
jaciołom i zwolennikom jakąś wieść z 
tamtego świata... To pytanie zajmowa­
ło naturalnie koła spirytystyczne, nie-

CYZMU.
tylko w Europie, lecz również w  Ame­
ryce. Oczywista najbardziej — Mona- 
chjnm, gdzie Schrenk - Notzing nczył 
i działał. Z dwóch różnych punktów 
świata przybywa równocześnie wiado­
mość, .że
nienadaremnie czekano na u tęskni o - 

ny znak.
Co prawida — nastąpiło to w sposób, 
którego się nie spodziewano; w  obu

n
PIĘKNA DZIEWCZYNA

ZOCZ
w  romansach .

ŻE WYJDZIE ZAMĄŻ SAUROIŁA SOBIE, 
KSIĘCIA.

Berno, w marcu.
(= ) Młoda, 22-latnia dziewczyna, 

Franciszka Kisel, zajęta jako sprzedaw­
czyni w trafice, dostała obłąkanie na 
niezwykłym tle. Franciszka, posiadają­
ca oryginalną i ponętną urodę,' była 
stale otoczona licznym rojem wielbi­
cieli. Z pogardą jednak odtrącała ich 
zaloty, gdy na podstawie lektury ro-

Szw edzcy królowie botaniki.
wNAJW YBITNIEJSZY

Stokholm , w  marcu.
(e) Od czasów słynnego botani" 

ka szwedzkiego Linneusza, które­
go epokowe prace w  zakresie k la- 
fikacji roślin zapew niły mu sław ę  
tozglośną botanika jest jedną zn a j  
popularniejszych nauk w  Szwecji.

N iedaw no w skutek zaczadzenia  
się w  jednym  z hotelów  O llaw y, w  
Kanadzie zmarł sędziw y botanik 
szw edzki Enandcr, najznakom i­
tszy znawca flory łąk i tundr pół­
nocy, który, choć liczył już 80 lat, 
w ybrał się do Kanady w  celu nau 
kow ym .

Obecnie znów donoszą, że lu d ­
ność gm iny szw edzkiej H elsingtu- 
na zwróciła się do obu Izb parla­
m entu szwedzkiego z petycją o u -  
im ożliwienie pastorowi tam tejsze­
mu, M atssonowi, w yłącznego po­
św ięcenia się epokowym  sw ym  
pracom nad rozm aitem i gatunka­
m i róż. W  dziedzinie tej Matsson 
uchodzi za najw ybitniejszy auto­
rytet czasów dzisiejszych.

Liczy obecnie 59 lat i od lat już 
czterdziestu pośw ięca się u lubio­
nej sw ej specjalności, przyczem  
zbadał pochodzenie kilkuset gatun  
ków róż dzikich i hodowlanych. 
W  ogrodzie przy plebanji sw ojej 
zasadził w iększość tych gatunków.

Zaznaczyć należy, że badania  
nad różami są jednym  z najtrud­
niejszych i najbardziej pow ikła-

ŚW IECIE ZNAWCA R ó ż .
nych działów botaniki. Toteż wyhi 
l u i botanicy popierają petycję  
gm iny H elsingtuna, tw ierdząc, że 
nikt na św iccie nie jest w  m ożno­
ści prowadzić dalej i uzupełniać 
studjów pastora Matssona.

mansów, których była
namiętną czytelniczką,

ubzdurała sobie, iż wyjdzie za mąż za 
jakiegoś

idealnego kochanka,
który zalety , ducha i ciała połączy z, 
Wysokiem stanowiskiem, arystokralycz 
nem pochodzeniem i wielkim m ająt­
kiem.

Maniackie myśli doprowadziły wre­
szcie do .tego, że biedna dziewczyna 
dostała ataku fnrji i pędziła, przeraźli­
wie krzycząc, ulicami miasta i atako­
wała przechodniów. Z trudem obezwła­
dniono nieszczęśliwą i umieszraono na 
razie na stacji Czerwonego Krzyża, — 
Tutaj rzuciła się na szyję lekarzowi, 
wołając: „Mój księciu! Teraz już nikt 
nas nie rozłączy!"

Według opinji lekarzy — niema na- 
dzieji uratowania obłąkanej.

Dobrogeanu Gherea skazany.
MORDERCA PREFEKTA MANCIE ZASADZONY ZOSTAŁ

LAT W IĘZIENIA.
NA 8

Bukareszt, w7 marcu, 
(m ) Z nanym  pprzywódcą konui 

nislów  rum uńskich jest Dobrogea­
nu - Gherea, który przed kilku la ­
ły zasłynął, zastrzeliw szy na publi 
cznem zgromadzeniu prefekła Man 
ciu. Proces jego rozpętał w ówczas 
moc nam iętności politycznych i za­
kończył się. skazaniem  podsądnego 
,,'in contumaciam" na 10 lat w iezie  
nia.

Dobrogeanu zbiegł i ukrywał sic- 
Ujęto go dopiero teraz i — stoso­
w nie do procedury rum uńskiej — 
odbył się ponowny proces przed są 
dem w ojskow ym , który skazał go 
8 lat w ięzienia.

Stwierdzono, że zbieg ukrywał 
się przez kilka lat w  kraju, zm ien i­
w szy swój w ygląd zapomocą ciem ­
nych okularów i sztucznej brody. 
Znaleziono przy nim szyfrow ane li 
sty z których w ynika, że stal w  kon

takcie z kom unistam i sow ieckim i.
Gdy go zawiadom iono, że stanie 

przed sądem  w ojskow ym , rozpo­
czął głodówkę, którą kontynuow ał 
przez przeszło m iesiąc. Dopiero 
przed kilku dniam i zaniechał straj 
ku głodowego.

przypadkach zm arły uczony zjawił sie 
na — płycie fotograficznej...

Pierwszy przypadek zdarzył się u- 
biegłego tygodnia w Londynie. W ko­
łach spirytystycznych stolicy brytyj­
skiej cieszy się od dłuższego czasu zna- 
cznem wzięciem

fotograf Moss.
Należy bowiem do niegdyś bardzo roz­
powszechnionej, a obecnie skąpej kate- 
gorji fotografów, zdejmujących — du­
chy! Dawniej Moss był zwyczajnym 
fotografem. Lecz kiedy jego pomocni­
kiem stał się pewien młodzieniec, ob­
darzony zdolnościami medjalnemi —• 
Moss zaczął 

dokonywać rzeczy nadzwyczajnych. 
Mianowicie na zdjęciach, dokonanych 
przy współudziale tego pomocnika, w i­
dać było poza fotografią danej osoby, 
niewyraźny, mglisty zarys osoby, w 
której fotografowie rozpoznawali zwy­
kle jakiegoś zmarłego, a drogiego człon 
ka rodziny. Te fotografje wyrobiły Mos 
sowi znaczną popularność. Wkrótce stał 
się

oficjalnym fotografem spirytystów.
Otóż na dwóch fotografjach, zdjętych 
przez Mossa w tygodniu ubiegłym, u- 
kazala się postać starszego mężczyzny, 
w  którym rozpoznano — Schrenek- 
Notzinga...

Drugi przypadek zdarzył się w 
Waszyngtonie, Tutaj działa od dłuższe­
go czasu również taki fotograf spiryty­
styczny, niejaki Kecler, krewny sław­
nego astronom a tego samego nazwiska. 
Kecłer przedłożył tutejszemu kołu spi- 
ry tystycznemu

cielkawą fotografję 
Przedstaw iała ona pewnego przemysło­
wca chicagowskiego, który znał osobi­
ście Sebrenck-Nolzinga i często łożył 
znaczne sumy na cclc badań okulty­
stycznych. Ponad gtową owego prze­
mysłowca można było zupełnie w yra­
źnie rozróżnić twarz Schrenck-Nofzin- 
ga, łatw ą do poznania, choć dziwnie 
mleczną i jakby zamgloną...

O ile zatem obie fotografje nie są 
produktami osznkańczemi — co jest 
zresztą bardzo prawdopodobne — spi- 
rytyści zyskają, w nich walne argumea 

4 ty dla poparcia swoich wierzeń...

Austrja oddaje Wiochom
tablicę z Amalfi.

NAJSTARSZY DOKUMENT PRAWA MORSKIEGO NA MORZU
&RÓDZ IEMNEM.

Rzym , w  marcu.
U=) Na podstawie odpow ied­

niej um ow y — powróci obecnie d° 
W łoch tzw . labula anialphialana  
czyli tablica z A m alfi, która jest 
najstarszym  dokum entem , dotyczą 
cym prawa m orskiego na Morzu

Śródziemuem. Ten kodeks został za 
kupiony w r. 1799 przez dwór au- 
strjacki w W enecji wraz z innem i 
cennem i dokum entam i od doży Fo  
scariego i um ieszczony w  w ied eń ­
skiej Bibljolccc Narodowej.

«- o -
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ie Francja zawdzięcza cudzo?!
POLSKI PUBLICYSTA ODPIERA NIEFORTUNNY ATAK PARYSKIEGO PER FUHIARZA I  WYDAWCY GOTY‘EGO 
NA „ETRANŹERÓW". — DZIe JE FRANCJI WYKAZUJĄ WIELKĄ ILOŚĆ OBCYCH, KTÓRZY PRZYCZYNILI SIĘ

DO POMNOŻENIA JEJ SŁAWY
Panyi, w marciu.

(e). Parweł Landowski, znany pary­
ski publicysta i redaktor naczelny ty ­
godnika „L‘Aimu6 Franęaiise" dał 
■nauczkę zaciekłemu szowiniście, per- 
fumiarzowi Coty‘emu, który twierdził, 
że Francja powinna obejść się bez cu­
dzoziemców. Niema chyba anii jednego 
narodu kuLtuirdilnsgo, którego synowie 
nie mieliłby chikubnych kart w dziejach 
Francji. Niewątpliwie Francja dała 
wiele innym ludom, alle też i otrzyma­
ła od nich ułamało. Na niewdzięczność 
skarżyć się nie może — wystarczy 
rzucić pobieżnym bodaij wzrokiem na 
nader /pokaźny spis tyoh „szkodli­
wych intruzów" i na 'istę dokonanych 
przez nich dzieł, by pojąć odra.ziu, jak 
niezaprzeczone są praw a cudzoziem 
ców do przym irtnika: „zasłużonych '. 
Pan Landowski nie bawi się w cau- 
łosfckowe frazesy — na gołosłowne po- 
twanze p. Coty‘cgo odpowiada rzeczo­
wemu danemi.

Chwała wojenna Francji?,.. Przy- 
ozynili się do niiaj znakomicie. w 
XVIII. wieku M aurycy Książę Saswi, 
m arszałek Loewtndal, rodem z Ham­
burga, marszałek Lueokner (którego 
potomek jest dziś ostoją junltóeirstwa 
pruskiego), marszałek Laily-Tollen- 
dal o czysto trlan-azKiiom ■pochodź oni u; 
w okresie napoleońskim — marszałek 
Poniatowski, SułLowski, Kniaziewicz 
etc.; w XIX. wieku — generał Morris, 
przybysz z Angrji, generał Bonrbaki, 
Którego dziad był Grekiem, marszałek 
Mac-Mahon, jeszcze jeden Irlandczyk...

Folilyozny rozwoj Francji?... Jakąż 
rolę odebrali w tym zakresie M azaiini 
Wioch, Necker Szwajcar, Wjalewski 
Polak, Gam beha Włoch, Paleologne 
Rumun, Kłobnkowski Polak etc., etc...

Prestiż naukowy Francji?.,, Pomię­
dzy znakomitości zaliczeni są: astro­
nom Caszinl Wioch, fizyk Rnnmkorff 
Niemiec, orjentalfeta Oipperl Niemiec, 
chemik Oberkampł Baiwamazyk, bak- 
terjolog Mieczników Rosjanin, neuro­
log Babiński Polak, pani Gune-Skio- 
dowska Polka i tylu, tylu innych cu­
dzoziemców.

F E JL E T O N  „GAZ. PO R .“ z  14. III . 1929.

K to je s t  winien, 
i e  punie kaszlą?

Replika na umieszczony pod tym tytn 
lem iejleton „Gazety Poranie)".

Lwów, 13 marca.
O  Autorka fejletonu pt. „Panie 

kaszlą", zamieszczonego przed kil 
ku dniami w „Gazecie Porannej", 
■przypisuje w inę licznych zuzię- 
bień, reumatyzmów i tym podob­
nych dolegliwości, na które cier­
pią współczesne kobiety, nierozsą­
dnej próżności św iata kobiecego. 
W obronie tak zaatakow anych nie­
w iast nadsyła nam  inna  z naszych 
Czytelniczek replikę, w której wi­
nę. nieodpowiedniego ubioru prze­
rzuca z kobiet na te slcry, które 
nie dostarczają swoim klijentkom 
sposobności zaopatrzenia się w od 
powiadającą naszemu klimatowi 
garderobę. Oto, co pisze nasza 
Czytelniczka;'

A sławy litera/tury francuskie) r...
Przecież wiadomo, że Rousseau był 
Szwajcarem, jak i pani de Stael, że pa­
ni de Nuailles jest Brancnvan, Rum un­
ką, z domu, że Gulliaume Awoltmaire 
nazyw ał się właściwie Kostrowieclki, 
a Jean Moreas — Papadiamantoipou- 
los, żc Fortunat Strowski przyznaje się 
do polskiego pochodzenia, że Józef 
Bergson jest rodom z W arszawy, że 
Wyzewa szczycił się przodkami pol­
skimi, że Kessei niedawno przybył do 
Francji, że wielu „par exeetlenee pa­
ryskich" autorów dram atycznych w 
rodzaju pip. Savoir‘a (Poznańskiego), 
Na'thanson‘a ild. trudno jest zaliczyć 
pomiędzy rdzennych Francuzów...

A muzyka francuska?... Kitn byli 
Cherubini, Litoli, Carat a, Ficram, Of­
fenbach, CezaT Franek?... W łochami, 
Niemcami, Belgijczyułam;... Gwiazdy 
sceny paryskiej?... Rachel Szwajcarka, 
Sa ah BernhaTdt Holenderka, de Max 
Rumun... A hegemonja Francji w dzic- 
dzinie sztuk plastycznych, ozyż nie o- 
piera się w pewnej mierze dziś na Pi­
casso Hiszpanie, na Van - Dunghen‘ie 
Holendrze, n a  Per KrogłPn Szwedzie, 
Fascinie, Ruimuuie ild. A cóż dopiero

Lw»w, 13. marca.
(jp) Niejednokrotnie zdarzają się 

w mieście naszern wypadki zachoro­
w ania  po spożyciu mięsa. Alby rzecz 
tę odpowiednio zrozumieć, należy wie­
dzieć, ze oprócz mięsa ze zwierząt, 
poddanych ubojowi w Rzeźni miej­
skiej, dostaje się do konisumciji w mric- 
ście Lwowie również mięso, przywo­
żone w znacznej ilości z rzeźni pro­
wincjonalnych, pozostających pod 
nadzorem wykonywanym bądź to

W fejletonie pt. „Panie kaszlą" rzu ­
ca  się gromy oburzenia na kobiety, iż 
naśladując bezmyślnie zagranicę, me 
dbają o zaopatrzenie się w ciepłą gar­
derobę, odoowiadającą naszem u klim a­
towi. Uważając ten zarzut za n iesłu­
szny, o ile odnosi się do ogółu kobiet, a 
nie do wyjątków, które nie mogą być 
brane w rachubę, dla nrzykładu przy­
toczę, jalu los spotkał moje usiłowania 
w  celu zaopatrzenia się w odpowiednią 
garderobę na  porę zimową.

Wprzód jeszcze muszę podkreślić, 
że autorka artykułu  „Panie kaszlą" 
przytacza mało przekonywujący argu­
ment, atakując modę noszenia lu tra wło 
sem na wierzch. Zdania co do tego są 
bowiem podzielone, co przysparza wię­
cej ciepła. A np. Eskimosi noszą, futra 
włosem na wierzch, co dowodziłoby, że 
w łaśnie tak jest cieplej. Pod futrem zre­
sztą. noszą panie zazwyczaj ciepły swe 
ierck i. odpowiednią sukienkę, a  jeśli 
nie będę bliżej mówiła o desous, to w 
każdym razie pozwolę sobie zaznaczyć, 
że wszystkie rozsądne kobiety noszą 
pod spodem o wiele pojemniejsze ubra­
nie, aniżeli „listek ligowy".,',^

w ubiegłych' wiekach 1...
A przecież, jak clusznie zaznacza 

p. Landowski, jest to zaledwie kilka­
dziesiąt nazwisk, które bynajmniej 
nie wyczerpują Kwe-.tji zasług położo­
nych nrzez cudzoziemców na polu ży­
cia wojennego, politycznego, ekonomi­
cznego, naulkowego, artystycznego, li­
terackiego Francji! Bo gdzież są te 
tysiące, krocie i miljony bezimien­
nych przybyszów, którym Francja za­
wdzięczać miusi wiekonomne dzieło 
odbndowy kraju, zniszczonego pożogą 
wojenną. Nie mówiąc już wcale o ar- 
mji 30.000 cudzoziemców, którzy w 
sierpniu roku 1914 poszli z bronią w 
ręce walczyć za Francję!..,

Zastanowiwszy się głębiej nad tern 
zagadnieniem, dochodzi się do przeko­
nania, że „szkodliwych intruzów" zna 
leźć można raczej pomiędzy „ fran cu ­
zam i" w sfyln pana SpoTtnn<j-Coty‘e- 
Bo, aniżeli pomiędzy tym i cudzoziem­
cami, którzy tak  wydatnie — ilościo­
wo i jakoścrawo — odpłacili Francji 
za okazaną ton gościnę. „L‘Aimii diu 
Peuple", inspirowany przez pana 
Spontuno, niezbyt przyjacielską przy­
sługę oddaje luidawi francuskiemu...

bezpośrednio przez lekarzy w eteryna­
ryjnych, bądź ■przez t. zw.

oglądaczy mięsa, 
posiadających zaledwie 6-oio tygod­
niowe wyszkolenie.

Mięso przywożone do m iasta Lwo 
wa koleją podłego na dworcach kole­
jowych sprawdzeniu i  oględzinom, 
■wykonywanym przez lekairzy wetery- 
naryji ych m. Lwowa. W przy wiezio­
nych transportach kolejowych mięsa, 

znaleziono w rdku ubiegłym (1028)

Śniegowce, atakowane tak bardzo 
przez autorkę artykułu, nic zasługują 
bynajmniej na postawione zarzuty. Są 
ubraniem  wygodnem i ciepłem, racjo- 
nalniejszem nawet, niż dawniej noszo­
ne cieple buciki z flanelą lub futrem,, 
ponieważ chronią przed zimnem na uli­
cy, a mogą być z łatwością zdjęte p 
wejściu do ogrzanego pokoju.

Jedyny zarzut, jakiby można tutaj 
postawić, lo żc wskutek mody krótkich 
ubrart część nogi zostaje niedostatecz­
nie osłonięta przed zimnem. Bo rzeczy­
wiście choć w ostatnich lalach weszły 
już w modę racjonalniejsze od jedwab­
nych pończochy welnianm^ lo są one 
dzisiaj lak cienkie, że nie różnią się 
wiele od daw nych t. zw. „patento­
wych", które panie nawet w lecie no 
siły.

Zatem kobieta, pragnąca być w  zi­
mie ciepło ubraną, powinna uzupełnić 
swoją gard-crobę jeszcze -cieplerm kam a 
szaimi. Aby się. więc zaopatrzyć w ta ­
kie kam asze, w ybrałam  się z nastaniem  
mrozów na ich zakupno. Niestety w ża­
dnym  ze sklepów' lwowskich nic mo­
głam dostać damskich k a m a s z , pod-

w 31 wypadkach Aork” ja ł  Mruk
certyfikatu wywozu, brak ipieczęci 
rzeźnianych, mechaniczne zanieczysz­
czenie, ośliizgłość i rozkład mięsa. — 
Z powyższych powodów nie do pusz­
czono do spożycia : poddano zniszcze­
niu około 450 kg mięsa wolowego 
i 82 kg baraniny.

Mięso, przywożone z  prowincji wo­
zami, podlega ty k o  kontroli, wykony­
wanej przez funkcjonarjnszy miej­
skich na rogatkach i jeżeli pochodzi z 
rzeźni, pozostającej pod nadzorem le­
karza -weterynaryjnego, dostaje się 
wprost do obrotu handlowego i kon- 
sumeji, jeżeli zaś z  rzeźni, pozostają­
cej pod nadzorem oglądacwa mięsa — 
zostaje sKierowane do Rzźeni. celem 
ponownego zbadania przez lekarzy we­
terynaryjnych miejskich, tak co do 
stanu zdalności do spożycia, jakoteż 
na okoliczność, czy w międzyczasie 
nie uh.gło zepsuciu lub m echaniczne­
mu zanieczyszczeniu.

Do spożycia niedopuszczono i pod­
dano zniszczeniu mięso prowincjonal­
ne przywożone wozami, ogółem w  ilo­
ści około 2104 kg., zaś 155 kg. podda­
no sterylizacji.

Mięso znajdujące się w handlu w  
sklepach, w bazarach i na ław.ach, by­
w a codziennie kontrolowane przez or­
gana sanitarno-w eterynaryjne, przy- 
czem w r. ubiegłym zaKwes-tjonowano 
w 50-ciu wypadkach mięso, wzgl. or­
gana wewnętrzne, z powodu braku pie­
częci rzeźnianej, uboju pokątnego, nie­
dojrzałości, rozkładu itp., a  zniszcze­
niu poddano około 250 kg.

Jak z  powyższego zestawienia. w y 
nika, do m. Lwowa przedostaje się dość 
znaczna ilość mięsa, zag-ażającapo 
niejednokrotnie zdrowiu, a nawet i ży­
ciu ludzkiemu. By tem u 'zapobiec., na­
leżałoby wszelkie mięso, przywożone 
z prowincji, poddawać szczegółowej
kontroli pTzez organa fachowe.

1
.——o-----

P odróżujący kot .

Londyn, w marciu
Załoga parow ca  angielsk iego  

..B clgenland ‘ posiada u lubionego 
kota. zw anego „H ot - sho t" . N ie­
zw ykły  ten p rzedstaw iciel kociego 
rodu  ju ż  28 razy  odbył podróż 
przez ocean A tlan ty ck i, a cztery  ra  
zy ob jech a ł dokoła k u lę  ziem sk?

-— -o -------

czas gdy męskich był wszędzie obfity 
zapas. W jednym tylko sklepie znała 
złam damskie kamasze •włóczkowe, ale 
kupiec żądał za nie 22 zł., co jest ceną 
nie dla każdej kieszeni przystępną. — • 
Nadto kolor tych kamaszów, których 
w  sklepie było zaledwie kilka par, byt 
tak niemożliwy, że kobieta, której nogą 
jest dzisiaj odsłonięta, naraziłaby się 
na śmieszność, ubierając takie cuda- 
ctwo.

Moje osobiste doświadczenie moź® 
być zatem dowodem tego, że jeżeli na­
sze panie nie ubierają się dość ciepło^ 
to nie jest to ich winą, ale raczej win^j 
nie należycie zorganizowanego handlu 
w tym dziale,. Jestem pewna bowiergj 
że gdyby kupcy nasi zaopatrzyli sw* 
sklepy w przyzwoicie wyglądające s 
przytem przystępne w cenie kamasze 
to wszystkie paniekjchętnie zaopatrzy­
łyby się w ten artykuł, tak samo, jak 
nrzejęły niezbyt estetyczne, ale posia­
dające widię zalet praktycznych śn ie­
gowce. Nadmienię tutaj jeszcze że za- 

. rzuty stawiane przez autorkę artykułu 
„Panie kaszlą." polegają prawdopodo­
bnie na nieporozumieniu i że autorka

Ze spraw m iejskich

M ęso, które sei ć niebezpiecznie
RZEŹNIE PROWIN GJONALNE ZASILAJĄ LWÓW WIELKIE MI ILOŚCIA­
MI MIĘSA. — JAKIEJ KONTROLI TO MIĘSO ULEGA WE LWOWIE? — 

NALEŻAŁOBY ZAOSTRZYĆ ŚRuDKl OCHRONNE.
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Z M i  .1 0 ( 1 1 1 2  B 3 T O T S .
W JAKI SPOSÓB BARRYMON JADL OBIAD Z MINISTREM \V IX S T O \E M  CHURCHILLEM.

Londyn, w  marcu.
0  :) Po kilku latach opuścił nie 

dawno John Barrymore H olly­
wood, aby odw iedzić rodzinne nrita 
sto, Londyn. Na pokładzie parowca  
rzekł znakom ity a r ty s ta  do żegna­
jących do przyjaciół.

— „Założę się z w am i, że otrzy­
m am  zaproszenie od m inistra iinan  
sów, W instona Churchilla i będę 
jadł u niego obiad".

Poniew aż W inston C hurchill u- 
chodzi za bardzo nieprzystępnego i 
pełnego rezerw y, uznano powiedze 
n>e artysty za

fanfaronadę.
Jeden z obecnych zaproponował 
m u zakład o

20 tysięcy dolarów  
Barrymore zakład przyjął. Celem  
kontroli. — Barrym ore opóźni! w y ­
jazd o kilka dm , aby ów  przyjaciel 
m ógł z nim  do Londynu pojechać.

W  Londynie napisał John Bar" 
rymore w  obecności przyjaciela list 
do dygnitarza. Następnego dnia o- 
trzym ał pism o Churchilla oraz kar 
tę, upraw niającą do w stępu do lo ­
ży gości w  parlam encie.

Tego dnia w ygłosi! m inister  
w ielką mowę. Po skończonem po­
siedzeniu przystąpił Barrymore 
śm iało do Churchilla, podziękował 
m u za karlę, poczem dodał:

— Kochany par-ic! Jest pan nic

DROGOCENNE BABY.

Jest ndem młodziutki, biały ariga 
tnr, który niedawno przyszedł na 
św iat w  londyńskim ogrodzie zoolo­
gicznym. Nowy obywatel świata, jako 
przedstawiciel bardzo .rzadkiego -ga­
tunku białych aiLig a/tor óiw, posiada 
znaczną, wartość króliku tysięcy funtów 
szterlingów.

m iała raczej na. myśli t. zw. „boty", 
które rzeczywiście były niepraklyćzne, 
■bo nie zapewniały równowagi w chodzę 
tiiu, i dlatego też wyszły szybko z mo­
dy.

Nakoniec muszę zaznaczyć, że je­
żeli nawet dzisiejsza moda nie jest prak 
tyczna, to niem a w  fem winy kobiet, 
ale raczej mężczyzn, bo ci dyktują mo­
dę światowi kobiecemu, począwszy od 
paryski Ogo Poireta do naszego rodzime­
go Hersego. Sądzę wrpszcie, że byłoby 
‘wskazane, aby magazyny i pracownie 
krawieckie naszej stolicy, pokusiły się 
o stworzenie dla Polski mody swoistej, 
obliczonej n>a nasze w arunki klim atycz 
ne i na nasze potrzeby, przyczem na­
turalnie nie mogą być pominięte wzglę 
dy estetyczne. Rozwinięcie naszych ro­
dzim ych motywów estetycznych dało­
by im wdzięczne pole do popisu.

tj fko znakom itym  m ówcą, 
w nież

w ielkim  artystą.
Gra rysów pańskiej twarzy i gesty­
kulacja wprost świetne! Ma pa11 
w szelkie w arunki na artystę film o  
wego. Radziłbym  panu nawet spro

ale ró- . bowac tego zawodu...
Sir C hurchill uśm iechnął się. 

Nie odpowiedział wprost na kom ­
plem ent, lecz zaprosił artystę na o- 
biad. Z w dzięczności za — dobrą 
radę...

John Barrymore w ygrał zakład.

Mo iiio oodoinofi oi km

pisu, chociażby przy św iadkach u -  
dziełił podpisującem u ustnego uno 
ważnienia.

Sprawa laT.ma zasadnicze zna­
czenie dla ogółu kupiectwa. N a le ­
ży więc stanowczo unikać podpisy 
w ania w eksli bez w zm ianki o peł­
nom ocnictw ie — cudzem im ie­
niem  i nazwnskiem, na skutek 11- 
stnćgo upoważnienia, jako leż 
przyjm ow ania takich wrcksli aż do 
czasu, kiedy sprawa la n ic będ/ńe 
ostatecznie zalw ierdzon.. p izez o- 
gólne zgrom adzenie Sądu Naj ,vvż 
szegu

W AŻNE ORZECZENIE SADU
CZEJ

Lwów, 13. marca.
W  stosunkach handlow ych czę­

sto sic zdarza, ze w łaściciel przed­
siębiorstw a bądź z .powodu nieo­
becności, bądź trż z powodu b rzy -

też.dkicgo chainkleru pismaACz;, 
niedyspozycji — upow ażnia ustnie 
inną osobę do podpisania weksla  
sw ojem  im ieniem  i nazw iskiem . 
Jak dotąd w eksle te uw ażane b ly  
za zupełnie praw idłow e i n.kom u  
bynajm niej do gfSwy m e przyszło 
kw estjonow ać że syn w  zastęp­
stw ie ojca podpisał na w ekslu i- 
mię, i nazwisko ojca.

NAJW YŻSZEGO W  ZASADNI- 
S PRAW IE.

Niedawno rozpoznawał jednak 
tę sprawę Sąd N ajw yższy i ogłosił 
decyzję, która obala całkow icie 
przy jęte w  te j mierze z w ytzajc  Ku 
pieckie. Sąd N ajw yższy uznał, że 
zobow iązanie w ekslow e jest w yb i­
tnie pisem netn zobowiązaniem . — 
Bez podpisu ricm a wekslu. Jeżeli 
w,•(,(’. ktoś podpisuje-w ekste w czy- 
jem ś nniciuu, m usi le uczynić z 
w y ifzn cm  zaznaczeniem , że podpi 
sujc jako pełnom ocnik takiej a ta 
kiej osoby. W innym  wypadku  
w eksel jest n iew ażny i w ystaw ca  
nic m a obowiązku honorować pod

„G A ZE TA  P O R A N N A “  w  ST A N ISŁ A W OWIE,

%?anć;reM ructî i Iwfejowegoj
Z POWODU ZASP ŚNIEŻNYCH ZOSTAŁ WSTRZYMANY NORMALNY 
RUCH KOLEJOWY NA WIELU LINIACH. — BARDZO ENERGICZNA AK­

CJA PATUNKOWA.

Stanisławów, w marou.
Z powodu powstałych \v ostatnich 

dniach zasp śnieżnych, ruch kolejo­
wy na wielu li ijacli doznał 'poważ­
nych przeszkód, I tak wisitinzyimany 
został na przeciąg .12 godzin mich 
wszystkich pociągów na linji Stanista- 
wó-Stryj. Pociąg, który odszedł ze S ta­
nisławowa do Stryja-j-ugrzązł w śnie­
gu między sląciami Stanislawów-Pa- 
wełcze. W dniu 10. bm. ugrzajzł po­
ciąg osobowy Stanisławów - Jeau.pol - 
Jamnica. Na Mnj: kolejowej Stanisła­
wów - Lwów został na przeeig 2,4 go- 
dziin w  zupełności wstrzymany nich  
pociągów lewarowych. Pociągi osobo­
we, zwykłe i pospieszne kursują z du-

żom opóźnieniem, docliodzącem nawet 
do 10 'godzin. W strzymano aż do' od­
w ołania komunikację kolejmyą na li­
nji llorodcnka - Kołomyja i Kołauryja- 
Peczeniiżyn. Rruch antobusowy w tych 
dkoldcaicli został rówm ior'wstrzym any. 
Pocńąg osobowy, zdążający -z Rohaty­
ną ugrzązł. w śniegu ua linji między 
Psaram i a Chodorowem. Zupełnie’ 
wstirzymany został ruch kolejowy na 
liniach Stryj - Katusz, Tarnopol. Sta­
nisławów - Stryk .Aikcja ratunkowa 
zm ierzająca do przywrócenia norm al­
nego ruchu pociągów jest prowadzona 
bardzo energicznie i jest nadzieja, że 
w najbliższych godzinach normalny 
ruch zostanie podjęty.

Zmiany w  Sadzie,
Stanisławów, w marcu. 

Oddział ćywiilny w 'tutejszym Są­
dzie Okręgowym w miejsce urlopowa­
nego z powodu choroby sso. Frłoda

■ b ją ł sso. Woiss, natom iast II. oddział 
cywilnej w Sądzie powiatowym prowa­
dzi obecnie sędzia dr. Szaipira.

Z t e a t r u
„MANEWRY JESIENNE" KALMANA.

Stanisławów, w marcu. 
tTzeczywiścic trudno pisać o tom 

przedstawieniu. Bo acizikotliwiok sanna 
gra w inna zaspokoić wrażenie widza, 
ale niestały! Jesteśmy ludźmi kultu­
ry, a to, co wadzimy u  nas w jijte- 
atrzo“, jest wprost obrzydliwe. Ostat­
nie przedstawienie pozostawało po so­
bie duży niesmak .zniechęcenie. 
W śkazanemby też było, by kierowni­
ctwo teatru zrezygnowało z gościnnej 
sali nkr. Sokoła i raozej poczekało na 
w łasną salę, Ostre te słowa pod adre­
sem tej sali wcale nie są przesadzone/l 

bo na  potępienie zasługuje ten duży 
lokal, z wiecznie gasnącem światłem, 
z trany, bez wentylacji.

Przy szczelnie ‘nabijaj sali odegra­
no tę starą, oipcrefkę. Artyści robih 
co mogli (balet też). Miłą jak zwykle 
była p. Iludziekiewiczoiwa, a bardzo 
rozkoszną, zwłaszcza w pierwszym 
'Sikcie p. PLskozuibówina. Z panów p. 
Dawiiidowicz gorąco oklaskiwany, py­
szny typ W aLlcnstcna, p. Kas win cr i, 
p. Koirczowski zadowolili. Balet w 
pierwszym aikciej" słabszy, poprawił 
się jednak w akcie III. Podobno do­
skonały taniec p. lludzidkiewiczowej 
i fi. Bclorekiego b1 ł niewiidoczny z po­
wodu braku św iatła, ładny był czar­
dasz w akcie U Muzyka niePźuipełnłc 
zadowoliła. Jaszcze jedna uwaga pod 
adresem kierownictwa teaitru ira. Mo-

Rumuńscy oficerowie 
w  Polsce.

Czcrniowcc, w  marcu, 
(m ) W róciła tu z Polski delega 

cja czerniow ieckiego 11 putku kawa 
ler ji, złożona z pułk. Lupu, m aj. Do 
brzańskiego, kap. Lungu, nadpoi- 
S'tave«cu i  por. Miiinileairm. Oficero­
w ie ci z żyw em  uznaniem  wyrażają  
się o scrdcczncm  przyjęciu jakie 
im zgotowali polscy koledzy, p od­
kreślając w t e n  sposób polsko - t u  
m uńskie braterstwo b-oni. Złoży 1 i 
Wizytę krakowskiem u 8 pułkow i u 
lanow. Była to rew izyta za rok 1924 
kied> to oficerowie polscy przybyli 
do Gzc.rniowiec, by zabrać szczątki 
bohaterów v pod Rokitny.

n kraski. Miejsca przeznaczono dla pra„ 
~y winne zawsze być rzeczywiście dhu 
niej zarezerwowane, a czynić to nale 
ż‘y nie ty le z grzeczności, ile z dobrze 

t zrozumiałego obowiązku.

Z  sali sadowej,
S‘anisławów, w marcu.

W wiosennej kadencji sądowej, 
która rozpoczyna się w dniu 18 bm 

'odbędą się juz tery rozprawy I tak w 
dniu 18. przekopy Grzegorzowi Salew* 
czowi o zbrodn’ę . zdrady głównej, 19. 
przeciw Annie Iwanow o zbrodnię 
dzieciobójstwa, 20 przeciw Janowi 
Porenskńmn i towarzyszom o zbrod­
nię rabunku, popełnionego na osobie 
p. Moldanera i 21. bm. przeciw Andn- 
jowi Nahorniakowi i towarzyszom o 
zbrodnię morderstwa.

Samobójstwo,
Stanisławów, w marcu.

Onogda.j popełnił samobójstwo wy­
strzałem  z rerwoliwenu inż. Mieczysław 
Kowaidki. Powodom rozpaczliwego 
kroku był — jak to denat w pozosta­
wiony m Liście podaije — ' ciężki roz- 
i.truj nerwowy., połączony z od długie­
go czasu trwającą bezsennością.

KRONIKA.
Stanisławów, w marcu.

Teatr im. Moniuszki. W dniu l i  
mairca I r .  odegraną zostanie po raz 
drugi trzyaktowa operetka Kajmana 
„Manewry jesienne". Przedstawienie 
odbędzie się w sali Sokola ukr. Toczą-* 
tek o godz'm0.

Teatr utsr. nr. Tofcilewioz? odegra 
w dniu 9. i 10. hm. w sali ukr. Sokola 
doskonalą fantastyczną operetkę w 
czterech aktach Gogola-Krapiw.midde- 
go. Dyryguje p. Sarmaga, reż. i dok. p. 
Borowyk, admm. p. Wołoszczuk. Po­
czątek o godzinie 20.
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M A R C A

Ś r o d a
E l J J u s t y n y

REDAK CJA BEZW A RU N K O W O  MANU­
SK RY PTÓ W  N IE  ZWRACA.

TEA TR W IE L K I:
Środa ,  13. m a rc a  „Księżniczka  Dola- 

ró w “ .
C zwartek ,  14. m a rc a  „B orys  G odu­

n o w ”, o p e ra  w 4 a k ta c h  (8 odsłon.),
*

„ D w aj p an o w ie  15.“ *śwlietna koine- 
(1 ja. M a r ja n a  Hernara ,  k tó rą  g ra  obecnie  
z o lb rzy m icm  p o w o d zen iem  T e a t r  Pol 
ski  w  W arszaw ie ,  ukaże  się po raz 
p ierw szy  n a  scenie T e a t ru  W ielk iego 
l a ,  bm.

„B o ry s G od u n o w '1, p o tężna  ope ra  
Mussorgskicgo, k tó re j  w sp an ia łe  w y s ta ­
wienie  i  w y k o n a n ie  spo tka ło  się z jedno  
m y ś ln tm  gorącem  u z n an iem  w prasie  
i w ś ró d  publiczności ,  p o w tó rzo n y  będzie 
n a  l iczne ż ąd a n ia  w , c rw ar lck .

,,C arew icz"  I .e h a ra . Zespół o p e re tk o ­
w y  T e a t ru  W ielk iego  pod k ie ru n k iem  
reży se ra  p. T a trzańsk iego ,  a  m uzycznc in  
■Scrcdyńskiego p rzy g o to w u je  n a jnow szy  
u tw ó r  F ra n c is zk a  L e h a r a  pt. „Carewicz" 
o sn u ty  na  tle  g łośnej sz tuk i  Gabrjeli Z a ­
polskiej ,  ,,C arew icz” L e h a ra  s tanow i na j  
w iększą  a t r a k c ję  n a  ^c e n a c h  zagranic /,  
nyeli  i g ra n y  jes t  tam  z r e k o rd o w em  p o ­
w odzen iem .

,,K siężn iczka  D o la ró w ", m e lo d y jn a  o- 
p e re tk a  F a l la ,  k tó ra  n a  k a żd em  p rz e d ­
staw ien iu  p rz y jm o w a n a  je.it f rene ty rz-  
uemi o k la s k a m i  przez publiczność,  gra  
na  będzie  dziś w T e a tr z e  W ie lk im  po  
raz s iódm y. O p e re tk ę  tę  p iękn ie  wys ta  
w io n ą  i  św ie tn ie  g ra n ą  u ro z m a ic a ją  e- 
f ek tow ne  w k ła d k i  ba le towe,  k tó re  p u ­
bliczność żywo oklasku je .

„N oc p rz e d ś lu b n a " , n iezw yk le  w eso­
ła i z a b a w n a  k ro to ch w ila  J u l j a n a  K rze ­
wińskiego, u k a że  się dzis ia j  (we środę), 
po raz  p ie rw szy  n a  scenie  T e a t ru  Maić 
go. L c ieszn a  t a  i p e łn a  l iu m o ru  k ro lo -  
e hw ila  n a p is a n a  przez  d aw nego  n lu b in ,  
ca  publiczności  lw ow skie j ,  k tó r a  p a m ię ­
ta  p. K rzew ińsk iego  z w y s tęp ó w  jego 
przed  w o jn ą  w  op e re tce  lw ow skie j ,  p r z y ­
g o to w an a  zosta ła  „eon a m o re ” n a  scenę 
przez  re ży se ra  p. Dobrzańskiego, k tó ry  
g ra  w  niej  rów nocześn ie  je d n ą  z. g łów ­
n ych  ról.  U ta le n to w an y  a u to r  zuży lko  
wał  w sw ym  u tw o rze  m o ty w  o d m to d że ­
n ią  s ta rego  low elasa  m e to d ą  a  la  W p- 
r o n o w  i ro z sn u ł  n a  ty m  m o ty w ie^u k c ję  
swej k ro to ch w d i ,  p e łn ą  a rcy z ab a w n y c h  
pow ik łań  „Noc p rz ed ś lu b n a "  nic by ła  
jeszcze nigdzie  do ty ch czas  wystawiana.,  
gdyż a u to r  p rzezna  'zy t j ą  n a jp i r w  dla 
sceny  lwowskie j .  W  dzisie jszej p rem je-  
rze  g ra ją  g łówne ro le  pp .  D obrzańscy ,  
P e t ry k icw iczó w n a ,  Kalinow ski,  R usz ­
kow sk i  i  Czaki 1’r c m jc ra  budzi żywe 
za in teresow anie .

*
T EA TR  MAŁY:

Środa ,  13. m a rc a  „Noc P rze d ś lu b n a" ,  
p re m je ra  . łu l jana  Krzewińskiego.

C zwartek ,  1J. m a rc a  „Noc p rz e d ­
ś lubna" .

♦
L w ow sk ie  T ow . śp iew ack ie  „ H a rfa "

w ys tąp i  w  dn iu  10. bm . z w ła sn y m  k o n ­
ce r tem  w sali  Po lskiego T o w .  M uzycz­
nego, ul C hurązćzyzny  7. z ła sk aw y m  
w spó łu d z ia łem  W P .  p ro f  W a n d y  E lek - 
t row iczow ej,  W P .  prof. E .  Żółcińskiej,  
W P .  E d w a rd a  B en d era ,  a r ty s ty  opory 
i kol.  K. I l a r d u la k a .  Na p ro g ram  złożą 
się na jceln ie jsze  u tw o ry  k o m p o zy to ró w  
po lsk ich  I obcych,  k tó re  niewątpliwie 

-Ściągną szerokie  m asy  pub liczności ;1 Po 
czą tck  k o n c e r tu  o g. 8.15 wiecz. Szcze­
góły  w af iszach .  Bile ly  w  cenie  3, 2 i 1 
zł. do n a b y c ia  w  sk ładzie  n u t  Scy fa rlha  
ul. A k ad em isk a  6. o raz  w lokalu  Tow.. 
ul. Ossolińskich 11. III.  p. codzienn ie  od 
godz 7—9 wiecz.. w d n iu  ko n cer tu  przy  
kasie.

*
R E PE R TU A R  K IN O TEA TR Ó W :

A PO L LO : „Noe m iłosna  skazańca" .
CHIM ERA- „ K u r je r  C arsk i" .
IATAM ORGANA: „ K a r jc ra  dz is ie j ­

szego m ło d z ień ca”
GRAŻYNA: „Miłostki S tu d e n ta ” .
CASINO; L on  C h an ey  w „Masce 

śm iech u ” .
COLOSSEUM: „Miłość z p rzeszk o d a ­

mi ‘. —  „deszcz" jeden k o c h a n e k ” .
K O PER N IK : T rz y  d ja b ły  pt. „Arlc- 

k in ja d a  życia"

Apteka pod Archaniołem Rafaelem
M-ra ETTIMGERA we Lwowie, pi. G o łu ch o w sk ich  n r .  14

za  Teatrem  W ielkim . Zaw iadam ia, że  posiad a  na sk ładzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
OSKARA WOJNCWSKIEGO (Warszawa).

atfŁJ&rsL - w  
„m i t

przs
p a n io m  k a n i łu  p o ­

karm o w eg o .
(Nr. re j.  L 4 9 )

S p ecy fik  p o d  nazw ą: z  k  H J J  
Z ioła p rzec iw k o  w y- J

m io to m  o raz  a to n ji 
k iszek .

(Nr. re j. 1148).

ro b o m  p łu cn y m  t b łęd ­
n icy  

(Nr. re j. 1153).

„fiara“
n a k  słow ny

.Eiiiiisan

S p ecy fik  p o d  nazw ą: 
Z io ła  p rzec iw k o  c h o ­
ro b o m  n e re k  i p ę ­

cherza .
(N-. re i. 1147). 

S p ecy fik  p o d  nazw ą: 
Z io ła  p rzec iw k o  n ie- 
d o m a g in io m  sk ro fu ­

licznym .
(Nr. re j. 1152). 

S p ecy fik  poci nazw ą: 
Z io ła  p rzec iw k o  c h o ­
robom  n e rw o w y m  i 

epilepsji.
(Nr. re j. 1151).

Z u ak  s ło w n y

,IMlT
Z nak  słow ny:

Ji i a if
Z n ak  słow ny:

Epilofiiif
S r i g R j l  PO« nazw ą: z  t  ,
Z io ła  p rzec iw k o  reu - J

m aty zm o w i, a r tre ty -  A łl*nm )g>  
zm ów i, isch ia so w i i „H l 19 UH 11 

p o d ag rze .
(Nr. re j. 1150).

O dnośna broszura na żąaan ie  bezpłatn ie.

L EM ': „B oska  kolucla" .
LUNA: „ M a n d a ry n  AYu".
MARYSIEŃKA: Trzy d jabiy i  pt. „Ar- 

lo km juda  życ ia" . ,1
OAZA: „Ostatn i rozkaz" .
PA ŁA CE: .Ostatni m o n a rc h a" .
RAN: „Z a to k a  śm.crći" .
PASAŻ: ,I<róI dz ik ich  s tepów".
PR O M IEŃ : „Mdostki s tu d e n ta ” .
UCIECHA: „B urza" .

*
P o ra n e k  kinow y. S ta ran iem  Koła R o ­

dzic ielskiego giniu. 11. im Sza jnochy  o d ­
będzie  się w niedzielę  17. lnu o godz. 
12 w  po łu d n ic  w  k in ie  .Pa łace” wielki 
p o ra n ek  k in o w y  z podw ó jn y m  p r o g r a ­
m em. W yświetlony-^  będzifc w span ia ly  
f i lm 10-aktowy „Monte  San to ” , o raz  8-, 
a k to w y  film pt. „Klub b ia łych  m asek 
o sensacy jne j  akcji  u t r zy m u jąc e j  widza 
w c iągiem n a p rężen iu .  Nadio,  o ile czas 
pozwoli,  wyśw ie t lony  będzie  ... p iękny  
film pt.  „ T a je m n ic a  S larego Rodu . D'>- 
t bod przcznaczon-)  : n a  czesne d la  lfićd 
nych  uczniów gimn. Bilety po  1 zł. i 1.50 
zt. w dn iu  p rzed s taw ien ia  p rzy  kasie  k i ­
na  od godzny 10 rano.

(.) P o d z ięk o w an ie  d row i B rzesk iem u  
za  re fe ra t  b u d żeto w y . .lak w iadom o b u ­
dżet g m in y  m. L w o w a  zwyczajny  v roz 
ch o d ac h  i  d o c h o d ach  zosta ł  już  uchwa 
lony przez ko m is ję  f inanśow o  b i u t ' nb>- 
wą i p ra w d o p o d o b n ie  już  w przyszłym  
tygodniu  p rzy jdz ie  na  p o rz ąd e k  dzień 
n y  R ady  P rzy b o czn e j .  Po  uchw alen iu  
budże tu  przez k o m is ję  zab ra ł  glos ko 
m isarz  rz ą d u  d r .  Nadolski i w se rdecz ­
nych  siowach w yraz i ł  r e fe ren to w i  g e n e ­

r a l n e m u  drow i B rzesk iem u  gorące  p o ­
dz iękow anie .  Mo wen podkreśla,  że od 
sam ego począ tku  u rz ę d o w a n ia  liyt Swiad 
kiom, jak  wie lk ich  ro z m ia ró w  jes t  la 
p ra c a  p rzygo tow aw cza  nad  budżetem , a 
szczególnie genera lnego  re fe re n ta  b u d ż e ­
towego, k tó ry  z pośród  wszys tk ich  człon 
k ó w  a d y  jest n a jh a rd z ie j  obciążony 
J e s t  to p raca  a b so rb u ją c a  n ic ty lko  o- 
g ro m n ic  wicie  czasu, ale  w y m aga  ąca 
n a d to  dokładnośc i ,  w ielkiego trudy, i 
p racy ,  to też  im ien iem  z a rz ąd u  m iasta  
mówca sk ła d a  drowi B rzesk iem u  se r ­
deczne  podz iękow an ie .  C z łonkow ie  k o ­
misji  p rzy ję li  to  p rzem ów ien ie  o k la ­
skam i.

Z o kazji Im ie n in  M arsza ik a  K zp llrj 
P o lsk ie j Jó z e fa  P iłsudsk iego  odbędzie  

Kię we w to re k  19. lun. o godz! 10-lej 
p rzed  p o łudn  cm  w  synagodze  p o s tęp o ­
wej przy  ul. Żółkiewskiej (Tempc!) u rn  
czyste  nabożeństw o.

M andolin iśc i, uw aga!! W  związku  z 
n o ta t l  ą  zaw iad am ia  się, że w ed ług  u ło ­
żonego przez W j k o n a w cz y  K om ite t  p ro ­
g ra m u  n a  dzień 19. Inn. w dn iu  Imienin 
P a n a  M arszalka  P i tsuds ł  iego, m a  być 
odegrany ' n a  galowcni p rzed s taw ien iu  w 
T ea trze  W ię lk im  , Polonez  M arszalka  
P iłsudsk iego" .  W  iym  celu z ap ra sz a  się 
lą  d ro g ą  (wr b rak u  ćzńsu) wszy.slkic bez ­
względnie  lwowskie  zespo ły  m a n d o l in o ­
we, j a k  i w ogóle w s z y s tk i '  PanięTp P a ­
nów  g ra ją cy c h  na m ando l in ie ,  m andoli ,  
g i ta rze  i hordzie,  z in s t ru m e n ta m i  na  
d z ień  13. bm . o godz. 4.10 do gm ach u  
T ea tru  W ie lk iego,  III.  p ię t ro  celem 
p rzep ro w a d z en ia  p o t rze b n y ch  p ró b  Ze­
spół m a  liczyć do 300 g ra jących .  Kie­

row nic tw o  obejmuje  sam  a u to r  mż. M a­
teczek S tanisław.

Prugi wyk U d di Zdz. Życińskiego p. I.
„Pow stan ie  traęeffji Goo-t-hego” odbędzie się 
w środę,’' lio. bm. o ijęodz. 7 wiecz. w gpLl-i 
Jwpernika,  Un:-we.ńs.yitet, ul Marszałkow­
ska L

M łośc w puszczy. Pod tym ty Ju k m  wy 
glt.isi- ‘ ud-czyt. wj cawaiplck, 14. (bm. o  8-nie'j 

J w iecz. \ r  iKa-synio -i Kole k i .-art .  S tanisław 
1) :;;ko\v,sk;i -litera-t warszaw-siki, dobrze. m a  
ny puibl'icano'śoi lwowskiej z  'kilku ś-wi-et- 
liycj. prel-ckcyj. Odczyt ten jest f nagim on 
(om jego książki p. t. „Polska egzotyczna".  
Jest  Jo  p raw dziw a  rcwela-cja it! crack <ń i: po ­
dróżnicza. zarazem

iz b a  rzem ieśln icza  donosi- W fftK 
dzielę, dn ia  17. bm. o godz. 6 wiecz. w 
sal; Zw iązku  Cedrów rzem ieśln iczych,  
ul. Kościelna 8. 1. p. odbędzie  się „Ąka- 
d c m ja "  ku  uczczen iu  P ierwszego M a r­
szalka Polski  Jó ze fa  P  , sudskicgo na  
kl.órą Izba  rzem ieśln icza  w raz  z Z w ią ­
zkiem 'GeChów rzem, z ap ra sz a ją  swych 
członków.

W k a to lick im  Z w iązku  Polek , u l. Ru-
lowskiógO 13. pa r te r ,  odbędzie  się dnia  

feL Inn. (piątek) p ią ty  z rzędu  w ykład  
treści rc lig i jno-spolcczncj.  Ks. prof.  A- 
Icksy Klawek będzie inówił n a  tem a t :  
.Chrześcijaństwo a cztfśe : Marji  Naj- 
i w i ę t s z r e j P o c z ą t e k  o godz. 5j Zwiążgk 
ip rasza  n a ju p r z e m ie j  lak PT. pan ie  jak

p a n ó w  o j a k  na j l iczn ie jszy  udział.  
.V.stęp bezp łatny .

I. O gólne zeb ran ie  L w ow skiego  Iow . 
'(tm ocy d la  w dów  i  s ie ró t po lekarzach  

odbędzie  się w czw ar tek  1 1. bm. o g. (i 
w i c ®  w lokalu Izby leka rsk ie j  lw ow ­
skiej. ul, Zyblik iewicza .23. U prasza  się 
członkinie  o jak na jl iczn ie jsze  p r z y ­
bycie.

W aln e  zebranie. Tow . O szczędności 
L udow ych  w e Lw ow ie odbędzie  się we 
w to rek  d n ia  20. bm o gorlz pół dę  ’(> 
wiecz. w - l o k a lu  p rzy  ni. Jag ie l lońsk ie j  
J. U. p. w gm ach u  Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności.  Na lo zeb ran ie  z a rząd  za-'; 
p ra sza  .cz łonków  zw y cza jnych  i w sp ie ­
ra ją cy c h  jak również  sy m p a ty k ó w  ' o so ­
b y  inlcrcsnjącc. się 'ideją i p ro p a g an d ą  
oszczędnościową.

K o n s ty tu cy jn e  w alne zeb ran ie  a k ad . 
Kola Z O. K. Z. 1. lun. odbyto  się ze- 
b ran ic  o rg an izac j i  ak ad em ick ich ,  na  Kló 
rem  u c h w a lo n o  zorgan izow ał Akad. K o­
ło Zw iązku  O brony  Kresów' Zach .  Lwow­
ski K om ite t  Akad. zw ołu je  o n s ty iucy j  
ne w alne  zeb ran ie  Akad. Kola ZOKZ. na  
Pi. 1)111 o godz. 19, do  sali K opcn-ika ,  
iiniw. n o w v  Uprasza sięjjw-szyslkich ko 
icgów o stawienie,  się.

Pociąg i „ n a rc ia rsk ie " . L w o w sk a  dyr.  
kole.ji k o m u n ik u je :  Pociągi osobow e Nr.
1719. (odjazd ze L w ow a iR.05, p rz y ­
jazd do ł awocznego 20.32), o raz  Nr.
1720. (odjazd z Ław ocznego  10.13, p r z y ­
jazd do L w o w a  21.30) u ru c h o m io n e  od 
22. g ru d n ia  1928 d la  ru c h u  n a r c ia r s k ie ­
go u t r z y m a n e  b ędą  w biegu do  końca  
m a n a  br.

A resz tow ania  akr. studentów - W m ią r .  
ku z wćzioiraj-feffj inoiaiiką /,Gazety  Po ran ­
nej" o aresztowańiiu kilku sMig&ilów uk-r. 
poklcjrzainyioh m w sp ó łu d z ia ł  w  nwparlzię-.,ra 
lw-nkowym n a  felono-sze Kochanowusikie-go, 
z.naia'ift;5 się  nazw .sko Iw an a  Wit-wictócgo, 
studcnU) praw. fepis -nazwisk a-resztowa^

ny-ch stude.niiów ipadalęBmy aa ..l1 lem . 
Węz-oraj się  w  nasze-j redakcji  p.
Iw an  V"":wjc-k.i z -pfo^bą, o zaznaczenie, ,.e 
soisiah oh tylko pracstuclia-ny i natycii- 
mi-ast '\vyipi>5M-żiprvy -na njiftfość, aAB-awicm 
wyszło ara jaw, że z c a łą  ią sp raw ą  niema 
nie w sipólnogo.

(— ) W łam an ia  i kradzieże- Ub. nocy 
dokonanę w la ma n feji <to f a)b r y P - Yvyrobów 
kosrn cl (imanych 'Sani-u-ok W eintrauba  prży  
ul. Ź-iódi-anej 3^ ®dzie skraidziiono towa.ry 
kosmetyczne, wartości 4 tvs. zl. - Z war-  
sz-ta-lu n i4clr-a-ni-cjjn.ei30 Ludwika  Bieleckiego 
przy-ul .  Legjonów 7, skradziono 'wcjżrraj 
aiparat kinowy, oraz -rozmaite przedmioty, 
nies-twie.rdzoiiej -n-ai razie wartości. — Z 
przedip-okoiju Este-ry Breitfe-ld. za-m. przy ul. 

;» w .  A n n y -3, skreo/.iono wcz-oraj futiio, war 
tośfci 250 dioil. — Na szkodę WoWa LommeT- 
flc-cka i Józefa Mauiara, zam. -przy ul. K„- 
śćiHnej 5, skcadziono wczoraj garderclbę 
wartości T200 zi.

(— ) De aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jonatsa Spiedla, scliwyianego n a
■gorącym uczynku  usiidwanej krodzierży 
3 ( W j j f  n-ai .szko-dię Szczepana- W itkow ­
skiego w  lia-lla b a n k u  p rz y  -uli. Jagielloń­
skiej; P0i'ańkę Bo-rdum, oskarżoną  o  k r a ­
dzież na szkodę Jairóba Gerbera: M-arję Na 
wJ ikę-' a s  stręcz-enie do nierządu, oraz Ją 
kóba tb igera  za udarem nienie  czynność’ 
sluiahowyrh i wywołanie zhiegoditiSa.

(—) R ycerski kochanrir.. A n n a  Osłrosr 
sfee* rzam. w Zanws-lynowio, doniosła- wczo 
i«j jioLęjii, że kochanek jr j. .T-an Lenart,  zna 
n y  atodai :j, napadł ją. -na W atach  Jletmań- 
skifch. i uisiło-wał przebić .nwżem.

'(—) Ogiet sklepowy. Wiczoraj w y ­
b u ch ł-z  .'powodu madi.w-e] budowy komina 
-ogień w „klepie ilirecb-hoirna p róy  ul.  Go- 
•luchowskiich ló-ySinaż pożarna  ogień ilo-ka- 
li 13 wała.

Co A lbert  -  to me I ja
O bywatele sow ieccy zm ieniają i- 

fwiona.
M oskwa, w  m arcu .

(c) l T'zęd o w e ,.lzw icslja“ zam ie 
szczają codziennie ogłoszenia oby­
w ateli sowieckich, k tó rzy  zm ien ia ­
ją  swe un iona  lub  nazw iska na za 
sadzie u slaw y , k ió ra  w ym aga jedy  
nie, opłacenia pew nej kw oty  na k o ­
rzyść sk a rb u  um ieszczenie ogłosze­
nia.

O lbrzym ią  wicikszo.śe stanow ią 
kobiety , kló>c zm ien ia ją  swe lu d o ­
we im iona losyjskie. ną inne, b a r-  
nziej v,intcligem ne“ . W  len sposób 
z n ik a ją  w  Ilosji im iona M alicm i’ 
I .u k e rja , E ufrozyna , D arja  i in n e ,, 
zastąp ione  przez H elenę. T am arę , 
L udm iłę  i id.

Z d a rza ją  s i ę  rów nież zm ian y  lu 
dow ych im ion m ęskich , ja k  Iw an  
lSikila na M .kolaj lub  Sergjusz. Do 
bardzo r /u d k ich  należą p rzypadk i 
zm iany  m ion pi aw osław nych  na i 
n n o n a  zachodnie: w ciągu roku za- 
rc jeslrow ano  jed en  p rzypadek  zm ia 
ny rosy jsk iego  im ien ia  11 ja  na Al- 
berl.

Od roku nie zarc jeslro w an o  w 
Ił os j . sow ieckiej an i jednego p rzy - 
|)adkn p iz y b ra n ia  .,re \\o lu cy jn eg o “ 
im ienia lub  nazw iska.

O ficjalny organ w łó­
czykijów.

Jterlin, w marcu 
Tbalnie stow arzyszenie n iem ie­

ckich w łóczęgów  założone w kwuŃ , 
Iniu 1928 r. zaczęło w ydaw ać .swój 
organ oficjalny pod lytulem  „De.r 
Kunde".

pierw szym  numerze jesi u- 
m ieszczonc następujące ogłoszenie: 

„W pierw szym  tygodnia po Zie 
lonych Świątkach bieżącego roku 
nasląpi w  Stulgardzic. w szechśw ia­
towy kongres włóczęgów Liczym y  
na obecność dwóch do trzech tysię. 
cy włóczęgów. Do zobaczenia wiec 
wf śm tgardzic Szczegóły w  p rzy­
szłym  numerze. Ogłoś.ć tę wiado 
m ość wszędzie. Redakcja1*.

v
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Ze sportu.

Co działo sio ii miodzgnar. arenie piłMiej.
30.000 W ID ZÓ W  W E  W IE D N IU . —  TABELA ROZGRYW EK O M ISTR ZO STW O . —  N O W E  PO T Ę G I PIŁ K A R SK IE . —

W ŁO CHY PO T W IE R D Z A JĄ  SW Ą MARKĘ, B E R LIN  SIĘ  TRZYMA.
Lw ów , 13. m arc a  

(ns) Rok bieżący z a p o w ia d a  się pod 
względem  m ięd z y n a ro d o w y c h  spo tk ań  
p i łk a rsk ich  znaczn ie  lepiej, n iż  ub ieg łe  
d w a  sezony , k tó re  p rzy n io s ły  n a m  p r a ­
w ie zu p e łn ą  s ta g n ac ję  w k o n tak c ie  ze 
z ag ran icą . Częstsze gośc iny d ru ż y n  o b ­
cych w zm ag a ją  też z a in te re so w a n ie  w y ­
d a rze n ia m i zag ran iczn em i, n a  podstaw ie  
k tó ry ch  m o żn a  sobie  w y ro b ić  o p in ję  o 
w a rto śc i p rz y b y w a ją cy c h  do  n as  gości. Z 
tego też względu u w a ża m y  za  konieczne  
p ó jść  d aw n y m  sz lak iem  i rozszerzyć  
dz ia ł w iadom ości zag ran iczn y ch , k tó ry  
cieszył się sta le  w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią . 

P a n u ją c a  w n iedzielę  w e W ied n iu  
w io se n n a  p o g o d a  w y w a r ta  też  odpow ie­
d n i  w p ływ  n a  frek w en c ję  w idzów , k t ó ­
rych  l iczba dosz ła  do  30.000. R ozegrano  
—  ja k  z te le g ra m ó w  n iedz ie lnych  w ia ­
d o m o  —  trz y  m is trzo w sk ie  sp o tk a n ia .

R ap id  p rzy słu ży ł się  A dm irze, p o k o ­
n u ją c  n a s tę p u ją c y  j e j  n a  p ię ty  S port- 
k lu b  3:1. Mistrz Austr ji (Admira) n ie  sie­
dz ia ł  z resz tą  z •zatożonem i rękam i,  sam 
bow iem  zap ew n ił sob ie  dw a dalsze cen n e  
p u n k ty , b ijąc  d o b rze  g ra jący ch  A m ato . 
ró w  w  s to su n k u  3:0. Zwycięstwo V ienny 
n ad  W ack erem  w s to su n k u  3:2 u r a to w a ­
ło A m ato rom  s iódm ą pozycję .

T ab e la  m is t rz o s tw  wiedeńsk ich  p rz e d ­
s taw ia  się chwilow o n a s tęp u jąc o :

A d m ira  14 g ier— 20 pkt .
S p o r tk lu b  13 — 17 „
W . A. C. 11 „ — 15 „
F. A. C. 13 „ — 15 „
R ap id  11 ■— 14 „
V ienna  13 „ — 14 ,,
A us tr ia  12 „ — 11 „
W a c k e r  13 „  — 11 „
H e r th a  12 „  — 11 „
Nicholson  12 „ — 10 „
Slovan 12 „—  5 „
B. A. C. 12 „  —  5 „

Cicho bez h a ła su  w zm ocn i ło  się pil- 
fcarstwo k o n ty n e n ta ln e  o  dw ie  n o w e  po- 
łęgi. P ie rw szą  z n ich  i bezw zględn ie  w y ­
p ró b o w a n ą  są W io ch y , k tó r y c h  w ynik i  
w z b u d za ją  ogó lny  podziw . W ło ch y  są  też 
p ra w ie  p e w n y m  zwycięzcą w  k o n k u r e n ­
cji  „O  p u h a r  E u ro p y 11. D ru g ą  gwiazdą ,  
z y sk u jąc ą  sta le  n a  sile są  N iem cy, do 
k tó ry ch  jed n ak  zag ran ica  odnosi  się 
wciąż  jeszcze dość, scep tyczn ie . R e k o r ­
dow e zwycięstwo p o łu d n io w y ch  N iem iec 
n a d  A u strja , w sp an ia ły  sukces re p re z e n ­
ta c ji  N iem iec w e w a lec  ze S zw a jca rją ,
c iężka k lęsk a  S la r ii  w sp o tk a n iu  z T en-
n ls B o ru sią  (Berlin), w szys tko  to  św iad ­
czy jednak ,  żeN lem ey p rz ek ro c zy ły  w re ­
szcie m artw y  p u n k t i w  na jb liższe j  p r z y ­
szłości t r z e b a  się  będzie  z n im j  liczyć h- 
pow ażnie .

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, ilil- marca- 
Gazy wsifth. 20.50, Inwest.  143.

GIEŁDA ZBOŻOWA
■Lwów, iLl- marca- 

P rz y  niedosta tecznej  [podaży i s i lnym  
popycie ceny  praw ie  wszys tk ich  a r ty k u ­
łów znacznie  ■Zwyżkowany.

Największa zwyżkę w ykazu je  pszenica. 
Tylko w owsie -utrzymały się ceny  d o ty ch ­
czasowe.

Tendencja wybitnie zwyżkowa-, usposo­
bienie ba-r-dzo silne-

-Loco stacja  zaladowa-ni-a: Pszen ica  kraj.  
dw. 53.25, żyto maliop. 36.50, jęczmień 
maio-p. browar. 37-35, jęczmień pól prze- 
m ina low y  33, owies m aiop.  33, fasola k r a ­
sa. 35, groch pól Yictocia 57.50, groch polny  
46.60, bobik  36.60, w y k a  czarna- 48. wyka 
sza ra  43.60, s iano słodkie kra-;- p rasowano 
22, s ło m a  p-ra-eow-ana 10, hTOczk-a 4-4.75, ł u ­
b in  -niebieski 26.50, otręby żytn ie  24.60, 
o tręby  pszenne  27.60, K-aisza. hreczama 8.3, 
kasza  jęczmienna 56, pęcak 65.

Loco w-aigon, Lwów: Pszenica  kraj.  55-75, 
żyto m-alop. 39, jęczmień maiop. przemiał. 
35.25, mąka- pszen n a  65-prc. 77, m ąka  
ż y tn ia  70-prc. 55, otręby pszenne 28, otręby 
żytn ie  25-

Inne -ku-rsa niezmicnitonc.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arszaw a , 12. m arca.  (Tei. G. P.) 4 - p r \  

pożyczka in w estycy jna  1,11 i  pól, 5-p/c- po

W  niedzielę  o d by ły  się w Berlin ie  
m ięd zy m ias to w e  zaw ody  M ed jo lan —B er­
lin , z akończone  zw ycięs tw em  W łochów  
w s to su n k u  4:2. W o b ec  .doskonałej fo rm y  
W łochów  i b r a k u  możliwości t r en in g o ­

wych  u  gospodarzy ,  w ynik  uw ażać  n a ­
leży d la  B erlina ,  nic  rep rezen tu jąceg o  
na j lepsze j  k lasy  niem ieckie j ,  za w cale 
dob ry , św iadczący  rów nież  o statycli j e ­
go postępach .

Na boiskach lwowskich
W YTW ORZYŁA S IĘ  TRAGICZNA SYTUACJA.

L w ów , 13. m arca .
Na lwowskich  b o iskach  w y tw orzy ł  

się trag iczn a  w p ro s t  sy tu a c ja . Zawieje  
śnieżne nie oszczędziły  n a tu ra ln ie  i p la ­
ców spor tow ych ,  to też p o tw o rzy ły  się 
tam  po tężn e  z lo d o w ac ia łe  zespy , pod 
k tó ry ch  p rz y k ry w ą  n ik t  nie  d o m y ś la  się 
n a w e t  egzystencji  „zielonego kobierca" .  
Tuż  za  r o g a tk ą  s l ry j sk ą  ro zp o czy n a  się. 
ok o lica  a rk ty c z n a . .Jedynie w ąsk ie  tu- 
ne le  p rz ep ro w a d z o n e  prz,ez zwały  śn ież ­
ne um ożl iw ia ją  jaą  t a k ą  k o m u n ik a c ję .  
Boiska C zarnych  i Pogoni p rzem ien i ły  
się w p o le  śn iegow e, z k tó ry ch  w y ła n ia ją  
się jed y n ie  try b u n y  j ó rn e  części b ra ­
m ek. O oczyszczeniu  w tych  w a ru n k a c h  
n ie  m oże być  m ow y, l em b ard z ie j ,  że 
w s k u te k  lekkeig  ta ja n ia  n a w ie rz ch n i  w 
godzinaeli  p o łu d n io w y ch  i z am a rz a n ia  
jej w ieczorem , w y tw o rz y ła  się n a  górze 
w a rs tw a  lodow a, u t r u d n ia j ą c a  wszelk ie  
prace.  R a tu n e k  przyn ieść  m oże  jedynie  
silny , c iep ły  deszcz.

, Dzięki pow yższej  sy tuac j i  k lu b y  lwów 
i skie zna laz ły  się we fa ta in e in  po łożen iu . 

Sezon m is trzo w sk i  tuż  za  pasem , a o 
rozpoczęciu ' t r en in g u  n a  w o lncm  p o w ie ­
t rzu  n ie  m oże być n aw et m ow y. S y tu a ­
cję p ogarsza  jeszcze fak t,  że n a  „C y ta ­
deli",  z k tórej  w  tak ic h  w y p a d k ac h  stale  
ko rzy s tan o ,  za in s ta lo w a n o  w  lir. to r  łyż­
w ia rsk i, k tó rego  usun ięc ie  na s t ręc za  nie- 
m n iejsze  tru d n o śc i.

K lubom  lw ow skim  nie pozostan ie  
zdaje  się nic innego, j a k  zwrócićć  się do 
p rze ło żo n y ch  sw ych  w ładz z p ro śb ą  o 
p rzesu n ięc ie  te rm in ó w  in a u g u ra c ji  se ­
zonu . C zarn i, k tó rzy  grać  m a ją  7. k w ie t­
n ia  z C racov ią , w ys tosow ali  już  do  niej 
o dpow iedn ie  pismo.

Spodziew ać  się na leży ,  żc tym  razem  
względy spor tow e  ok ażą  się siln ie jsze, 
n iż  rzeza  fo rm a lis ty k a , k tó r ą  m ag is t rn -  
tu ry  nasze  zby t  często w y su w a ją  n a  p i e r ­
wszy p lan .

Dalszy ciąg konkurencji
o odznakę sprawności narciarskiej.

Lw ów , 13. m arca .
K o n k u re n c ja  o o d zn ak ę  sp raw nośc i  

u rz ąd z o n a  przez K. T. N. o d b y ła  się u- 
biegłej niedzieli., m im o  silnej z adym ki .  
T ra s u  by ła  b a rd zo  d o b rze  o zn aczo n a  
fa rb ą , c h o rąg iew k am i  i p ap ie rk am i ,  
j e d n a k że  — jak to p odczas  b ieg u  sk o n s ta  
tow ano  —  jak iś  do w c ip n iś  w  d w u  m ie j ­
scach p rz es ta w ił z n ak i n a  fa łszyw y  siad , 
sk u tk iem  czego z n ac zn a  część z a w o d n i­
ków  n a ło ży ła  d ro g i i łom , jak o ie ż  silną  
z aw ie ru ch ą , tłu m aczy ć  na leży  słabe  w y.

n ik i. W szy s tk o  w sk az u je  n a  to, żc w y ­
s tępku  tego dopuśc i ł  się n a rc ia rz  i n ic  
m am y dość słów  n a  p o tęp ie n ie  tego ro z ­
w y d rzen ia .

S ta r to w ało  10 p a ń  i 3fi panów . Speł­
nili w a ru n k i  w k las ie  dz iew czą t J4 — 17 
1.: D a n ek ó w n a  A„ D ia m a n d ó w n a  Ił.,
T yszk o w sk a  W., W szelaczyńska  M.; w 
k las ie  p an ó w  18— 32 I.: Krzywobłocki,  
P aw łow icz  F„  Schm idlga ł  F„, W o ro n  
w k las ie  p an ó w  p o n a d  40 1.: K lem ensie­
wicz Z.

Popularność hockeyu,
GW AŁTOW NY W ZROST LICZBY GRACZY.

Lwów, 13. marca, 
riokcj lodow y rozszerza sio 

wprost z błyskaw iczną szybkością. 
Zjawisko lo obserw ujem y we 
w szystkich krajach. Ostatnia sta­
tystyka austr jackiego zw iązku h o­
kejowego w ykazuje do 31 giudnin  
1928 zgłoszonych 470 graczy, przy­
należnych do 30 klubów. W  druży­
nach w iedeńskich grało 256 senjo-

rów i 57 junjorów, na prowincji 
156 senjorów i tylko jeden junjor.

Na czele klubów kroczy VYEV. 
(37 graczy), dalej Cotage E. V. (31) 
Pótrleinsdorfer S. C. (28), W ahrin 
ger S. C. (26).

Podane w  statystyce cyfry  
zw iększyły  się  w  m iędzyczasie h. 
w ydatnie. Dziś liczy Austrja 800 do 
000 hokeistów’.

życzka dolarowa 92 3/4, 5-ptc pożyczkf 
to n w e rsy jn a  67, S-prc. po-życzka kniejowa 
1TI20 -59, 1-0-prc. .pctżyczk-ai kolejowa 10214, 
-8-prc. l is ty  zast.  Bfcu Gosp, Kraj.  94, 8-ipn:. 
l is ty  zast. B-ku Rolnego 94, 8 jpre. Ob lig. 
-Dk-ii Gosp. -Kraj. Of- — te  -same 7-prc. 8 3 M .

W a lu ty  i dewizy. Holandia  356.85. Ktt- 
■pentraga 037..1.0, L ondyn  481 7 .  Nowy Jork 
8.8S, Pary® 34.74, Szwajcaria  17-1.07, Sztok­
holm 287.60, W iedeń 124.-33, W iochy  46.57.

W arszaw a ,  112. m-arca- (Tel. G. P-) Bank 
Dyskontowy 140, B ank H-a-ndlo-wy 120, 
Bank -Polaki 173, B an k  Zw. Sn. Zrro-hk. Sr- 
Spies 255, Elekdr. Dąbrowa 105, E lektrycz­
ność  76, Siła  św ia t ło  130, W arsz  Tow. 
Opmkr- 40, B ank  Małopolski ’27, Łazy 8-50, 
N-obel 22 i pól, Lilpop 36', Modrzojów 20 'A, 
Ostrowiec 4 00, SJ-ara-chowicc 30 3/4.

Kraków, 1,2. m arna .  (T-el: G. P.) Bank 
PioDsk-i .172, Tohan 11, Trzebinia  15 Azo-I
3.50, P iasecki  11.-50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych , 12. marca.  (Teł. G- PO Paryż  

-20.30 i pói, Londyn 25.23, Nlnwy Jork 5.20, 
Belgja 72-10, W iochy 27.21 3/4, H iszpania  
77.-50, Hota-ndja 208.25, -Berlin 128.36, Wic  
deń 73 04, Sztokholm 138.87 -i pól, Oslo 
138.62 i  pól, Kopenhaga  1-38.-57 ii pól, Sofia
3-7614, P rag a  1-5.39 1/4, W arszaw a  56.30

Budapeszt 90.64 -i pól, Biakig-ród 9.18 3/4, 
Ateny 6.72. Ko-ns-iantyn.opo-l 2.-54 i pól. B u­
kareszt -3.09 l / i ,  Hel-singflors 13.10, Buenos 
Aiires 216 3/4-

GIEŁDA W IEDEŃSKA,
W iedeń, H2. marca- ITR, G P.) Am ­

sterdam  28Ł-57, B e lg ra i  12.47 3/8, Berlin 
168.67, Bru-bsiia ‘'3.66, Budapeszt 123.85. 
Bukareszt 4-22, -Kopenhaga 189 to Londyn 
34.48 3/8, M adryt  105.55 M elydan  37.21, 
Nowy Jo-rk 710.55, Oslo 189.55, -Paryż 27 74 
Praga 21.03 i pól, Sofia 5 116, Sztokholm 
189-75, W arszaw a  79.92 i pól, Zurych 
136.36, Am erykańskie  70S.20, Niemieckie 
168.43, Włoskie 37.14, Jugosłowiańskie 
12.41, Węgierskie 123.-84, Szwajcarskie
136.31.. Re-n-ta m ajow a  0.002, Renta  lu to­
w a 0.9t)2, Ba-nkverein 24.60, Ho-demkredit
108.00, Kredikinstallt 56.70, Anglob-ank 15, 
Kompas 15.60, Laenderbank  31.30, Mer­
ku ry  21.85, Ko-lcj ipóln. 1-1.34, Ziv-nostenska 
1i38ł4, Gzcrnfewce 65, A-us-tr. -kol. państw .
4-4.1L Kolej poludn. 1,2.16, Al-prny 39.9-0, 
-Krupp 1.1-50, Ri-ma llt'9 i  poi, Sk-o-da 34614, 
Fanto  5.30, Karpaty  10.31, G-aJ-icja 65 'A ■

GIEŁDA LONDYŃSKA,
L ondyn , 12. ma-rc-a. (Tel. G. P.)  Nowy 

Jork 485-1-Sl HoJam^a. 12.11 3/8, Francja

124.23, Belgja 34.94 6/8, Szwajcaria  
'2-Ó.-22 7/8, ILs-zpanja i32.58, Dam-ja 18.20 3/4, 
■Szwecja 18-16 5/8, Norwegia 18.19 7/8, Hel 
singfors 1.92.-85, Praga  163-75, Wiedeń 
-3-4.64, W arszaw a  43.2-7.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 12. ma-rea. (Tel. G. P.)  Lbndyn 

124-24, Nawy Jo-rk 25.61, -Bolg/a 365.50, 
Hrszpanja  381, W iochy  1-34.50, Szwajcaria  
492.-50, Da-nj-a 682.-50, Ho-lan-dja 102-5-50, 
Norwegja 68-2.76, Szwecja 684, Praga  75.90, 
Bum-unja 15.20, Niemcy 607.-50, Wiedeń 
300.

OBROTY PRY W A TN E.
L w ów , 12. m arca .

T e n d e n c ja  ch w ie jna .  O bró t  średni .
A K C JE: D o la ró w k a  92.50—92.80, Ga­

zy W sch .  20,00—21.00.
W A LU TY : D o la ry  a m ery k .  8.87.50—

8.87.50, d o la ry  k a u ad .  8.79.75— 8.80.00, 
k o ro n y  czeskie 0.26.33—0,26.50, szylingi 
a n s t r ,  125.00— 125.50, leje  0.05.00—• 
0.05.25, f ra n k i  f rań c .  0.31.50—0.34.75, 
f ran k i  szw ajca rsk ie  171.20— 171.50, fun ty  
szterlingi 43.40— 43.60, cze rw icńce  sow. 
za jeden 17.50— 18.00.

ZŁOTO: 20 k o ro n  36.10 00— 36.70.00, 
20 f r a n k ó w  33.20.00—33.60.00 20 m are k  
■11.20—41.60, 10 rub li  46.50— 40.80.

SREBRO : Kor. aus tr .  0.67.00—0.67.50, 
5 kor.  a u s t r .  3.45.00—3,50,00, fior. austr .  
1.72,— 1.75, rub le  ro sy jsk ie  2.80—2.90, 
kopiejk i  za  rubel  1.40— 1.45.

U w aga. P rzy  d o la ra ch  z a  1—2 p tacą  
o K  gc- mniej.

TABELA W YGRANYCH L O T E R JI 
PA Ń ST W .

(Nieurzędowa.)
Dziś. w  p ią ty m  d n iu  c iągn ien ia  5-ej 

k lasy  18-ej polskiej  lo tc r j i  państw ow ej  
g łówniejsze  w ygrano  p ad ły  n a  n u m e ry  
n as tęp u jące :

50.1100 z ł. Nr 15288.
P o  15.000 zł. Nr. 34070, 132449.
10.000 zł Nr. 122695.
P o  5 .000 'z ł .  Nr. 4685 22756 31240 los 

z ak u p io n y  w  k a n to rz e  „ N ad z ie ja "  L w ó w  
S yks tuska  6., 34340 74341 92380 139648.

P o  3.000 zł. Nr. 52255 76743 86199 
99620 101185 117048 147373.

LO S Y  5-ej
głównej BCLASY

są jeszcze do nabycia w  n a j w i ę k s z e j ,  
i najszczęśliwszej Kolekturze

„ N J U 3 Ł W  Lwów. Sykstuska 6

Główna wygrana 
750.000 złotych l

Ceny: 1/4 - Zł, 5 0 - ;  1/2 -ZŁ 1 0 0 - : 
1 /1 -Z ł. 209--.

P o  2.000 zł. Nr. 28372 50415 122896
125522 144851 los zak u p io n y  w ka n to rz e
„Nadzieja" ,  L w ów , S y k s tu sk a  6.

P o  1.000 zł. N r '  8717 1050C 13783 
21138 25919 27166 36322 -10843 58033
58215 05591 los zak u p io n y  w k a n to rz e  
„Nadzieja" ,  Lwów-, S y k s tu sk a  6., 67865 
68012 71286 75682 75681 77576 91221
106584 123918 127754 134655 141839
159276 166912.

P o  600 zł. Nr. 5188 7141 9818 14101 
14961 21648 29415 38148 42222 42305
48218 18311 52762 56548 58634 59135
6550-4 67976 89301 89379 89950 98550
105152 105338 111777 118886 135575
154880 168078.

K ącik  radjow g.
PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.

Środa, 13. ntórca. 1929-
W arszawa 1385 16.50 M uzyka z  płyt 

gramofonowych, 17.55 Muzyka operowa. 
Orki-est-ra P. R. pod dyr.  J. Ozim-ińs-k.ego. 
A. Wióni-e-wski (jbwrytom) i prof. L. Urstein 
(ako-rnip.). W  pro-gramie: Offenbach-, Dom- 
zn-SLi, 'Leoinc-ara.Uo i in . 20.1.0 Ko-ncert eoii- 
sulów. Prof. Z. R abecw  czow-a (fort.), A. 
Doibo-az (tenor), ipro-f. L-. Urstein (a-ko-mp). 
22-30 Muzyka, tameczna z danci-ngn „Oaza".

Kraków -314 1.76-5 Tra-nsmisja koncertu 
/. W arsz a w y  20-00 Transm isja  he jna łu  z 
wieży Marjaokiej, 22.30 Transm isja  m uzyki  
tamecznej.

Poznań  330 17-35 Audycja d!a dzieci. 
20.30 Ko-ncert wieczorny. W  programie 
m uzyka  rosyjska. 22.20 Muzyka lekka.

K atow ice 416 17:5-5 T ransm is ja  koncer­
tu 7. W arszaw y . 20.25 Koncert wtecz-o-rny. 
Udzia-l biorą: W. P as tew n a  (śpiew), J. R-o-:
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senberg (śpiew;, p. SohiPidilerow a (fort.) W  
programie- Bizet, Chopin, Szym anow ski i 
in.ni.

W ilno 406 17.00 Audycja literacka- 
17.55 Muzyita  z  p ły t  gramofonowych. 20.10 
Transm isja  z W arszaw y. Kaace-t  solistów

W rocław  321 17-00 Koncert  rjajoorkre- 
stry. M uzyka popularna.  20.00 Transmisja  
z wielkiej sali  Konzerthauso.al. „Reglem" 
Verd'ego na glosy , solo x e, enó” i orkiestrę.

Praga 343 20.00 Wieczór poo..  arny, 
2-i'.00 Muzyka oneroiwa.

Tuluza .332 20-30 M uryka  taneczna,
Hsmburg 301 19.25 T ransm is ja  z  opeTy 

miejsikiej w Hamburgu- „Dun Carlos" opera 
w7 4 (M ach  Verdiego.

Brno 432 19.15 T ransm is ja  z Teatru 
Królewskiego. ,,Romeo i  Ju l ja“ opera  Gou­
noda.

W iedeń 519 17.46 Bajki dla dużych i
m ałych  dzieci. 2 0 4 5  Koncert  kom pozytor­
ski F. Schmidta-

Budapeszt 554 17.40 Muzyka, cygońskn, 
•20.00 Koncert zespołu śpiewaczego. 01.30 
Wieczór m uzyk i  lekkiej. 33.00 Muzyka cy ­
gańska.

*
Czwartek, 14. m arca 1929.

W arszaw a  1305 17joo Koncert k am e ra l ­
ny. W  programie: Mozart  i Brahm s,  30.00 
Audycja k u  uczczeniu ŚAv'ięta Narodowego 
Węgier. W y k o n a  orkiestra P .  R. po-d dy-r,
J. Ozimińskiiego., .22.30 M uzyka taneczna z 
dancingu „Oaza".

Kraków 3 l4  17.55 Transmisja  koncertu  
po.p. z W arszaw y ,  20.00 Transm isja  he j­
n a łu  z wiieiży Mariackiej,  20.15 Koncert  wic 
czarny W  programie: Mozart , R achm a .. 
naw, Kochahsiki i in.  22.30 M uzyka ta ­
neczna.

P o zn ań  336 17.55 Koncert  popołudni o 
wy poświęcony utworom  E- G.riega, 20.30 
Audycja k u  uczczeniu św ię ta  narodowego , 
Węgier. (Transm isja  z WMiszawy).

Katowice 416 W ilno 155 lO.OO A u J jc j a  
kn uczczeniu  św ię ta  na 'idow.ego W egier.  
(Transmisja  z  W arszaw y).

Praga  343 16-30 Koncert  orkiestry. 19-30 
Koncert  sym foniczny  'F i lh an ao n j i  czeskie'  
pod dyr.  Krupki.

Ippzk  361 20 00 Piokii  dzieciecu roz­
m ai tych  ludów odśpiewa E. Berger, 211.00 
W spółczesna m u zy k a  kameralna.

S z m t tg a n  374 46 .1'5 Koncert a ry j  i pieśni 
ypanowych. SofistiKa Mai ja Geiger, 18-45 

Odczyt: G im nastyka  i m asaż  nienrowiląt,
2 i1jO0 Koncert k w ar te tu  „Schubert" .  W pro 
gramie.  kwaTtely smyńczikoiwo Beethovcna 
i Verdie'go.

F ra n k fu rt 401 16.35 T ransm is ja  z onery 
frankfurckiej.  „Sprzedana  n a rzeczona"  o- 
pera iF. Sm etany.

Sztokholm  438 18.H0 Solo na  lia rmomj' 
80.15 Rac Mail wiotenezdlowy .Arnolda Fol- 
desy, 21.40 Koncert  raidjonkiestry.

W iedeń  519 16,00 Lekki koncer t  k w a r ­
te tu  Si lvii rug, 20.05 Recital  śpiea’w.cz;y Bell i 
Alton, artys tk i  opery wiedeńskiej.

Monachium 536 17.30 Koncert  radio-
orkiiestry. iMuzytka operetkowa, 19-30 Trans 
misja  z Tea tru  Miejskiego w  Augsburgu, i 
„Der Kufrreigen".

Budapeszt 554 17.40 Koncert orkiestry 
operowej. M uzyka popularna.  21.16 W ie­
czór węgierskiej m uzyk i  Kameralnej.  23.00 
Koncert  ork ies try  wojskowej.

Specjalista choroD suórnych, w enerycz­
nych i kosm etycznych

Dr. Henryk S P U N 0 -FISC H ER
b. d ługole tn i  lekarz  (asyst.) k l in ik  d e r ­
m ato log icznych  w B erlin ie , P ra d z e  i W ie 
d n iu , o r d y n u je  od  9— 1 i 3— 7, plac 
M arjack i  10/11 p. 2-gie wejście  ul.  Sobie­

skiego 2. Telef. 51—68. 
P o czek a ln ie  sep a ra tk o w c . 630-10

O P E R A T O R

los Br. kwr Hiiaraisz
ord . o b e cn ie  p  zy  ul. A k a d em ick ie j 28, 

od  4 —6. Nr. te le f. 62-17.

Spec. ch o r. sk ó rn . w en er. i k o sm ety k i

Dr. Roman kioMdd
ord . 3—6, n i. G łęboka  10. p a r te r . 

L am p a  kw arco w a, d ia te rm ia . 1453

S p ec ja lis tk a  ch o ró b  sk ó rn y ch  w eneryc*n. 
I k o sm ety k i

Dr. Laura Fiillenbaum
b. sekund ,  k l in ik  wied. i Szpita la  Państw ,  
we Lwowie ord. od 12— 1 i 3—6 popoi.

S łow ackiego  3. 834

W  CHOROBACH CHIRURGICZNYCH 
1 KOBIECYCH

Dr. Zygmni Wadimami
b. d ługole tn i  o p e ra to r  ch iru rg ,  i g ineko­

log. k l in ik i  we W iedniu ,  ord.  3— 5. 
L w ów , Z yb iik iew icza  5. Tel.  7 0 -  45. 

PIERWŁiZA POM OC W  NAGŁYCH 
W Y Pa DKACH.

I M A fR Y M O N iA L N E .
12 groszy za  w yraz. I

Pa NNA p rzy s to jn a ,  p o s iad a jąca  p iękne  
m ie sz k an ie Ł |  stalą ,  k o rz y s tn ą  posadę, 
oraz  h ip o tek ę  w artości  2 .tysięcy do lar ,  
w y jdz ie  zam ąż.  Zgłoszenia  pod „Czło­
w iek"  do  A dm in is trac j i .  2135-2

I MIESZKANIA, bK LEPY 
10 groszy za wyraz. 1

PO SZ U K U JE  się od go sp o d a rza  p ięć  po- 
ko j i  z ł az ien k ą  do  objęc ia  m ożliwie  
zaraz .  Zgłoszenia  do  A dm in is trac j i  
pod „P rz em y s ł  100". 2216-3

BRZUCHO W ICE. Na lato  p o sz u k u je  się 
do w yn a jęc ia  3-cb pokoji  z k u c h n ią  i 
p rzynależnośc ią  mi oraz  dużą  te rasą  
w /g m ożności z garażem . R ef lek tu je  
się n a  wygodne ,  d o b re  m ieszkan ie  z 
u m eb lo w a n iem  lub  bez. E w ent.  m ała  
willa, k tó re j  właściciele n ie  życzą so­
bie je j  w b. r, z am iesz k a ć . ’Te\efon po ­
żądany .  Zgłoszenia do  E kspedycji  „ T y ­
g o d n ik a  d o s ta w "  we Lwowie, P o to ­
ckiego 26. pod „W illa" .  2)28-3

ŁADNY po k ó j  z k o m fo r te m  i osohnem  
wejśc iem  do  w ynajęc ia .  Bliższa w ia ­
dom ość  w  fryz je rn i  L erc h era ,  ul. 3-go 
Maja  7. 2236
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A. CONAN DOYLE:

Miliczu sraniu
Przełożył P. M.

Przez trzydzieści sześć godzin  
zm agaliśm y się z huraganem  i gdy 
by Mary Sinclair nie była najlep­
szym  żaglow cem , jaki k iedykol- 
v ck opuścił Clydę, nic zdołaliby­
śmy się mu oprzeć. Udało się nam  
jednak w yjść bez szw anku, pom i­
nąw szy ulratę szalupy i części p a­
rapetu. Nie byliśm y żalem  zbytnio  
zdziw ieni, ujrzaw szy, k iedy burza 
przeszła, że inni m ieli od nas m niej 
szczęścia. Bryg, na który spogląda­
li'm y , a który kołysał się na falach  
pod niebem bez chm urki, robił wra  
żenie chłow ieka oślepionego przez 
błyskaw icę i pozostawionego tu, a -  
Ly zaśw iadczył, że burza m inęła.

Allardyce, pow olny i pcdantycz 
ny Szkot, przyglądał się pi zez d łu- 
4H czas przez lunetę maię.i barce,

podczas gdy nasi m ajtkow ie obser­
w ow ali tajem niczy statek, wsparci 
o burtę.

— N ic m a przed sobą długiego 
żywota — pow iedział po chw ili Al 
lardyce z w łaściw ym  sobie spoko­
jem . — Za kilka m inut pójdzie na 
dno. W oda przelew a się już przez 
burty.

Z bliżyliśm y sic wkrótce do roz­
bitego okrętu, od. którego dzielił0 
nas już tylko sto yardów. N ieba­
wem prząd statku naszego dotknął 
jego kadłuba . oba okręty zaczęły  
tańczyć obok siebie na falach, jak  
para clownów.

B yliśm y bardzo blisko okrętu, 
ale oplyniecie go dokoła zabrał0 
nam  trochę czasu, gdyż morze bvło 
wzburzone, a fale niekiedy tak w ici 
kie, że traciliśm y często z oczu i 
nasz statek i ten, do któregośm y  
zdążali. Poniew aż prom ienie zacho  
dzącego słońca padały zaledw ie na 
grzbiet bałw anów , było chłodno i 
ciem no, ale każda fala, podnosząc 
nas w  górę, zbliżała równocześnie  
do ciepią i św iatła. Ilekroć znajdo­

RAD JO
C E5 7  B^terji

j akum ulatorów

z gniazdka wtykowego 
na ścianie.

W PR O ST £  f S flclenia
prąJu zm iennego

Żądajcie p o k a zó w  u radjos^rzedawedw.

1 0 0 3  v  « 9 I »

TELEFUfcKEK
Długoletnie doświadczenie —

najbardziej nowoczesna konstrukcja.

I W O LN E POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

INŻYN IER że lbe tn ik  z k ilKuletn ią  p r a ­
k ty k ą  p o sz u k iw a n y  przez  p rzed s ię ­
b io rs tw o  b udow lane .  Zgłoszenia  p i ­
sem ne  do  B iu ra  „ R u ch “ . Kraków, 
Szczepańska  9, pod  , Inżynie r  żel­
be tn ik" .  2186-2

SŁUŻĄCY z dobrem i r e k o m e n d ac jam i ,  
do  obsiugi d o m u  i osobiste j  zaraz  p o ­
t rzebny .  Zgłoszenia: J a n  M ad e jsk i ,
Pnrcńacz ;  2150-4

w aliśm y się na jej grzbiecie, w id zi0 
leni zieloną lin jo parapetu i prze­
dni m aszt brygu. M anewrowałem  
w  ten sposób, aby podpłynąć do sta 
tku ód przodu i zapewntć- sobie 
przedostanie się na pokład w  w a­
runkach jak najkorzystniejszych. 
W  przejezdzie odczytałem  napis: 
Nossa schnora da Viltoria, w y m a ­
low any na rufie.

— SkiciTtjcie łódź pod wiatr — 
przyknął drugi porucznik — Cie­
ślo, trzymaj bosak w  pogotowiu!

W  chw ilę później w darliśm y  
sic na pokład opuszczonego okręlu.

Pierw szą m yślą  naszą było za 
bezpieczyć sobie odwrót na w yp a­
dek, gdyby bryg zaczął lonąć pod 
naszemi stopami, co w ydaw ało się 
rzeczą bardzo prawdopodobną. W  
lym  celu dwóch naszych m aryna­
rzy ujęło za linę łodzi i przytrzy­
m yw ało ją siln ie, umożliwiając, 
nam w  razie niebezpieczeństwa na 
tychm iastow ą ucieczkę. Polecdem  
cieśli zbadać, jak szybko wod;i 
wdziera się do wnętrza kadłuba, 
podczas gdy Allardyce przystąpił

ZD O LN EJ i b a rdzo  bieglej  w p isan iu  na  
m aszyn ie  siły' b iu ro w e j  p o sz u k u je  p o ­
w a żn a  In s ty tu c ja ,  O fe r ty  w raz  z o d p i ­
sami św iadec tw  i c u r icu lu m  v itae  do 
do ad m in is t rac j i  pod  „ In s ty tu c ja  Spo­
łeczna".  2222

ZGUBIONO, LNAr.BzJ.ONG. 
10 groszy  za  w yraz.

ZGUBIONO k u lczy k  z pe r łą .  Uczciwy 
znalazca  raczy  zwrócić  za  Wysokiem 
w y n ag ro d zen iem  w H ote lu  Bristol.

2215-2

wraz zc m ną do oglądnięcia statku 
i jego ładunku.

Znalazłem  stół kapitana, pokry­
ty książkam i i papieram i — pisa- 
nemi po hiszpańsku i po porlugal- 
sku. Na rozrzuconych dokum en- 
lach leżał jeszcze popiół i cygara.

Kilka lislów  i dokum entów, leżą 
cych na biurku kapitana, w yslar*  
czylo aby pou"cęy| m nie, że bryg 
brazylijski Nossa schnora da Viito  
ria opuści! przed m iesiącem  Bahię. 
Kapitan nazyw ał się Texcira, o za ­
łodze nie było żadnej w zm ianki. Ce 
lem podróży był Londyn, a jeden 
rziit oka na kw ity  przewozowe pou 
czyi m nie. że ładunek statku nie 
przedstawiał dla nas żadnej warto 
ści, gdyż składał się z orzechów’ 
cynam onu i w ielkich pni cennego 
drzewa z wysp. Ta w łaśnie część ła 
dunku utrzym yw ała dotąd okrel na 
falach. Niestety, pnie były takich  
rozmiarów, że przeniesienie ich na 
nasz siatek nie wchodziło w  rachu 
hę

fC. d. n.).
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K a ż d e m u  b e z  p o r ą k i
uL. SOBIES1 
TeleŁ Ne. 3-331

M E B L E
epraeda W  SOBIESKIEGO 12

wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­
NOWE SPŁATY.

HNOfiOTOY

Surzedai na dogodce "niaty!
Hosctay

do szyciaiwnohny Rewy Wirówki
mleczne 

I c zę ś c i s k ła d o w e  ty c h że , 
źtzybory do krawicczyzny i robót ręcznych 

W łasny w a r i a t  naaraw

AfóksoisgSer 9̂ i!iipsn iSna
Spółka z ogr. odpow.

I  w ń w ,  u l .  W a ł o w a  11 a .

O B W IESZC ZEN IE!
W a ln e  zg rom adzen ie  cz ło n k ó w  Kasy 

K redytowej Rolniczo Iiandl. Spóldz z 
ogr. o d p .  w  Jez io rn ie  odbędzie  się d n ia  
31. m a rc a  br.  o godz. jo, lej p o p o łu d n iu  
w  k a n c e la r j i  spółdzie ln i z n a s tęp u jąc y m  
p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :  1) S p raw o zd an ie .  
Z arz ąd u  i R ad y  n adzorcze j  z czynnósul 
i r a c h u n k ó w  za r. 1928. 2-) Udzielenie
Zarządow i i  Radzie  n a d zo rcze j  absoiu- 
to r ju m  z. c.zynnośćr’' i r a ch u n k u w  za rok  
192S. 3) R ozdział  zysku. 4) Oznaczenie  
na jw yższe j  su m y  zobowiązali ,  j a k i t  spó ł­
dz ie ln ia  m oże  zaciągnąć. 5) W niosk i  
członków.

Jez ie rn a ,  10. m a rc a  1929.
22'11 Zarząd.

i POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyizz. 1

EM ERYTOW ANY w ysok i  u rz ęd n ik ,  e- 
ncrg iczny ,  p ie rw szo rzęd n y  ju ry s ta ,  p do­
szukuje  o d pow iedn ie j  p o sa d y  m ęż a  z a ­
u fan ia .  Najlepsze re fe renc je .  Zgłosze­
n ia  -pod „ I n d i i s l n a  a n t  l a l i fu n d iu m "  
flo A dm in is trac j i .  2228

ADW OKAT, w y b i t n e j  cywili.sta, p o s z u k u ­
je posad}' su b s ty tu tu  w iększej  k n n ć ę i  
larji prz.eszkodzonego kolegi. Zgłosze­
niu pod  „Sum icn i jość"  do  Adnrini- 
slrucji .  2'ź'źS

SIOSTRA AŁMA z aw o d o w a  p ie lęgn ia rka  
c horych ,  p ie lęgnu je  p r y w a t n i e / L w ó w ,  
ul. P ie k a r s k a  1. 41/1 p., d rzwi n a  lewo.

2224

MŁODY, energ iczny ,  r z u tk i  zas tępca  o- 
b e jm ie  odp o w ied n ie  zas tęps tw o  lub  ju ­
ko podró żu jący .  Może po d ać  p ierw szo- '  
r z ęd n e  re fe renc je .  Łask .  zgłoszenia  do 
Adm. „Gazety  P o ra n n e j"  pod  f Za­
stępca.

NADMŁYNA!tZ, zdolny^ o rg an iza to r ,  d ł u ­
g o letn ie  c h lu b n e  św iadec tw a ,  p o s z u k u ­
j ę 'p o s a d y .  O fe r ty :  K as iu rak ,  Zamojscu, 
R advm no .  2 2 1 3 6

I KUPNO I SPRZEDAŁ
12 groszy za wyraz. U

PIA NINO fab ryk i  R ńff lera  dosk o n a ły  
ton , ' św ie tn ie  u lrzvn ia t ie  okazyjnie  
sp rźed a  „ L am u s" ,  R o m anow ieza  10

i 21’12-2

KRYNICA, B iu ro  N oubauera ,  Kupno- 
sprzedaż  will, p a r o e l i  dz ie rżaw a  p e n ­
s jona tów . 1973-3

RÓŻNE m aszy n y  do szycia o k azy jn ie  
w y sp rzed a je  Komisowy, P i łsudsk 'ego  
11 1719-30

KAM IENICĘ niewielką,  z k o m fo r te m  
k up ię  w p ro s t  od właścic ie la  Zgłosze­
nia  , do  A dm inis trac ji  „Okazicie lowi 
kfsiązećzki ‘o ficerskiej  67". 2235-3

PIA N IN O  w iedeńsk ie  Stingla  w  b a rd zo  
d o b ry m  stan ie  sp rzed am  za 2000 z ło ­
tych  gotówką, ul.  Ź ró d lan a  2 a, 1. p. 
od god,/- 3_-Śie.j do 5 tej. . , . - ^ O

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

UNIEW AŻNIAM  zgub ioną  książeczkę 
w o jsk o w ą  w y d a n ą  p r z e z .P .  K. U._Slryj 
F ran c iszek  Iwasiiiw, u ro d z o n y  w r. 
1895) w Borysławiu  ,2207.-,'5

0siaira:£ moilels samocfiotiow 5J  a  r  &  A “
4  cyl. pow ietrzem  chłodzone
2 ,i ii ii

oosiódam y stale na składzie. 
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !

4- cyi. 6 -osobo w. torpedo 2.000 doi.
4 „ „ lamusina 2 .4 0 0  doi.
2 cylindrów ki od 1.350 doi.
B E Z S Z E L E S T N Y  M O T O R !  L U X U S O W E  W Y K O N A N IE

Z a s tę p s tw o  s a m o ch . A  Y  D  A  SS
L w ó w , B a to re g o  3 4 . te l. 8 -0 9 , 55 ■ w  * K M

P

SPÓŁKA TYLK O  DO ZYSKÓW,
a nie do  s tra t ,  w y d a tk ó w  i ry zy k a  p rz y ­
niesie P a n u  25% rocznic  od u lokow anego  
k a p i t a łu  Zgłoszenia  pod „L\\ 'óv Spółka 

do B iu ra  Ogłoszeń, L eg jonóv  1.

ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych  pozy 
teczn-ych książek  ty lko  pii/ć złotych. 
D o k tó r  Muller:  „N a jn o w szy  lekarz  d o ­
m ow y".  D o k tó r  B raun :  „Samogw ałt
m ężgzyzn-kobiet" .  D o k tó r  Gelscn: ,.Hyr 
g iena  m iodow ych  miesięcy".  Dok tó r  
Surble t:  „Sekre tne  sposoby m a łż eń ­
skie".  D o k tó r  Korąbicwióż :  „Choętiby 
weneryczne,  uleczaluo.ść syfil isu?.  .le­
szcze pięć innych  c iekaw ych ,  pożyleoz. 
nyęh  książek, ty lko  pięć ż-lolyeli. W y 

' sy lam y  za g o tów ką  lub zal iczką  poez 
tową. Na w y d a tk i  załączyć  jed en  Ydoty 
50 gr. (m ożna  znaczn i  p o ć n o w e) .  
W arszaw a .  R edakc ja  , ,Swit“ , N o w o ­
wie jska  32. 2159-!.

POŻYUZKĘ 10.000 d o la ró w  n a  realność 
we Lwowie, poszu k u ję .  Zgłoszenia do 
ad m in is t rac j i  suli „P ierw szy  n u m e r  
h ipo lck i" .  2231

OŚW IADCZAM, że Iga zbiegłą żonę. J ó ­
zefę . lustynę z B osaków  O leszkow ie/  
żadnych  zobow iązań  od dn ja  n in ie j ­
szego ogłoszenia  pfąiKĆ nie będę. L u ­
dwik Oleszfiowip^, Borysław . ;2238-2

ABRAHAM Dawid Głogowej- un iew ażn ia  
zg ub iona  '-.siazeczkę w ojskow ą przez 
P K U .  L w ó w . |B23

UNIEW AŻNIAM  i . zgubioną  książeczkę 
w ojskow ą wyćlańą przez P. K. U. Stryj 
ng  n azw isko  Jas iów  .-.ki, Józef.

W ŁO D ZIM IER Z PR E T O R IU S, s lud .  me- 
d y ć ^ o y '  weter .  uniew ażniać  sk ra d z io n ą  
mu leg itym ację  akadem icką ,  nr. rS‘282.
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OGŁOSZENIE.
W  U rzędzie gm innym  w  M ostach w ielk ich  pow iat Żół­

k iew , o ćb ę:!z>e s ię  dnia 18 m arca 1929. o godz. 10-e,j przed  
południem , publiczna licytacja  na sp zedaż około  1000 m 3 
drzew a so sn o w eg o  na pniu . C ena w yw oła w cza  25.000 zł. W a­
runki licy tacyjn e do przejrzen ia  w  tut. U rzędzie gm in n ym .

C H O R Y C H .
G azeta P olska  w  P aryżu  podaie ob szern y  artyku ł o s k u ­

teczności preparatu E xtractuin  T esticu lorum  A quosum  „KALF- 
F L U ID V  uzdraw iającego  w  chorobach n erw ow ych , n iem ocy  
płciow ej, sk łerozy , artretyzinu, reum atyzm u, isch iasu , kataru  żo ­
łądka, k an u en i żó łc iow ych  i tu b erk u lozy  Na żąd-m ie w y sy ła m y  
każdem u b ezp łatn ie  num er G azety P o łs lie j  z w yczerpującym  
artyku łem  o zu p ełn em  w y z d r o w i e n i u  zapom ocą preparatu  
„KALEFLUID“.

N ieU i każdy cierp iący  n a tych m iast n ap isze kartę lub b st  
w  języku  polsk im  z dokładnym  sw oim  adresem  cio:

Mr, Z. A N D R A L
81 , Rue Turbino, Paris

P o w y ższy  adres w yciąć  i na lep ić  na karcie łub k opercie. 
N a kartę*' n a leży  nalep ić  znaczków  p ocztow ych  za 30 gr., na  
list za 50 gr.

O L S  \  A
Jest 25 z rzędu państw em , gdzie w  w yiątk ow o krótkim  
czasie  zd ob yła  sob ie  rynek Zn0lł0 Ofl 100 i3t, niedości- 
gw on ei jakości, najbardziej poszuk iw ana na rynkach  
św iatow ych  herbata angielska

EL Y  O  N S  ’ a
Do nabycia  w e w szystk ich  handlach  kolonjalnych  w  całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LW Ó\V: ST. PŁOŃSKI, Św. MARKA 2.

CENY OGŁOSZENI 
wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fszer, 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za też- 
tfrtn 15 gr., za wiersz 1.szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 'z e r .  
80 m m ) o j  kronice 45 gr., za w iem  1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 80 mm.) w 
( rk ś r le  (kronika, repertnar) 55 gr- ta

w 'ersi l-sznnlt. milimetrowy (szer, 00 
mm.) w artyknlBck 100 gr- za .Morsa 1- 
szpalt. mil Im-itrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
ula za słowo 10 gr., knpno 1 sprzeJał za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za slown 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub pusady > gr 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko aa

solówkę. Cała strona og*oszcniowa 86'* 
zL, cała strona tekstowa 600 eI., cals 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drożsi? 
Za ogłoszenia w miejsco zastrzezonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
'ermlnuwy druL. n l. przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlflknjemy — Uwagą:

Kolumny ogłoszeniowe s* podzielone, n* 
8 I mów (szpalt,) tekstowe na 4 buwr 
(szpalty).

f
PRENUMERATA MTFMĘCŹNAl 

Z dostawą na wnejsce lub prze­
syłką pocziową . . zł 8.50

Bez dostawy , , , zł 8,—
ź a  g aDicę . i z I. 9 .—

Z drukarni SpóilU Wydawnicze] GRGD KI i SPÓŁKA, pod zurz. J Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI,


